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TRANSPORT TOWAROWY W LATACH 1976 — 82 B UNOWOCZEŚNIENIE 
BAZY technicznej dla weterynarii b DZIAŁALNOŚĆ ohp b 
R0ZWOJ kultury zdrowotnej społeczeństwa b utworzenie 

ZJEDNOCZENIA ROZPOWSZECHNIANIA FILMÓW

Posiedzenie Prezydium Rzędu
jak informuje rzecznik prasowy rządu — 14 bm. Prezy- 

j:um Rządu rozpatrzyło kompleks spraw związanych z roz- 
ffojem transportu towarowego w latach 1976—82.

ści i wydajności pracy służby 
terynaryjnej, unowocześnienie jej

u

Dzisiaj w Koninie 
Wojewódzka

Konferencja PZPR 
w toku przedzjazdowej 

kampanii partyjnej odby­
wają się w całym kraju 
wojewódzkie konferencje 
PZPR. Stanowią o-ne ostat­
ni etap Drży gotowań do 
zbliżającego się VII Zjazdu 
PZPR. Dzisiaj w Koninie 
obraduje właśnie Wojewódz 
ka Sprawozdawczo-Wybor­
cza Konferencja PZPR ko­
nińskiej organizacji.

Poprzedziła ją dogłębna 
dyskusja nad Wytycznymi 
na Zjazd, orzeprowadzona 
wśród członków partii regio 
nu oraz w licznych środo­
wiskach zawodowych. Tak 
przygotowana konińska or­
ganizacja Dartyjna dokona 
dzisiaj oceny swego dorob­
ku i określi zadania na naj 
bliższą przyszłość. Uczest­
nicy Konferencji wybiorą 
również delegatów na VII 
Zjazd oraz władze woje­
wódzkiej instancji PZPR 
Konińskiego, (zs)

i Zakładany — zgodnie z Wy 
tycznymi na VII Zjazd PZPR

I — dalszy dynamiczny rozwój 
|,społeczno7gospodarczy oraz 
I przemiany w strukturze pro- 
® dukcji i w zagospodarowaniuI przestrzennym kraju, stawia 

w nadchodzących latach przed

I'wszystkimi gałęziami transpor 
tu nowe, zwiększone zadania 

g ilościowe i jakościowe. W 
I związku z tym, a także biorąc 
1 pod uwagę obecne trudności 
| przewozowe, Ministerstwo Ko 
i munikacji opracowało i przed 
■ łożyło rządowi odpowiedni 
B program działania. Przewiduje 
8 on przyspieszenie procesów

-

modernizacyjnych w tym dzia 
le gospodarki, zwiększenie 
zdolności przewozowych oraz 
usprawnienie pracy wszy­
stkich pionów transportu, dal 
sza mechanizację robót ładun 
kowych, a także rozbudowę 
zdolności produkcyjnych w 
przemysłach pracujących na
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bazy technicznej oraz poprawę za 
opatrzenia w nowoczesne środki 
lecznicze. Zakłada się m. in. budo­
wę nowych zakładów leczniczych

P. Jaroszewicz przyjął 
duńskiego ministra

W piątek prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra kultury Królestwa 
Danii — Nielsa Matthiasena. 
W czasie wizyty omówiono 
problemy dotyczące współpra­
cy obu krajów, ze szczególnym 
uwzględnieniem wymiany kul­
turalnej. (PAP)

Dokończenie na str, 2

DZISIAJ: Nasze polskie sprawy 
• Państwo nadrzędnym dobrem

• Tragedia i zagadka cisów

Wyd. A • Cena 1 zł

7-9 lutego 1976 
Kongres SD

W piątek 14 bm. pod kierów 
Mtwem przewodniczącego CK 
®, Andrzeja Benesza, obra- 
dowało XI Plenum Centralne­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego. Plenum doko 
Mło oceny przebiegu i wyni­
ków dyskusji nad Wytycznymi 
»VII Zjazd PZPR przepro­
wadzonej w szeregach Stron­
nictwa.

Centralny Komitet podjął 
“walę o zwołaniu XI Kon- 
teu Stronnictwa Demokraty 
Jo w dniach 7—9 lutego 

Plenum przyjęło opraco- 
r”6 przez komisję XI Kon- 

materiały do dyskusji 
“kongresowej w kołach 
SD. (PApj

g potrzeby transportu. Zakłada 
g również dalszy rozwój i mo- 
B dernizację sieci komunikacyj- 
| nej, ze szczególnym uwzględ- 
B nieniem dróg szybkiego ruchu.

' Prezydium Rządu zatwier­
dziło zawarte w programie kie 
runko we przedsięwzięcia o cha 
rakterze technicznym, organi­
zacyjnym i inwestycyjnym.

Prezydium Rządu powzięło decy­
zję w sprawie rozwoju i unowo- 
tześnienia bazy technicznej służ­
by weterynaryjnej. Przyjęte posta 
nowienia powinny odegrać istotną 
rolę w powiększaniu produkcji 
zwierzęcej oraz środków żywno­
ściowych pochodzenia zwierzęce­
go, a także wzmocnić ochronę 
zwierząt przed chorobami. Przewi 
dziano dalszy wzrost operatywno-

10-tysięczna 
frezarka z „Jafo“
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Trójstronne 
porozumienie

Brawie Sahary Zach.
. Piątek zakończyły się w 

trójstronne rozmó­
dl hiszpańsko-marokańsko- 
“ptańskie w sprawie przy- 

‘ Sci Sahary Zachodniej. Na 
s e delegacji hiszpańskiej 
varr^rern^er ^arł°s Arias Na- 

marokańskiej — pre- 
tańfei ed Osman 1 maure- 

— minister spraw za- 
nass n Kh Kamdi Ould Mok 
0^., a za^°ńczenie rozmów 

oficjalny komu 
°ry stwlsrdz£, że trój

Przyniosły 
oraz 

Cn° zS°dnie z za 
stwa ‘ '11 Rady Bezpieczeń- 

oficjalny komu- 
ciu p0'e mówi nic o osiągnię- 
^a strn Zumjenia między trze- 
ry Zach w sprawie Saha- 
<1 jednakże dzień

piszą’ że po" 
‘°Wans 16 takie zostało para- 
^°szoń 3 szczegóły będą 

18 i»i?\J?rzyszłym tygod- 
. Pańsk^ 19, ®dy Parlament 

? Zat”derdzi ustawę 
' 6tyt°rium S teg0

Pierwsze egzemplarze freza­
rek do obróbki metali wypro­
dukowano w Fabryce Obrabia 
rek Specjalnych „Jafo” w Ja- 
rociinie (woj. kaliskie) w 1958 
roku. Od tego czasu stała się 
ona czołowym ich dostawcą 
dla przemysłu i zakładów usłu 
gowych w kraju oraz cenio­
nym partnerem wielu renomo­
wanych firm zagranicznych. 
Taśmę montażową opuściła zaś 
ostatnio jubileuszowa frezarka 
z numerem 10 000! Wysłano ją 
do Wielkiej Brytanii.

Fabryka ma około 50 kon­
trahentów na czterech konty­
nentach. Niektórzy, jak Wiel­
ka Brytania (zakupuje najwię­
cej — rocznie sto sztuk), Fran­
cja, RFN, Szwecja. USA, Ka­
nada. Brazylia składają zamó­
wienia i to poważne co roku, 
inni — np. Kolumbia. Austra­
lia, Maroko, Grecja — spora­
dycznie Po kilka frezarek. Eks 
port stanowi w sumie około 60 
procent ogólnej produkcji „Ja­
fo”. (bop)

W Śląskim OW, Gorzowie
Przemyślu, Sieradzu, Tarnowie

Przedzjazdowe 
Konferencje PZPR

Konsolidacja ideowo-poli- 
tyczna wokół programu PZPR 
oraz zwiększanie żołnierskiego 
wkładu w dzieło umacniania 
siły obronnej Polski Ludowej 
— to główny temat przedzjaz­
dowej konferencji partyjnej 
Śląskiego Okręgu Wojskowego, 
która odbyła się w piątek, 14 
bm. we Wrocławiu. W obra­
dach uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego KO PZPR, mi­
nister obrony narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Także w Gorzowie Wielko­
polskim, Przemyślu. Sieradzu i1 
Tarnowie odbyły się w piątek 
przedzjazdowe wojewódzkie 
konferencje PZPR. Dokonując 
oceny dorobku województw po 
VI Zjeździe partii, nakreślano 
stojące przed nimi zadania spo­
łeczno-gospodarcze w nowym 
pięcioleciu.

W obradach konferencjji u- 
czestniczyli: w Tarnowie — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski; w 
Sieradzu — zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
Stanisław Kowalczyk, w Go­
rzowie Wielkopolskim — czło­
nek KC PZPR, przewodniczą­
cy Centralnej Komisji Kontro­
li Partyjnej Stefan Misiaszek 
i w Przemyślu — członek KC, 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Lucjan Motyka.

Konferencje wybrały delega 
tów na VII Zjazd partii i wo­
jewódzkie instancje partvine.

PAP

T. Wrzaszczyk 
u A. Kosygina
Od 13 do 14 listopada br. 

przebywał w Moskwie wice­
premier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL Tadeusz Wrza 
szczyk. Przeprowadził on roz­
mowy z przedstawicielami rzą 
du Związku Radzieckiego, do­
tyczące dalszego rozwoju 
współpracy gospodarczej mię 
dzy obu bratnimi krajami.

W piątek, 14 bm. wicepre­
mier T. Wrzaszczyk został 
przyjęty na Kremlu przez 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Aleksieja Kosy­
gina. W czasie spotkania, któ 
re upłynęło w przyjacielskiej 
atmosferze, omówiono próbie 
my związane z rozszerzeniem 
wzajemnej współpracy i pogłę 
bieniem powiązań integracyj­
nych, łączących Polskę i 
ZSRR. (PAP)

Międzynarodowa impreza w Poznaniu

„Komex-75“ - wystawa i sympozjum 
poświęcone oetais środowiska

Po raz trzeci w tym roku te 
reny Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich stają się

W RambouHlet rozpoczyna się
narada „wielkiej piątki"

Sprawy gospodarczo-monetarne tematem obrad
Dzisiaj — w sobotę, w zamku Rambouillet — letniej re­

zydencji prezydentów Francji— rozpoczyna się spotkanie 
przywódców sześciu państw — Francji (Valery Giscard 
d’Estaing), Stanów Zjednoezo nych (Gerald Ford), W. Bryta­
nii (Harold Wilson), RFN (Helmut Schmidt), Japonii (Ta-
keo Miki) i Włoch (Aldo Moro). Prezydentom i 
towarzyszą ministrowie spraw zagranicznych i 
finansów.

Spotkanie w Rambouillet 
jest kontynuacją periodycz­
nych narad tzw. „wielkiej piąt 
ki” (Francja, USA, W. Bryta­
nia, RFN, i Japonia), które 
rozpoczęły się w 1971 roku — 
od czasu gdy Stany xZjedno-

czone zawiesiły

premierom 
ministrowie

wymienial-
ność dolara na złoto. Początko 
wo spotkania te — poświęco­
ne aktualnym problemom mo 
netarnym — odbywały się w 
tajemnicy, stopniowo jednak 

Dokończenie na str. 2

miejscem spotkania wystaw­
ców wielu krajów. Biorą oni 
udział w nowej specjalistycz­
nej imprezie — Międzynaro­
dowym Salonie Urządzeń Ko­
munalnych i Ochrony Środo­
wiska „Komex-75”. Jej celem 
jest konfrontacja osiągnięć w 
dziedzinie produkcji maszyn i 
aparatury dla potrzeb gospo­
darki komunalnej oraz dlą. 
ochrony naturalnego środowi­
ska człowieka przed skutkami 
cywilizacji.

Na wystawie eksponowane 
będą wyroby 10 polskich pro 
ducentów, zrzeszonych w Zjed 
noczeniu Zaplecza Gospodar­
ki Komunalnej. Są to takie wy 
roby, jak aparatura i urządzę 
nia do uzdatniania wody, do 
mechanicznego i biologicznego 
oczyszczania ścieków, tabor i 
sprzęt do wywozu śmieci i nie 
czystości oraz ich utylizacji.

Urządzenia do ochrony śro­
dowiska stają się nową pol­
ską specjalnością. W ciągu 2

Dokończenie na str. 2

odGEDSu Tygodnia

Co dla kraju, to dla nas

wybrany ponownie 
przewodniczącym SDP
Były kanclerz RFN, Willy 

Brandt został w piątek wybra­
ny ponownie przewodniczącym 
Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD).

Na zjeździe partii w Mann­
heim za Brandtem głosowało 
407 delegatów SPD, przeciwko 
— 9, a 2 wstrzymało się od 
głosowania. (PAP)

Jedną z głównych spraw poruszanych 
w dialogu przedzjazdowym są inwe 
stycje. Mówi, się o nich we wszy­

stkich środowiskach „i we wszystkich re­
gionach. To zrozumiałe, skoro właśnie w 
bieżącym pięcioleciu przeznacza się na 
nie nie notowaną pigdy w przeszłości su­
mę 1850 miliardów złotych. O tym, na co 
przeznacza się te pieniądze łatwo się prze 
konać: w swojej gminie, w swoim mieście, 
często choćby tylko we własnym zakła­
dzie pracy czy instytucji.

Najpowszechniejsze zainteresowanie bu 
dzą inwestycje wielkie, takie, jak gdański 
Port Północny, magistrale kolejowe Śląsk 
— Porty i odrzańska, Rafineria Gdańska, 
Elektrownia „Dolna Odra” czy Huta „Ka­
towice”. Takim budowom poświęcają taż 
szczególną uwagę kierownictwo partii i 
rządu. Kolejnym tego potwierdzeniem był 
czołowy temat wtorkowego posiedzenia 
Prezydium Rady Ministrów, które dokona­
ło okresowej oceny realizacji budowy Hu­
ty „Katowice”.

Optymizmem napawa, że praca tysięcy 
ludzi przy tej budowie sprawia, iż pierw­
szy etap tego największego kombinatu 
przemysłowego w Polsce przebiega zgod­
nie z ustalonymi terminami. Więcej — moż 
liwe jest takie przyspieszenie tempa prac, 
by podstawowe wydziały huty rozpoczęły 
produkcję już w przyszłym roku.

Wielkie inwestycje bieżącego pięcioic-

cia są bardzo kosztowne. Jeśli mają być 
nowoczesne — a innych nie opłaca się 
przecież budować — inaczej być nie mo­
że. Można jednak skracać terminy ich od­
dawania do użytku. I to — jak nigdy w 
przeszłości — udaje się na większości 
placów budowy. Jest to wynik coraz lep­
szej organizacji pracy i pełniejszego wy­
korzystywania potencjału maszyn i środ­
ków transportu. Ale równie ważne jak 
przyspieszanie samej budowy jest następ­
nie sprawne i możliwie także przedtermi­
nowe osiąganie pełnych i docelowych 
zdolności produkcyjnych.

W toku dyskusji zarówno na wojewódz­
kich konferencjach przedzjazdowych Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, jak 
i na spotkaniach środowiskowych wiele 
się o tych sprawach mówi, szukając opty­
malnych rozwiązań. Nie obywa się bez py 
tań. Dotyczą one różnych kwestii. Co się 
tyczy inwestycji, to najczęściej spotkać 
się można z zapytaniami: czego można o- 
czekiwać po zakończeniu takiej czy innej 
budowy? Bo człowiek już taki bywa, że je 
śli czegoś oczekuje, to chciałby to mieć 
jak najszybciej. A nieraz przecież duży na 
wet wydatek z przyczyn obiektywnych nie 
przynosi cd razu widocznych czy odczu­
walnych wyników.

Żeby zbudować nowe osiedle mieszka­
niowe, trzeba na ogół dużo wcześniej na 
teren, gdzie jeszcze nikt nie mieszka, do-

prowadzić wodę, gaz, prąd elektryczny. Że j 
by rozbudować przemysł i unowocześniać j 
rolnictwo, należy przedtem zapewnić do- ; 
stateczną ilość energii elektrycznej. Żeby 
rozwijać motoryzację, trzeba na ogół wcze 
śniej, a przynajmniej na czas, zapewnić 
możliwości przerobu ropy naftowej na pa­
liwa pędne oraz rozbudować dostatecznie 
przelotowe drogi.

Między innymi Huta „Katowice” należy 
do takich inwestycji, które niemałym ko­
sztem powstają po to, by ludzie w przy­
szłości mogli bez truciu nabywać i mieć 
to, czego potrzebują i poszukują. Dzięki 
produktom tej huty będziemy np. mieli ty­
le blach karoseryjnych, by w przyszłości 
produkować rocznie aż 200 000 małoli­
trażowych polskich „Fiatów”, a oprócz te 
go za pięć lat wytwarzać 130 000 lub wię^ 
cej różnych innych typów „Fiatów” w fa­
bryce warszawskiej. Zwiększenie produk­
cji wyrobów hutniczych umożliwi zbudo­
wanie w przyszłym pięcioleciu co naj­
mniej 1 525 000 mieszkań tak oczekiwa­
nych przez wielu ludzi, przyspieszy roz­
wój budownictwa szpitalnego, w której to 
dziedzinie — jak przypomniał Edward 
Gierek w toku dyskusji przedzjazdowej — 
potrzeby są dalekie od zaspokojenia. Do­
dajmy do tego zwiększenie dostaw tak po 
szukiwanych wyrobów gospodarstwa do­
mowego, jak automatyczne pralki, lodów­
ki itp.

Tak to w dialogu przedzjazdowym, w 
którym nie unika się podejmowania spraw 
trudnych, znajduje potwierdzenie to, jak 
bliska interesom ludzi pracy jest współ­
zależność: że o lepszych warunkadh 
naszego życia zadecyduje wyższa jakość 
naszej pracy i jej wyników.

i

TADEUSZ KACZMAREK



KRONIKA

NARADA AKTYWU 
WOJ. POZNAŃSKIEGO

W gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie pierwszych se­
kretarzy komitetów dzielnicowych, 
miejskich, miejsko-gminnych i 
gminnych PZPR oraz prezydentów 
i naczelników. Na naradzie, w któ 
rej uczestniczył I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, omówiono 
sprawy związane z organizacją i 
przebiegiem rozpoczynających się 
sprawozdawczych konferencji pod 
stawowych organizacji partyj­
nych. Wojewoda poznański — Sta­
nisław Cozaś poinformował zebra­
nych o bieżących zadaniach gos­
podarczych i o zamierzeniach na 
przyszłość, a sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Józef Swataj mówił 
o przębiegu kampanii przędzjazdo- 
wej i o problemach organizacyj­
nych i ideowych życia partii.

(o-kos)

WYRÓŻNIENIE POZNAŃSKIEGO 
SZPITALA WOJSKOWEGO

Minister Obrony Narodowej, ge­
nerał armii Wojciech Jaruzelski. 
W uznaniu zasług położonych dla 
sił zbrojnych PRL wyróżnił 
Rejonowy Szpital Wojskowy w 
Poznaniu specjalnym medalem pa­
miątkowym. Na to wysokie wyróż 
nienie zapracował cały kolektvw 
pracowników szpitala. Naszemu 
społeczeństwu znany iest on do­
brze z ofiarnej • rzetelnej nomo- 
cy lekarskie! niesionej również 
ludności cywilnej, (jk)

WYSTAWY W POZNANIU

Wczoraj otwarto Poznaniu
dwie interesujące wystawy. W ra­
mach obchodów 100-lecia śmierci 
Karola Libelta. Muzeum Narodo­
we zorganizowało ekspozycję nt. 
„Romantycy i pozytywiści”. Zgro­
madzono tu m. in. rękopisy druki 
dzieł naukowych listy i pamiątki 
po K. Libelcie — działaczu spo­
łeczno-politycznym, uczonym i fi­
lozofie a także dzieła artystów 
malarzy, druki oficyn wydawni­
czych. wyroby rzemieślnicze oraz 
broń i pamiątki z okresu Wiosny 
I.udów.

W Pałacu Kultury natomiast
otwarto wystawę 
nrzy współudziale 
Kultury j Sztuki

zorganizowana
Ministerstwa 

oraz Zarządu
Głównego Związku Polskich Artv- 
stów Plastyków nt. ..Współczesna 
ilustracja bułgarska”. 22 autorów 
prezentuje tu ponad 200 prac —
rysunków, akwareli i grafik. (gra)

AKTORZY TEATRU 
POLSKIEGO DLA ZAŁOGI HCP

Zakłady Metalowe „H. Cegielski” 
w Poznaniu sprawują patronat nad 
obchodami 100-lecia Teatru Pol­
skiego, a w związku z realizacją 
programu „Sojusz świata pracy z 
kulturą i sztuką”^ aktorzy poznań 
skiego teatru odwiedzili wczoraj 
HCP. Podczas spotkań z robotni­
kami w poszczególnych zakładach 
przedsiębiorstwa, aktorzy zapozna 
li się z historią fabryki i zwiedzi­
li zakładowe muzeum.

W godzinach popołudniowych 
najlepsi pracownicy spośród wielo 
tysięcznej załogi HCP, ludzie do­
brej roboty, obejrzeli podczas spe­
cjalnego spektaklu jubileuszowe 
przedstawienie „Wesela” Stanisła­
wa Wyspiańskiego, (wos)

Nowe formy działalności TPD

W trosce o rozwiązanie problemów
opiekuńczych i wychowawczych

Co można jeszcze uczynić, by uczniowie osiągali lepsze po­
stępy w nauce? Jak atrakcyjnie wypełnić młodzieży czas 
wolny? Jak im zapewnić bezpieczeństwo na drogach? Rozwią­
zywanie tych, a także innych problemów związanych z two­
rzeniem jednolitego frontu wychowania i opieki nad dziećmi 
i młodzieżą, stanowi istotę działalności Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci.

Inicjatywy tej organizacji 
zrzeszającej ludzi dobrej woli: 
robotników, nauczycieli, leka­
rzy, działaczy społecznych itp. 
— wielokrotnie już przyczynia 
ły się do rozwiązywania czy 
też łagodzenia problemów opie 
kuńczych i wychowawczych. 
Niektóre z nich weszły na sta 
łe do planów wszystkich ogniw 
organizacji jako zadania pod­
stawowe. Do takich zaliczyć

należy powołane za przykła­
dem Warszawy zespoły opie­
kunów indywidualnych, któ­
rzy w przypadkach dezorgani 
zacji życia rodzinnego służą 
radą i są głównymi organiza­
torami niezbędnej pomocy.

W ubiegłym roku indywi­
dualną opieką i pomocą TPD 
objęto ponad 100 000 dzieci tj. 
o 65 000 więcej niż w 1972 r.

Coraz bardziej popularne sta

Program imprez w Wielkopolsce

Dni Książki
Społeczno-Politycznej
20 listopada rozpoczynają się w całym kraju, organizowa­

ne po raz dziewiąty, Dni Książki Społeczno - Politycznej 
spod znaku „Człowiek — Świat — Polityka”. W tym roku na­
bierają one szczególnego znaczenia. Przypadają w okresie

ją się zastępcze środowiska 
wychowania rodzinnego. Tyl­
ko w okresie 3 kwartałów br. 
zorganizowano trzy ośrodki 
adopcyjno-opiekuńcze, a w ro 
dżinach zastępczych umieszczo 
no blisko 500 dzieci. W trak­
cie organizacji jest 8 dalszych 
ośrodków adopcyjno-opiekuń­
czych oraz 6 rodzinnych do­
mów dziecka.

Z inicjatywy TPD mają jesz 
cze w br. ruszyć roboty przy 
budowie w Biłgoraju pierwszej 
w kraju tzw. wioski dziecięcej, 
która umożliwi wychowywa­
nie większej liczby sierot w at 
mosferze rodzinnej, w warun­
kach, które zapewnią nawiąza 
nie więzi uczuciowych między 
opiekunem a podopiecznym.

Towarzystwo rozwija wielo 
stronną działalność opiekuńczą 
w miastach i na wsi. W ubie­
głym roku na blisko 13 000 
ognisk przedszkolnych, niemal 
co drugie prowadzili działa­
cze TPD. Również połowa dzie 
cińców wiejskich, w których 
znalazło opiekę ponad 116 000 
dzieci, znajduje się w gestii 
organizacji. Towarzystwo pro­
wadzi także kilkadziesiąt przed 
szkoli społecznych, zorganizo-

poprzedzającym VII 
botniczej.

Szczególną uwagę 
się w tym roku na 
szechnienie literatury 
stowsko-leninowskiej,

Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-

zwróci 
upow- 

marksi-
litera-

tury traktującej o zagadnie­
niach ekonomii politycznej, o 
życiu partii, na popularyzację 
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych oraz publika­
cji, związanych z VII Zjazdem 
PZPR.

Również w województwach 
kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim, pilskim i poznań­
skim przygotowano bardzo bo 
gaty program obchodów IX 
Dekady. We wszystkich woje­
wództwach inauguracja odbę­
dzie się 20 listopada. I tak w 
województwie kaliskim roz- 
pocznie się ona w Krotoszy­
nie w Miejskiej Bibliotece Pu 
blicznej; w konińskim — w 
Domu Kultury „Hutnika” w 
Koninie; w leszczyńskim — w 
Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej w Kościanie; w pilskim — 
w Domu Kultury w Wałczu; 
w poznańskim — w Domu Kul 
tury w Rakoniewicach.

Program przewiduje >otwar­
cie wystaw książki we wszy­
stkich bibliotekach publicz­
nych. 207 wystaw urządzą księ 
garnie „Domu Książki”. Po­
dobne wystawy przewidziane 
są w klubach rolnika i szko­
łach. Włączając się do obcho­
dów poznański Oddział Związ 
ku Literatów Polskich zapo­
wiedział 25 spotkań autorów 
z czytelnikami. Pałac Kultury 
w Poznaniu organizuje m. in. 
wystawy fotograficzne: „Mło­
dzież Charkowa”, „Z ludźmi i 
dla ludzi”, „Młodzież zawsze z 
partią”. (jk)

wało blisko 5000 placów 
i zabaw, utworzyło ponad 
świetlic.

Wszystkie wspomniane

gier 
1600

ini-
cjatywy wysuwają się również 
na czoło zadań Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w przyszłym 
5-leciu.

Sprawy związane z dotych­
czasową działalnością towarzy 
stwa a także jego zadania na 
lata 1976—1980 będą w naj-
bliższych 
na VII 
Zjeździe

dniach dyskutowane 
krajowym walnym

TPD. (PAP)

Komex-75“

Konsultacje w Sajgonie lat

Dokończenie ze str. 1 

od powołania Zjednoczenia

Narada „wielkiej piątki"
Dokończenie ze str. I 

nabrały półoficjalnego, a na­
wet oficjalnego charakteru.

Inicjatywa spotkania w Ram 
bouillet wyszła od prezyden­
ta Francji Valery’ego Giscar­
da d’Estaing; proponowany 
przez niego skład uczestników 
(„wielka piątka” plus Wło­
chy) wywołał protesty Kana­
dy i niektórych małych kra­
jów zachodnioeuropejskich, 
domagających się, aby w spot 
kaniu uczestniczyła odrębna 
delegacja EWG.

Spotkanie w Rambouillet 
ma na celu sprecyzowanie sta 
nowisk „wielkiej piątki” i 
Włoch w podstawowych spra­
wach gospodarczo-monetar-

nych oraz — jeśli to możli­
we — wypracowanie wspólnej 
koncepcji rozwiązań.

Przygotowania do 
zjednoczenia Wietnamu

Społeczeństwo Sajgonu zgo­
towało serdeczne powitanie de 
legacji Wietnamu Północnego, 
która przybyła tu na konsulta 
cje w sprawie przeprowadze­
nia wyborów powszechnych i 
zjednoczenia Wietnamu.

W komitecie wojskowo-ad- 
ministracyjnym Sajgonu odby 
ło się spotkanie obydwu dele­
gacji, na którym zabrał głos
przewodniczący delegacji

Warunki

Śmierć pod kołami
tramwaju

W piątek na narożniku ul. Przy 
byszewskiego i Szamarzewskiego' 
w Poznaniu tramwaj linii 19 po­
trącił kobietę lat około 69 (o nie 
ustalonych dotychczas danych per 
sonalnych). Poniosła ona śmierć na 
miejscu, (t)

Zachmurzenie umiarkowane,

prenumeraty „Głosu"
25 listopada upływa termin 

wpłat na prenumeratę „Gło­
su Wielkopolskiego” na sty­
czeń, I kwartał, I półrocze i 
1976 rok. Wpłaty przyjmują 
oddziały RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” oraz urzędy pocz­
towe i doręczyciele.

Jednostki gospodarki u- 
społecznionej, instytucje i or 
ganizacje społeczno-politycz 
ne oraz inne zakłady pracy, 
składają zamówienia w miej- 
scowych oddziałach RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”. Prenu 
meratorzy indywidualni oraz 
instytucje w miejscowościach 
w których nie ma oddziałów 
RSW, zamawiają prenumera­
tę w urzędach pocztowych 
lub u doręczycieli.

Cena prenumeraty mie­
sięcznej wynosi 17,50 kwar­
talnej 52 zł, półrocznej 104 
i rocznej 203 zł. Prenumera­
tę ze zleceniem wysyłki za 
granicę, która jest o 50 pro­
cent droższa, przyjmuje Biu­
ro Kolportażu Wydawnictw 
Zagranicznych RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”, ul. Wronia 23, 
00-958 Warszawa.

DRW, Truong Chinh. Oświad­
czył on, że zjednoczenie Wiet­
namu ma doniosłe znaczenie 
dla przyszłości narodu wiet­
namskiego. Niepodległość i jed 
ność były w ciągu ponad stu­
lecia głównym celem patrio­
tycznej walki narodu Wietnam 
skiego. Obowiązkiem wszy­
stkich obywateli jest osiągnię 
cie zjednoczenia narodowego, 
w celu zapewnienia szybkiej i 
konsekwentnej realizacji dzie 
ła budowy socjalizmu. (PAP)

wartość produkcji podległych 
mu zakładów wzrosła 1,5-krot 

.nie, osiągając 1,8 mld złotych 
zaś do roku 1980 przewiduje 
się ponad 3-krotny wzrost pro 
dukcji.

Wystawców zagranicznych z 
9 państw reprezentować bę­
dą na wystawie 32 firmy, 
najliczniej z Finlandii, Austrii 
i RFN.

Jednocześnie z ekspozycją 
targową „Komex-75” odbywać 
się będzie Międzynarodowe 
Sympozjum Naukowe, poświę 
cone tej samej tematyce. W 
wymianie doświadczeń weźmie 
udział około 500 specjalistów 
z Polski oraz 100 zagranicznych 
z 10 krajów, (zd)

Międzynarodowy 
Urządzeń Komunalnych

Salon
i

Ochrony Środowiska „Ko- 
mex-75” przygotowany zo­
stał w hali MTP nr 20.
Czynny będzie dla zwiedza

r jących w 
" bm. od godz. 
C pozostałe dni, 
£ 20 bm. — od 
\ Wstęp wolny.

niedzielę, 16 
13 — 18; w 
do czwartku 
9 do 17.

okresami duże i miejscami opady. 
Temperatura minimalna od 0 do 
5 stopni, na wschodzie lokalnie 
przymrozki od —3 stopni. W dzień 
temperatura od 3 do 8 stopni.

triami
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

^ISONA

Pod rozwagę |

Maszyny rolnicze mogą
być lepiej wykorzystywali
O możliwościach zwiększenia usług produkcyjnych 

rolnictwie indywidualnym decyduje nie tylko j|0^ 
sprzętu technicznego, jakim dysponują kółka rolnicze 

i ich spółdzielnie. Decyduje także stopień wykorzystania ma 
SZyn — i w tej dziedzinie można jeszcze wiele zrobić.

Na przykład w ubiegłym roku przeciętnie ciągnik kółkowy 
przepracował około 1240 godzin zaś ciągnik spółdzielni kół­
ka rolniczego, gdzie praca jest znacznie lepiej zorganizowa 
na — 1330 godzin. Jednocześnie są w kraju takie kółka rol­
nicze, w których ciągnik pracuje tylko 1600—1700 godzin rocz- 
nie, i takie, gdzie wykorzystanie ciągnika sięga zaledwie 500— 
1000 godzin.

Gdy badamy wykorzystanie kombajnu zbożowego „Bizon" 
— to okazuje się, że średnia krajowa wynosi tu przeciwni, 
155 ha sprzątniętych zbóż na jedną maszynę. I znów — S9 
kółka i spółdzielnie kółek, w których kombajn zbiera zboże z 
200 ha oraz takie, w których tylko ze 100 ha.

A przecież w obydwu wypadkach są to maszyny o tych sa­
mych parametrach technicznych i tej samej wydajności.

Oznacza to, że kółka rolnicze mają poważne możliwości 
zwiększenia usług mechanizacyjnych — na drodze bardziej 
racjonalnego i efektywnego wykorzystania posiadanego parku 
maszynowego. Zależy to oczywiście od dobrej organizacji 
pracy (system brygadowy, praca na 2 zmiany) a także od od­
powiedniego przygotowania frontu robót i kwalifikacji mecha- 
nizatorów. Zwłaszcza te ostatnie mają szczególne znaczenie 
— dobry kombajnista czy traktorzysta potrafi sam usunąć 
drobne uszkodzenia, potrafi dobrze konserwować swoją ma­
szynę i należycie j» wykorzystać.

Kółka rolnicze wprowadziły ostatnio premie dla tych, któ­
rzy dobrze wykorzystują powierzony im sprzęt. Właśnie w tro­
sce o coraz lepsze wykorzystywanie potencjału techniczne­
go rolnictwa. (PAP)

Posiedzenie Prezydium Rządy
Dokończenie ze str. 1 

i higieny weterynaryjnej, uspraw­
nienie rozdziału leków oraz polep­
szenie zaopatrzenia w sprzęt i u- 
rządzenia weterynaryjno-zootech- 
niczne.

Prezydium Rządu rozpatrzyło i 
zaakceptowało propozycje Mini­
sterstwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, do­
tyczące zwiększenia zdolności pro­
dukcyjnych w przemyśle szklar­
skim, ceramicznym i izolacji bu­
dowlanych.

Prezydium Rządu rozpatrzyło in 
formację o działalności Ochotni­
czych Hufców Pracy Federacji So 
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej. W 1974 roku w huf­
cach tych brało udział około 1,3 
min młodzieży. Rząd ocenił pozy­
tywnie dotychczasowy dorobek 
OHP, a w szczególności wyniki 
patronatu, którym organizacje 
młodzieżowe objęły niektóre prio 
rytetowe budowy. Zalecono, aby 
dalszą działalność OHP, zarówno 
co do rozmiarów jak i rozmiesz­
czenia, programować na podsta­
wie dokładnej analizy potrzeb spo 
łeczno-gospodarczych, zgodnie z 
wymogami racjonalnego gospodaro 
wania zasobami pracy.

Na posiedzeniu omówiono 
wstępnie przedstawiony przez 
resort zdrowia i opieki spo-

Prokuratura 
poszukuje świadków
Prokuratura Wojsk Lotniczych 

w Poznaniu poszukuje świadków 
wypadku w dniu 9. 11. 1975 r. około 
godz. 17.10 na przejeździć kolejo­
wym między Granowem a Stę­
szewem (zderzenie lokomotywy po 
ciągu osobowego relacji Poznań — 
Wolsztyn z samochodem marki 
„Wołga”).

Wszystkie osoby mogące udzielić 
informacji w tej sprawie, proszo­
ne są o zgłoszenie się do Prokura­
tury Wojsk Lotniczych w Pozna­
niu ul. Kościuszki nr 42 lub o wia­
domość telefoniczną — nr telefo­
nu 542-19. (na)

łecznej „Program rozwoje 
kultury zdrowotnej spółek- 
stwa na lata 1976 — 80”, 1 
wyniku dyskusji postanoró 
no, że dokument po pnj. 
pracowaniu i uściśleniu łow­
nie rozpatrzony ponownie,

Prezydium Rządu akcepto­
wało propozycję ministra ki 
tury i sztuki w sprawie utwr, 
rżenia Zjednoczenia Rozpoł- 
szechniania Filmów. Krok te 
powinien przynieść uspraw 
nie działalności w tej waż* 
dziedzinie, przy pewnyi 
zmniejszeniu obecnego pozit- 
mu zatrudnienia. (PAP)

Wznowienie edycji 
„Documenta 

Occupationis"
Wznowiona została po kilh

letniej przerwie ukazująca si 
od 1945 r. brodłowa edycji 
„Documenta Occupationis 
Edycja ta, w której publikuj 
się rozposzone i trudno dostś 
ne niemieckie dokumenty aret 
walne, ułatwia badania określi 
okupacji hitlerowskiej. PM 
wydawniczy na najbliższe®! 
sięciolecie obejmuje tak 
ne tematy, jak położenie luj 
ności polskiej pod okupaffl 
hitlerowską, eksterminacji H 
rodu polskiego, zagadnij 
gospodarcze i demografie® 
okupowanego kraju, 
wyznaniowe, mniejszości d 
dowe na obszarze cie®1® 
nych ziem polskich, syW 
Polaków w III Rzeszy 1 J 
wanych krajach Europy> r 
ski ruch oporu w oczach

Stosunki NRD - Maroko
Jak informuje agencja ADN. 

Maroko zerwało w czwartek sto­
sunki dyplomatyczne z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Jako 
przyczynę tego kroku podano wy­
powiedzi prasy NRD na temat Sa­
hary Zachodniej.

Ewakuacja wojsk Izraela
Dowództwo Doraźnych Sił Zbroj­

nych na Bliskim Wschodzie poin­
formowało, że w piątek, 14 bm. 
oddziały izraelskie wycofują się z 
rejonu Ras Sudr na południu Pół­
wyspu Synajskiego. Na podstawie 
porozumienia zawartego z Egiptem 
w sprawie kolejnego etapu rozdzie 
lenia wojsk, kontrole nad opusz­
czonym przez żołnierzy izrael­
skich rejonem obejmą siły poko­
jowe ONZ.

Incydent w Bejrucie
W czwartek na lotnisku między­

narodowym w Bejrucie wydarzył

sie incydent, w wyniku którego 
siły bezpieczeństwa zastrzeliły 2 
osobników usiłujących uprowadzić 
samolot. Przedstawiciel palestyń­
skiego ruchu oporu zaprzeczył no- 
głoskom jakoby palestvńczycv by­
li zamieszani w tę sprawę.

sieniem poziomu zadłużenia pań­
stwa do 15 marca przyszłego roku 
do kwoty 595 mld dolarów. Ter­
min ważności uchwały, ogranicza­
jącej pułap zadłużenia państwa do 
577 mld dolarów, upływa 15 listopa 
da br.

Kampania WHO
„Do kwietnia przyszłego roku 

świat może być uwolniony od os­
py” — oz.najmił dr D. Henderson, 
kierujący ogromna kampanią Swia 
towej Organizacji Zdrowia (WHO) 
na rzecz zlikwidowania wszvstkich 
ognisk tej groźnej niegdyś choroby.

Zadłużenie USA
Izba Reprezentantów Kongresu 

USA opowiedziała się za podnie-

Londyn bez gazet
Wczoraj stolica Wielkiej Brytanii 

została pozbawiona prasy codzien­
nej. Żaden z wielkich dzienników 
londyńskich nie ukazał sie w wy­
niku strajku 300 pracowników dru­
karni.

Rekordowy przelot
Najnowszy samolot pasażerski, 

wyprodukowany w USA — „Boeing 
747-sp”. będący krótką wersją 
„.Tumbo Jęta” odbył rekordowy 
lot ha trasie Nowy Jork — Tokio. 
Przeleciał on bez lądowania od­
ległość 11.146 km w ciągu 13 go­
dzin 32 minut.

,G Ł O 5 WIELKOPOLSKI” 
Acfres redakcji. Poznań,

rowskiego okupanta. (
Najnowszy, dziewiąty tom • 

poświęcony jest położeni11 . 
skich robotników przymuS ■ 
w lii Rzeszy. W końcowy1” 
sie wojny było w III 
min takich robotników z r j 
krajów, a łącznie t 
jeńcami wojennymi — ..
min. Z Polski było ich

।

naj*1' 
igresP

— zwłaszcza do czasu 
ZSRR. Ogółem do pracy 
zmuszono w latach II ■ ju­
towej około 2 min 810 000 »» 
kańców Polski.
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„PRASA - KSIĄŻKA - K%a|y<
Prenumerata: wpłaty przyjmują | 

RSW „Prasa—Książka—Ruch” ,oraZh- do | 
pocztowe i doręczyciele w terminac 
listopada br. na styczeń (17,50 z”\/208^ 
(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 roKJ wyjąt' 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca i 
kiem grudnia) poprzedzającego okr r. 5j 
meraty. Q Indeks nr 35029. —2 GLOS- 15/16 XI 1975
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Konińskie między VI a VII Zjazdem

Przemysłowe
dynastie regionu

średniej. Przy obserwowanym 
obecnie w kraju braku wzro­
stu nogłowia trzody chlewnej, 
tutaj właśnie notuje się nadal 
zwiększenie obsady na każde 
sto hektarów.

Skoro tyle — przez ludzi, to 
również — i dla ludzi. Od tych 
spraw właśnie rozpoczyna swe 
sprawozdanie Komitet Woje­

wódzki PZPR na dzisiejsza Kon 
ferencję Wojewódzką, dajac w 
ten sposób świadectwo-właści 
wej hierarchii głównych poli 
tycznych celów partii. Tylko 
w ciągu bieżącego roku w po 
równaniu z ubr. przychody lud 
ności ogółem wzrosły o 11,8 
procent, natomiast świadcze­
nia społeczne — o 29,5 procent. 
W przemyśle uspołecznionym 
Zagłębia przeciętna miesięczna 
płaca netto wynosi 3 550 zł i 
nie odbiega od średniej w kra 
ju; wzrosła ona w latach 1971 
— 1975 o prawie 44 procent. 
Zwiększając proporcjonalnie 
swe wydatki, ludność woje- 
wództwa wykazuje zarazem 
dużą gospodarność; założyła o

Z szosy warszawskiej jawi 
się to miasto na wzgórzu 
iak jakiś ogromny za­

mek: ciąg nowoczesnych blo­
ków mieszkalnych wygląda ni 
by jednolita warownia, zamko 
ve wieże imitują wysokie ko 
miny elektrowni i Huty Alu­
minium. Stary Konin przy tym 
nowym wygląda niby podgro 
dzie, służebna czyniące powin 1 
ność wobec włodarza. Tak też 
sie stało w powojennej historii 
tego regionu, od kiedy panuje 
tu miłościwie pierwszy król — 
Węgiel Brunatny.

Nie sposób jednak dalej w 
tym stylu snuć opowieść. Co 
prawda region zyskał iście ba 
ięczną szansę rozwoju, kiedy 
tutejsza ziemia otwarła swe 
metrze niby Sezam, co prawda 
w dobyciu tego bogactwa rze­
czywiście mieli swój udział róż 
ni drobni rzemieślnicy czy naj 
młodsi synowie biednych rol­
ników, jak to w klechdzie by 
wa, nawet królują oni dzisiaj 
na swym zamku — Nowvm 
większym Koninie, ale spróbuj 
cie mówić w ten sposób z rea 
listami — obśmieją i tyle.

Wiedza najlepiej ile trudu 
kosztowało przekształcenie tej 
ziemi w okręg przemysłowy; 
żakiecie „stań sie”. ma dla nich 
smak własnego Potu i wielo­
letniej roboty. Zdetronizowała 
ona wnet króla Węgla: co praw 
da węgiel dał początek dyna­
stii orzemysłu konińskiego, 
lecz wnet musiał sie podzielić 
władza z energia elektryczna, 
hutnictwem aluminium, prze­
jem maszynowym, a dzisiaj 
~ jeszcze z włókienniczym i 
spożywczym. W nowych grani 
cach administracyjnych regio 
nu Ziemia Konińska błyszczy 
też tęczowym połyskiem „Ko 
rundu”, j jedwabiem z ,.Miran 
y - bieli się kłodawska sola. 
Stawska dekstryną i kolska ce 
r«miką, ciąży konstrukcją ze 
słupeckiego „Mostostalu”.

. .bliżej dnia obecnego tym 
mej sposobności do legendy. 

. Jednak w mozole powszed- 
mei roboty, w nawale bieża- 
Wn zadań, minione — raptem 
TznMoCj31.3 zdaih Sie żarnie

M historią, wartą przypom 
U:enia.

dzisiaj woiewódz 
<0 konińskie na mapie kra- 
Lj 7 .Powierzchni w liczbie 
16 • 1 — niewiele: zaledwie 
kład 1,3 Drocent- Ale na przy 
ras W onodukcii węgla bru- 
PMe?.° ~~ niemal 40 procent,

>5-. alu 
n . 47.5, soli kamien-
uZ?} 68,5' Powiększył sie ten 
lataCk T .m’ni°nych czterech 

nowvm inwesty-
Win ,dowie odkrywki Jóź 
Malińcu C?Wni aluminium w 
getre^’ trzem blokom ener- 

£ mocy 600 mega- 
„PAK” * Zespole Elektrowni 
sali ,dzie Zagłębia wpi- 
le krain W01 udzial w przemyś 
leni nowvm wydzia-
••Mostn^Trokorundu w Kole.

w Słupcy, za- 
nia miŁmiesnvmi i nroszkow 
W Turk-n irW Kole, ..Miranda” 
okoł0 tO razem
^w^LDrzemysl°we i górni 

karni dobrymi wyni
dal duzeso na-
^hictw, tutejszego

1 kiepskich gleb (wo 
Wch 2'4 docent kra 
°ho o i M^^w rolnvCh). dale 
rech zbóż wiecej czte
Miemn;auA. • 2rocent więcej 
Cei — bur 1 7,3 Drocent wie 

niż śrcdnia
]u. choć JVch Płodów w kra 
Zbieżnych .^yciu nawozów

Jest poniżej takiej

książeczek
PKO, zwiększyła o 22 procent 
wartość udziałów, liczoną na 
jednego mieszkańca.

Dzięki poczynionym inwesty 
cjom, koniński przemysł uspo 
łeczniony przyjął niemal osiem 
tysięcy pracowników, to jest o 
44 procent więcej, niż miał czte 
ry lata temu. Zatrudnienie ko 
biet w tym sektorze zostało 
nawet podwojone! Do nowych( 
mieszkań wprowadziło się 8 445 
rodzin, o tysiąc więcej niż prze 
widywano cztery lata temu. 
Stało się to możliwe głównie 
dzięki dobrej robocie budów 
lanych: przekroczyli oni m. in. 
o 44 procent przewidywaną licz 
be oddanych izb dla spółdziel 
ców, a o 37 procent powierzch 
nie użytkową nowych miesz­
kań. Budowlani przekazali też 
do użytku 21 sklepów, dwa lo 
kale gastronomiczne. 15 zakła 
dów ulgowych. A powstało 
jeszcze 21 przedszkoli i dwa 
żłobki. 11 szkół, koniński szni 
tal wojewódzki i 9 ośrodków 
zdrowia, głównie na wsi. ko­
nińska pływalnia i amfiteatr, 
kolejka dojazdowa Konin — 
Kazimierz.

Dość tych liczb na poparcie 
stwierdzenia, że się sporo w 
tych czterech latach w Koniń 
skiem zmieniło. Potwierdzała 
to sami tutejsi ludzie. Załogi 
19 przedsiębiorstw przemysło­
wych (wszystkich jest 37) wv 
konały już swe 5-latki. Od 
ziarnka do ziarnka, uzbierały 
one łącznie produkcje dodatko 
wą na ponad 2,1 miliarda zło 
tych! Teraz znów czyn ziazdo 
wy ludności — sięga 355 min 
zł, jest to m. in. potrzebny 
wszędzie węgiel, energia plek 
tryczna i aluminium; jest to 
czyn społeczny 37 000 młodych.

Ma więc powód do dumy ko 
nińska organizacja partyjna, 
rozliczając sie dzisiaj publicz­
nie przed społeczeństwem z do 
konań czterech lat. dokonań 
które przecie powstały z jej 
inicjatywy i energii ale przy 
udziale — wszystkich.

Ocena przeszłości daje pod 
stawę jednak nie tylko do wy 
liczania sukcesów. Konstruktv 
wnv krytycyzm, który lansuje 
obecnie wojewódzka instancja 
partyjna, każę dzisiaj wnikli 
wie oszacować zakres i rodzaj 

■ braków w życiu powszednim 
i pracy na Ziemi Konińskiej, 
aby z takiego rejestru uczynić 

> cześć nowego programu partii 
t w tym regionie na następne 

cztery lata. Reprezentanci bli 
' sko 1 300 podstawowych orga 
i nizacji partyjnych i ich 30 000

członków, świadomi odpowie-
dzialności za zbiorowy los czte 
rnastokrotnie liczniejszej spo­
łeczności województwa, szacują 
dzisiaj potrzeby, konieczność i 
możliwości dalszego rozwoju re 
gionu, aby ludziom żyło się do 
statniej. Z doświadczeń — wv 
ciąga się optymistyczne wnio­
ski i metody postępowania na 
przyszłość, z potrzeb — budu 
je nowy program, z niedomo­
gów — bierze się zasób no­
wych środków oraz energii. O 
tym wszystkim będzie mowa 
na Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR.

Ta gospodarność i odpowie 
dzialność partii za skuteczność 
społecznego działania wywodzi 
się z uznanej powszechnie przo 
dpjącej roli PZPR w życiu po 
litycznym i społecznym naro­
du. Choć nie ma jeszcze na tej 
ziemi tradycji wojewódzka in 
stancja partyjna, jako że istnie 
je dopiero od pół roku, ma o^a 
dorobek autorytet. Bo

10 procent więcej

jest to ta sama partia, z tym 
samym, lecz coraz bogatszym 
programem.

W „wydaniu” konińskim p- 
znacza to — przy utrzymaniu 
dotychczasowej dynamiki roż- 
woju zwłaszcza tutejszego prze 
mysłu — dalszą poprawę wa­
runków życia ludności miast i 
wsi. A więc to samo, co jest

Dokończenie na str. 6
ZBILUT SĘK

Ceskoslovenska Namorni Plavba

Przez polskie porty
Towarzyszyłem niedawno dziennikarce z 

Bratysławy w podróży po naszym kraju. 
Zwiedziliśmy wiele naszych miast i 

imponujących zakładów przemysłowych. By­
ły również w tej reporterskiej wędrówce cze­
chosłowackiego gościa sytuacje szczególne. 
Ot, choćby ta w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego.

Ceremonia na uniwersalnym masowcu m/s 
„Trinec”. Jest kapitan, oficerowie, pozostali 
członkowie załogi, orkiestra reprezentacyjna; 
zajmują miejsca liczni goście. Przy dźwiękach 
hymnów państwowych opuszczona zostaje 
polska baneera. Po chwili mocniejszy powiew 
wiatru rozwija nową flagę; w lustrze wody 
odbijają się jej kolory: biały, czerwony, nie­
bieski...

Chętnie korzystamy z propozycji kapitana, 
aby obejrzeć statek. Zaczynamy „od góry”.

M/s „Trinec” przeznaczony jest do przewo­
zu masowych towarów sypkich: węgla, apaty­
tów, zboża i innych. Posiada 9 luków ładun­
kowych i 7 ładowni samotrymujących, czyli 
wyposażonych w automatyczne urządzenia 
do równomiernego rozprowadzania ładunku. 
Gdy stajemy przy pierwszej ładowni, ostatnia 
zdaje się bardzo odległa. Cóż, całkowita dłu­
gość statku wynosi 198,7 metra.

Przechodzimy z pokładu do pomieszczeń 
dla 38-osobowej załogi. Są one, krótko mó- 
wiąc, komfortowe, wszystkie klimatyzowane. 
Jest basen kąpielowy z podgrzewaną wodą, 
sala gimnastyczna, świetlica i sauna.

Wąskimi schodami droga prowadzi do si­
łowni. Nie wymaga ona obsługi przez 16 go­
dzin na dobę, dzięki zastosowaniu automa­
tycznych systemów z układami zdalnego ste­
rowania, które obejmują także śrubę nastaw­
ną. Na silniku głównym dostrzegamy znajomy 
napis: H. Cegielski — Poznań.

Z najwyższym uznaniem, jakby nie znaj­
dując słów podziwu, mówi kapitan o budow­
niczych statku i jego walorach. Podkreśla, że 
m/s „Trinec” jest już 9 jednostką wyeksporto­
waną przez Stocznię Szczecińską im. A. War­
skiego do CSRS, spośród 12 posiadanych przez 
Czechosłowacką Żeglugę Morską (Ceskosloven 
ska Namorni Plavba). Drugą co do wielkości, 
po „Witkowicach”.

O historii i szczegółach tranzytu towarów 
handlu zagranicznego CSRS przez porty pol­
skie dowiadujemy się od przedstawicieli pol-

sko-czechosłowackiej spółki spedycyjnej „Spe- 
drapid” i Zarządu Portu Szczecin.

Po wojnie, w porcie szczecińskim zaistnia­
ła potrzeba budowy nabrzeża do przeładun­
ku drobnicy. Wobec dużego zainteresowania 
tym przedsięwzięciem Czechosłowacji, udo­
stępniono jej 380-metrowy odcinek półwyspu. 
Stopniowo wybudowano na nim magazyny i 
place składowe, zainstalowano dźwigi chwy­
takowe i inne urządzenia mechaniczne do za- 
i wyładunku. W 1950 roku zawinął tu pierw­
szy statek. Wszakże w ciągu najbliższych 3 lat 
nie było ich w sumie tyle, by działalność na­
brzeża czechosłowackiego uznać za opłacalną. 
Względy ekonomiczne zadecydowały więc, że 
CSRS przekazała je Zarządowi Portu Szcze­
cin i odtąd korzysta z portu szczecińskiego 
na ogólnie przyjętych zasadach i stawkach ta­
ryfowych dla armatorów zagranicznych. Po­
dobnie zresztą, jak w Gdyni i Gdańsku. A 
nabrzeże przeznaczone zostało do obsługi linii 
kubańskiej, eksploatowanej głównie przez 
statki Czechosłowackiej Żeglugi Morskiej.

Od 1965 roku wielkość tranzytu towarów 
CSRS przez porty polskie utrzymuje się na 
poziomie około 3 milionów ton rocznie, z cze- 
gó 2 miliony przypadają na port szczeciński. 
W eksporcie dominują: węgiel, koks, tarcica, 
cukier, blacha okrętowa, konstrukcje stalowe, 
słód browarniany, papier, maszyny precyzyj­
ne. W imporcie natomiast: rudy żelaza, fosfo­
ryty, apatyty, drzewo egzotyczne, celuloza, ba­
wełna i juta.

Podstawowym środkiem tranzytowego 
transportu przez Polskę jest kolej, która do­
wozi do portów, bądź odbiera z nich — 70 pro­
cent towarów czechosłowackiego handlu za­
granicznego. Pozostałe 30 procent dostarczo­
ne zostaje barkami i samochodami.

Dla kraju bez dostępu do morza, a posia­
dającego flotę handlową, problemem jest ka­
dra oficerów i marynarzy. Wyjaśniono nam, 
że jej przygotowanie jest udziałem Bułgarii, 
Polski i Związku Radzieckiego. Na przykład 
w tym roku w gdyńskiej i szczecińskiej Wyż­
szej Szkole Morskiej uczy się 31 studentów z 
CSRS. Za kilka lat wypłyną oni w morze na 
statkach Czechosłowackiej Żeglugi Morskiej, 
których portem macierzystym jest czeska 
Praga. Dzięki portom polskim.

Prof.

Umacnianie socjalistyczne 
go państv?a — gło^a 
Wytyczne KC na VII 

Zjazd PZPR — poszanowanie 
jego zasad i praw, racji i inte 
resów, troska o lego obronność 
— to najwyższa powinność pa 
triotyczna”. Państwo socjali­
styczne iest najwyższym dob­
rem naszego narodu, podkreś 
la wielokrotnie w swoich wy 
stąpieniach E. Gierek. Dlacze 
go państwo jest najwyższym 
dobrem, dlaczego troska o nie 
jest najwyższą powinnością pa 
triotyczną? Zastanówmy się na 
chwile ąad tymi pytaniami.

Państwo iest organizacja 
obejmującą całe społeczeństwo 
żyjące trwale w jego grani­
cach. Jest organizacją suweren 
ną w stosunku do innych orga 
nizacji działających w danym 
społeczeństwie oraz w stosun 
ku do innych państw, czy też 
ich organizacji. Wyraża ono in 
teresy danego społeczeństwa w 
stosunku do innych społe­
czeństw. chroni i broni swo­
je społeczeństwo przed ataka 
mi z zewnątrz, przed próbami 
zagrożenia jego żywotnym in­
teresom. Zapewnia określonr 
porządek wewnątrz kraju, u- 
możliwiający rozwój produkcji 
społecznej i bezpieczeństwo jed 
nostek ze strony innych miesz 
kańcóy/ kraju, czy ich organi 
zacji. Treść społeczna państwa 
zależy od tego, jaka

■łeczna ma w swoich 
go losy, laka klasa 
dysponuje jego

klasa spo 
rekach ie 
społeczna 
aparatem.

Treść narodowa państwa żale 
ży od tego jaki naród zorgani 
zowany jest w dane państwo, 
czy też — w krajach zamieszka 
łych przez różne narody — 
jaki z tych narodów ma wpływ 
decydujący na treść działalnoś 
ci państwa.

Posiadanie własnego pań­
stwa przez dany naród ucieleś 
nia w najwyższym możliwym 
stopniu osobowość i suweren­
ność danego narodu. Jest naj 
pewniejszą gwarancją realiza­
cji! podstawowych interesów te 
go narodu i jego słusznych asni 
racji. Warto też przypomnieć, 
że liczne plemiona, które w 
swoim czasie 
zorganizować 
stwo są dziś 
nazwy, a i to

nie zdołały się 
we własne pań- 
znane jedynie z 
nie zawsze.

Nasze państwo jest socjali­
styczne. Oznacza to. że władza 
należy w nim do klasy robot 
niczej w sojuszu z chłonami, 
inteligencją i rzemieślnikami, 
czyli obecnie już niemal do ca 
łego narodu. Oznacza to. że 
państwo realizuje stopniowo 
ideały społeczne socjalizmu na 
ukowego. a tym samym ąd- 
wieczne dążenia ludzi pracy do 
sprawiedliwości społecznej, do 
wolności od wyzysku, ucisku 
narodowościowego, do dostat­
ku, do rozwoju kultury i noko 
ju między państwami. Pań-

PAŃSTWO
NADRZĘDNYM

BOBREM
stwo socjalistyczne nie tylko 
zaprowadza i utrzymuje wew 
nątrz kraju porządek społecz­
ny dogodny dla ludzi pracy i 
narodu polskiego, nie tylko re 
prezentuje społeczeństwo _ na 
zewnątrz, ale także iest w imię 
niu i w interesie narodu właś 
cicielem podstawowych (prócz 
większości ziemi ornej) środ­
ków produkcji. Zarazem planu 
ie ono rozwój całej gosnodar 
ki narodowej i decydująco 
wpływa na te części życia sos 
podarczego, które nie należa do 
gospodarki państwowej. Jest 
wiec główną organizacją gosno 
darczą społeczeństwa, a nie 
tylko jego główną organizacją 
polityczną. Państwo skupia też 
w swoich rekach cały system 
oświaty, prowadzenia badań 
naukowych, dysponuje środka 
mi informacji i kształtowania 
świadomości społecznej naro­
du. Jest główną organizacją 
wychowania społeczeństwa. 
Chroni, rozwija i upowszech­
nia kulturę narodową. Decydu 
je w skali globalnej o obliczu 
duchowym narodu.

Państwo spełnia rolę opie­
kuńczą wobec wszystkich, któ 
rzy opieki tej potrzebują, a nie 
mogą jej uzyskać od tych, któ 
rzy są do takiej opieki zobo­
wiązani w pierwszej kolejnoś 
ci. Państwo zapewnia' wypo­
czynek, ochronę zdrowia, za­
bezpieczenie na wypadek cho 
roby, niezdolności do pracy, 
czy starości. Chroni społeczeń 
stwo przed epidemiami. Daje 
w cora-z wyższym stopniu po­
czucie bezpieczeństwa socjal­
nego. Ustala podstawowe pra­
wa i obowiązki obywateli i 
czuwa nad właściwym z nich 
korzystaniem. Stwarza warun­
ki do pełnego rozwoju osobo­
wości obywateli, do przejawia 
nia sie ich talentów i dodat­
nich cęch charakteru.

Czym jest więc nasze pań­
stwo dla klasy robotniczej i 
ogółu ludzi pracy? Jest organi 
zacją wyrażającą ich podsta­
wowe intere?y i dążenia. Za 
pośrednictwem państwa klasa 
robotnicza kieruje narodem i 
ponosi historyczną odpowie­
dzialność za jego losy, rozwój 
i pomyślność. Zabezpiecza ono 
łudzi pracy przed wyzyskiem 
i uciskiem klasowym, likwidu 
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je ostatecznie niesprawiedli­
wość dziejową wobec ludzi pra 
cy. , -

Czym jest nasze państwo dla 
narodu eolskiego? Jest naj­
wyższą organizacją narodu. 
Wyraża i ucieleśnia jego histo­
ryczne ambicje i możliwości. 
Zabezpiecza jego pomyślny roz 
wój i bezpieczeństwo. Stwa­
rza stopniowo warunki do oeł 
nej indentyfikacji narodu i 
państwa. Służy narodowi do za 
pewnienia braterskiej współ­
pracy z innymi narodami kra 
jów socjalistycznych1 i do roz 
wijania ze wszystkimi naroda 
mi świata stosunków, opartych 
na zasadach pokojowego 
współistnienia.

Czym jest nasze państwo 
dla poszczególnych obywateli? 
Przede wszystkim daje ono każ 
demu to, co jest konsekwencja 
jego przynależności do narodu 
polskiego i do ludu pracujące 
go. Wyznacza ono godne miej 
sce każdego obywatela w spo 
łeczeństwie. Stwarza warunki 
dla rozwoju i kształcenia jego 
talentów i możliwości. Ustana 
wia właściwą miarę tego, co 
obywatel powinien świadczyć 
na rzecz społeczeństwa i cze­
go ma prawo oczekiwać od spo 
łeczeństwa. Zapewnia bezpie­
czeństwo życia, mienia i in­
nych interesów obywateli w ,, 
ich stosunkach z państwem, z ' 
organizacjami społecznymi i z 
innymi obywatelami. Państwo 
sprawia, że obywatele, którzy | 
nie chcą sie podporządkować .),! 
ustanowionemu przez nie pra 
wu, spotykają się z właściwa 
negatywną reakcją społeczną.

Państwo spełnia więc w sto , 
sunku do klas i warstw ludzi 
pracy, w stosunku do narodu 
polskiego i w stosunku do , 
poszczególnych obywateli prze 
strzegających prawa, rolę ko 
rzystna i dobroczynną. Bez pań 
stwa korzyści te nie mogłyby ; 
być osiągane. Państwo jest w 
tej roli niezastępowalne.

Oczywiście nie całe życie M 
obywateli, toczy się w ramach j 
aktywności państwa, choć ak ■ 
tywność ta obejmuje wszystkie ,' 
istotne społecznie procesy ży­
ciowe. Znaczna część aktyw- 
ności życiowej obywateli odby 
wa się w ramach organizacji 
społecznych samorządowych, w 
ramach rodziny, małych grup 
społecznych, społeczności lokal 
nych itp. Jest też pewna sfera 
czysto osobistego życia każde 
go obywatela, jego sfera naj­
bardziej intymna. Państwo, 
rzecz zrozumiała, oddziaływa 
je i na te sfery życia jedno­
stek. Nie pochłania ich jednak, 
ani do tego nie dąży. Wystę­
puję pewna, zawsze historycz 
nie uwarunkowana, równowa 
ga miedzy ta częścią aktywnoś 
ci życiowej obywateli, która 
toczy się w ramach organiza­
cji państwowej i tą sferą, któ 
ra jest poza aktywnością pań 
stwa.

Państwo nie iest jedynym do 
brem obywatela. Spośród jed­
nak ogółu jego dóbr jest dob 
rem najwyższym. Jest ramą 
do osiągania także innych dóbr. 
Dlatego' w hierarchii czynów 
społecznie niebezpiecznych na 
pierwszym miejscu sa czyny 
wymierzone przeciwko pod sta 
wowym interesom politycznym 
i gospodarczym państwa. Cho 
dzi tu przede wszystkim o ta­
kie czyny, jak działanie w ce 
lu pozbawienia państwa nie­
podległości. oderwania części 
jego terytorium, obalenia prze 
mocą jego socjalistycznego u- 
stroju, osłabienia jego mocy 
obronnej itp. Czyny takie sa 
zdradą ojczyzny czyli najcięż 
sza zbrodnią.

Z drugiej strony wszelkie 
działania, które przyczyniają 
się do umocnienia państwa, do 
realizacji jego różnorodnych 
celów, sa działaniami patrio­
tycznymi. godnymi najwyższe 
go szacunku i uznania.

dr ADAM ŁOPATKA
Dyrektor Instytutu 

Nauk Prawnych PAN 
w Warszawie
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Życiorysy współczesne

Jeden z mocnych
To, co robię, spełnia

Ojciec z zawodu był bru­
karzem, ale syn — jesz­
cze wtedy gdy był Jó­

ziem, a nie Józefem Biskup­
skim — postanowił, że nie bę­
dzie tłukł kamieni na szosie. 
Od dziecka patrzył na ciężką 
pracę ojca, z której z trudem 
można było wyżywić rodzinę.

— Zostać rzemieślnikiem — 
marzył. — To zawód szanowa 
ny!

W jego rodzinnym Kleczewie 
wielu było wówczas — jak na 

j taką mieścinę — krawców, 
1 szewców, piekarzy. Najbar- 

| dziej elegancki wydał mu się 
| krawiecki fach. Więc zaczął 

, się uczyć u starych mistrzów 
! igły. Potem okazało się, że w 
j, tym zawodzie Krezusem ni- 
( gdy nie będzie. Robota, ow- 

। szem, była, tylko po zapłatę 
i za nią trzeba było po kilka

B

razy do klientów chodzić, pro 
sić.

Wtedy już miał rodzinę: żo­
nę, dwoje dzieci, teściową, 
która się nimi zajmowała, gdy
żona szła do pracy, 
lata, kiedy biedne 
wsie zaczęły znikać 
brązu. Pozostawała

Były to 
konińskie 
z krajo- 

po nich

ii

i.

tylko nazwa, a na' miejscu 
gospodarstw zaczęto kopać od 
krywki, wydobywać z ziemi 
ukrywane przez wieki boga­
ctwo: węgiel brunatny. Po 
Marantowie przyszła kolej na 
Gosławice, Pątnów, Jóźwin, 
później Kazimierz Biskupi. De 
tonacje odstrzałów dochodziły 
do Kleczewa. Od wstrząsów 
zaczął się nawet rysować dom 
Biskupskich. Ludzie z okolicy, 
przede wszystkim ci bez za­
wodu, zaczęli zgłaszać się do 
pracy w kopalni. Praca ciężka, 
ale zarobić można. I pewna.

Józef Biskupski długo zasta­
nawiał się czy iść w ich śla­
dy. Młody był, miał siły. Tyl­
ko jak się ma rodzinę, podej­
mowanie życiowej decyzji mu­
si być wspólne. I Helena — 
żona — przesądziła ich dalszy 
los:

— Zgłoś się do kopalni, tam 
| roboty starczy do końca życia, 
f Na państwowej posadzie za-

I
l

il

wsze pewniej. Konin się rozbu 
dowuje, może kiedyś tam się 
przeniesiemy. Dzieci dorosną, 
będą się kształcić na miejscu. 
Spróbuj, gorzej na pewno nie 
będzie.

Biskupski zgłosił się w dy­
rekcji kopalni. Gdy urzędnik, 
spisując personalia, zapytdł o 
zawód, uśmiechnął się:

— Krawiec? Krawców nie 
potrzebujemy, ale możemy dać 
wam pracę przy konserwacji 
otworów. Nauczycie się no­
wych rzeczy.

Był rok 1959, budowano właś 
nie odkrywkę „Pątnów”. Kie­
dy na teren nowej kopalni 
wprowadzono wielkie, nowo-

Jezioro
legendą

1 1-1. • 1 • „
Księciem lackich jezior’ 

nazywała Gopło Maria 
Konopnicka, a współ­

czesny dziennikarz określił, że 
ten zbiornik wody jest groź­
nym dla zdrowia ludzkiego 
bagnem. Podjęte przez arche­
ologów prace związane z prze­
badaniem dna jeziora zostały 
wstrzymane ze względu na nie 
bezpieczeństwo zatrucia się 
szkodliwymi substancjami, znaj 
dującymi sić w wodzie. Głów­
nymi sprawcami tych zanie­
czyszczeń (jak się przypuszcza) 
są zakłady przemysłowe, sy­
stematycznie zatruwające „Ma 
re Polonicum”. I pomyśleć, że 
jeszcze nie tak dawno Gopło 
było przedmiotem zaintereso­
wania pisarzy, noetów. muzy­
ków i malarzy. Podobno szu­
kali tutaj inspiracji do swoich 
utworów Słowacki, Kraszew­
ski, Władysław Żeleński. Lu­
domir Różycki, Wincenty 
Pol...

Wokół Gopła przez zwieki 
narastały baśnie i legendy. Po- 

, czątek dał kronikarz Gall,/a
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czesne maszyny do zdejmowa­
nia nadkładu, szef Biskupskie 
go, Ryszard Skorupski, powie­
dział:

— Możebyście tak zdecydo­
wali się przejść do innej pra­
cy na kopalni? Do obsługi 
tych maszyn. Nie bójcie się, 
najpierw musicie nauczyć się 
z nimi obchodzić. Organizuje­
my specjalny kurs. Obserwu­
ję was, widzę, że się staracie, 
dlaczego więc nie wyspecjali­
zować się w nowym zawodzie? 
Więcej zarobicie niż niewy­
kwalifikowany.

Trzy miesiące jeździł więc 
Biskupski wraz z grupą innych 
pracowników na kurs do Ma- 
rantowa. Wielkie cielsko ma­
szyny z początku przerażało. 
Czy można takim kolosem pre 
cyzyjnie kierować, uczynić go 
posłusznym swojej woli?

^AZrócił do Pątnowa jako ope 
rator, wkrótce został przo 

dowym brygadzistą. Kierował 
pracą 8 osób. Pierwsza zima 
była mroźna, nie przyzwycza­
jonym do pracy na powietrzu 
ludziom dała się mocno we zna 
ki. grube „fufajki” krępowały 
ruchy.

— Właściwie to nie wiado­
mo, jaka pora roku jest na 
odkrywce najlepsza — zastana 
wia się dzisiaj Biskupski. — 
Podczas upałów, gdy metalo­
wa kabina się nagrzeje, jest 
nie do wytrzymania. Ale naj­
gorsza jest chyba mokra je­
sień, kiedy grzęźniemy w bło­
cie. Tu pracują więc mocni lu 
dzie. Mocni — nie w znacze­
niu siły. Przykre, że dużo mło 
dzieży ucieka. Szukają łatwiej 
szego. zarobku, wygodniejszego 
życia. A mnie sprawia przy­
jemność pokonywanie trudnoś 
ci. Nasze maszyny są silniejsze 
niż mróz, upał czy błoto.

W tych pierwszych latach 
przełomu w życiu rodziny, Bis 
kupscy mieszkali jeszcze w 
Kleczewie i dojeżdżali do pra 
cy. Józef na odkrywkę, Hele­
na do Konina, do Wydziału 
Oświaty. Spełnienie nadziei na 
przeniesienie się do tego mia­
sta stawało się bliższe: nowy 
Konin rósł w szybkim tempie. 
Któregoś dnia szef Biskupskie 
go powiedział:

— Chłopie, lata ci lecą, dzie 
ci masz, do ZMP już nie pasu­
jesz; dojrzałeś chyba, by wstą 
pić do partii...

Rekomendacje miał bardzo 
dobre. Gdy otrzymał legityma 
cję, poczuł się nagle bardziej 
odpowiedzialny nie tylko za 
swoją koparkę. Zgłaszał się do 
prac społecznych, zachęcał do 
nich swoich kolegów. Niemały 
udział mają dzisiaj konińscy 
górnicy w budowie nowych 
ulic, dróg dojazdowych, amfi­
teatru, stadionu.

owiane
Wincenty Kadłubek i ,Jan 
Długosz uzuoełnili opowieść.

Tutaj rozegrały się pierwsze 
heroiczne rapsody „Króla Du­
cha”. Gopło znaczyło ślad w 
twórczości Kasprowicza i Przy­
byszewskiego a historyk lite­
ratury Stefan Pappe napisał o 
nim esej. Mity goplańskie wy­
wierały wpływ na kompozyto­
rów, malarzy, poetów.

Niegdyś Gopło było jeziorem 
znacznie większym. Potem za­
częło się kurczyć, maleć, mimo 
to dziś posiada imponujące 
rozmiary (ponad 20 km kwa­
dratowych). Mówi się o nim 
wciąż „Marę Polonicum”.

O głębokości jeziora krąży­
ły dziwne wieści. Zawadkę tę 
postanowiło rozwiązać grono 
naukowców; przeprowadzono 
pomiary w różnych miejscach 
i okazało się, że największa 
głębia wynosi 15 metrów. Go­
pło ze względu na nadbrzeżne 
zarośla stanowi wymarzony 
raj dla ptactwa. Żyją tu 103 
gatunki ptaków. Co prawda 
ostatnie wieści o zanieczyszczę 
niach wód jeziora napawają 
miłośników przyrędy obawą, 
czy aby odwieczny koncert
ptasi 
dnia

nie zostanie któregoś 
nagle i nieodwołalnie

przerwany... (fe)

Biskupskiego wybrano
wkrótce w skład egzekutywy 
Oddziałowej Organizacji Par­
tyjnej. W kopalni odpowiadał 
za front pracy, za wydajność 
i bezpieczeństwo. Wspólnie z 
towarzyszami przeżywał dni 
radości i niepewności, sukce­
sów i porażek. Trwali przy ro 
bocie nieraz i po kilkanaście 
godzin, jeżeli była potrzeba.

Oodzina Biskupskich sprowa 
dziła się do nowego miesz 

kania w Koninie w roku 1967. 
Babcia, która nadal zajmowa 
ła się domem i dziećmi, była 
szczęśliwa, że nie trzeba cho­
dzić z wiadrami do studni, pa­
lić w piecach, że w kranie jest 
ciepła woda. Było trochę ciaś­
niej niż w Kleczewie, ale wy­
godniej.

Przeprowadzka zbiegła się z 
przeniesieniem Biskupskiego 
na odkrywkę w Kazimierzu. 
Obsługiwał nadal wielkie ko­
parki. Tu przeżył nąj większe 
chyba w życiu napięcia.

— Dostaliśmy z NRD maszy 
nę do zbierania nadkładu. Po 
zmontowaniu i konserwacji 
trzeba było ją sprowadzić po 
pochylni do odkrywki. 45 me­
trów w dół. Czy taki kolos, 
który kosztuje ponad 100 mi­
lionów złotych, nie przewróci 
się po drodze, nie uszkodzi? 
Przesuwanie maszyny trwało 
cztery doby. To było jak wiecz 
ność. Zmienialiśmy się na krót 
ki wypoczynek, ale z wrażenia 
nie można było spać ani jeść. 
I udało się. Co to była za ra­
dość!

Gdyby przed dwudziestu la 
ty ktoś powiedział Biskupskie­
mu, że mógłby zamienić warsz 
tat. pracy: igłę na kilkuśettono 
wą maszynę, uznałby to 
kiepski dowcip. Dzisiaj 
wyobraża sobie życia bez 
palni, bez koparki. Będzie 
cował dopóki starczy mu

za 
nie 
ko­
pra

Przenosił się już z odkrywki 
na odkrywkę i sądzi, że Kazi 
mierz nie jest ostatnim miej- ZOFIA DOHNKE

Ku przestrodze nam lu­
dziom warto opowie­
dzieć o tragedii jednego 

z najpiękniejszych drzew w 
krajobrazie Polski, tego który 
jcsienią obsypuje się piękny­
mi, czerwonymi jak krew owo 
cami, choć nigdy z nich nic nie 
można zgotować i który, cho­
ciaż niewielki, przecież bez 
względu na pogodę i porę ro­
ku, pyszni się swymi czarna- 
wymi długimi igłami. Najczę­
ściej stoi samotnie, opuszczo­
ny, przyciśnięty do ziemi, o 
cienkim łuszczącym się pniu w 
kolorze czerwonym.

Jest w tej jego postawie coś 
smutnego, wręcz tragicznego.

Co jest przyczyną, że dawne 
lasy cisowe, które rosły niemal 
na całym Pomorzu Zachod­
nim i Środkowym, ustąpiły 
miejsca innym drzewostanom? 
W tej sprawie pogląd prakty­
ków i uczonych nie jest jedno 
znaczny. Twierdzi się, że na tra 
gedię cisów złożyło się wiele 
przyczyn, a jedną z nich była 
nadmierna skłonność naszych 
przodków do... wojaczki. Wal­
nie w tym pomagało im drze­
wo z cisa.

Jego zaleta to twardość i 
sprężystość, a więc cechy, któ

polubili

Jozef Biskupski
Fot. — Archiwum

scem pracy. Gdy trzeba bę­
dzie, pospieszy z pomocą na in 
ną kopalnię, będzie uczył lu­
dzi pracować na wielkich ma 
szynach, tak jak jego uczono.

Uważa, że osiągnął w życiu 
więcej, niż mógł marzyć. Syn, 
Romuald, skończył Technikum 
Elektryczno-Mechaniczne w 
Koninie a potem Wyższą Szko 
łę Pedagogiczną w Słupsku; 
córka, Barbara, Liceum Me­
dyczne w Koninie i teraz pra 
cuje w Poznaniu. Żona zado­
wolona jest ze swojej pracy 
księgowej, teściowa — z coraz 

gospodarstwa.zasobniejszego ; 
Józef Biskupski dzieli
między pracę zawodową, 
łeczną i rodzinę. Starcza 
na hobby: wędkowanie i 

czas 
spo- 
go i 
grzy

bobranie. Własna „Syrena” u- 
łatwia i uprzyjemnia życie ro­
dzinie. Gdyby tak jeszcze uda 
ło się w jednym czasie z żoną 
dostać urlop...

W tym roku, w przededniu 
1 Maja Józef Biskupski został 
wpisany do Wielkopolskiej 
Księgi Wybitnych Przodowni­
ków Pracy Socjalistycznej.
Czytam wyszczególnione w
wielkim dyplomie liczne zasłu 
gi tego nieśmiałego z pozoru 
człowieka:

„...Cieszy się dużym autory­
tetem wśród załogi. Podlegli 
mu pracownicy darzą go zaufa 
niem i szacunkiem. Ich kopar 
ka osiągnęła w roku 1972 w 
zdejmowaniu nadkładu rekor­
dowe wyniki w Zjednoczeniu 
Węgla Brunatnego...” 

TRAGEDIA I ZAGADKA CISÓW
re predestynowały drewno ci­
sowe do produkcji wszelkiego 
rodzaju broni w postaci łuków, 
dzid, a następnie kusz.

Wycinano więc całe lasy, nie 
troszcząc się o przyszłość, byle 
tylko posiadać cisową kuszę, 
cisowy łuk. W tej niefrasobli^ 
wości przypominali nasi 
przodkowie starożytnych miesz 
kańców Morza Śródziemnego, 
którzy tworząc ogromne floty 
wycinali bez opamiętania słyń 
ne cedry libańskie. Cis prawie 
zawsze rósł powoli, szczególnie 
w pierwszych 50 latach życia. 
Nigdy nie dorównywał wielko­
ścią sosnom, czy smukłym 
świerkom. Przypominał raczej 
rozłożyste dęby. Stopniowo kar 
ł^waciał i obecnie — jest naj­
częściej małym drzewem ozdob 
nym. Zszedł niemal do roli 
krzewów. /

Zalety drewna cisowego, któ 
re tak skwapliwie wykorzysty­
wali nasi przodkowie, nie by­
ły jedyną przyczyną tragicz­
nych losów cisa. Przypuszcza 
się. że przed wiekami Pomorza 
Zachodnie i Środkowe posia-

moje marzenia

Przede wszystkim trzeba 
chyba liibić swój zawód. 
Od tego zależy i akcep­

tacja swojej sytuacji i rodzaj 
osiąganych satysfakcji i wybo­
ry nowych dróg i stałe dosko­
nalenie siebie.

W moim zawodzie, w tańcu, 
pierwszy wybór zależy od ro­
dziców. Do szkoły baletowej 
idzie się przecież jeszcze jako 
dziecko. W moim wypadku za 
decydował o tym np. ojciec. 
Po ukończeniu szkoły trzeba 
już jednak wybierać samemu 
— czy zostać na scenie, w tea­
trze, czy też — uczyć się da­
lej, pójść na studia. Oczywiś­
cie, zwrócenie się człowieka w 
jakimś kierunku to jakże czę­
sto kwestia splotu różnych o- 
koliczności. W Warszawie, 
gdzie kończyłam szkołę bale­
tową, był przy PWST wydział 
choreograficzny. Wybierając 
studia, nie musiałam z nicze­
go rezygnować. Ale już po u- 
zyskaniu dyplomu musiałam 
jednoznacznie wybrać — albo 
dalej tańczyć na scenie, albo 
być choreografem. Wybrałam 
to drugie. Człowiek musi z cze 
goś czasem rezygnować, by 
podjąć choć w pewnej mierze 
próbę mistrzostwa. Oczywiś­
cie, ta próba wymaga bezustan 
nej nauki, bezustannego dosko 
nalenia w zawodzie. Mnie o- 
gromnie dużo dał pobyt na sty 
pendium w Moskwie. W Z wiąz 
ku Radzieckim taniec zajmuje 
pozycję szczególną. Tam są ca 
łe sztaby ludzi — osobno dla 
solistów, tancerzy charaktery­
stycznych... Są specjaliści od 
tańca dziecięcego, od tańca do 
rosłych. Artysta, potrzebuje sta 
łej fachowej opieki.

dały nieco inny klimat, bar­
dzie sprzyjający życiu cisów. 
Rosły tutaj, ponieważ do tych 
terenów sięgał łagodny klimat 
wytwarzany przez wody Atlan 
tyku. Przypuszcza się, że jesz\ 
cze w okresie średniowiecza 
tu, gdzie dziś mieszkamy od­
działywanie Atlantyku było 
bardziej aktywne, stwarzało to 
warunki do życia ogromnym 
lasom ciśowym. Ale to tylko 
hipoteza. / Być może cis 
znajduje u nas dobrych 
runików glebowych i że 
wpływem zmieniającego 

nie 
wa- 
pod 
się 

dzia(na skutek przemysłowego 
łanimi człowieka) stanu wilgot­
ności gleb, a także pogarsza­
nia się stosunków wodnych 
(wprowadzanie do upraw na­
wozów mineralnych) sprawia, 
że drzewo to nie czuje się już 
tu dobrze i powoli umiera.

Jego owoce spadają na zite- 
mię tak jak owoce innych 
drzów, ale rzadko *wydają na 
świat nowe młode rośliny. Być 
może to powoduje, że cis się 
rozkrzewia, wypuszcza od zie­
mi kilka cienkilch pni, ale ich

Pracowałam potem w 
teatrach — z Conradem orz‘l 
wieckim w Operze Poz^' 
skiej, byłam kierownikiem Cr' 
tystycznym szkoły baletom 
w Warszawie, współpracown 
łam z Teatrem Wielkim, 
rowałam baletem Opery ’w p' 
tomiu, teraz jestem 'tu w 
naniu. Ileż razy jasno widzia 
łam, że tylu rzeczy jeszcze nó 
umiem, nie potrafię! Podpatry 
walam innych, uczyłam się 
nich...

Oczywiście, zdaję sobie spTa 
wę z tego, że zawód zwią2an? 
ze sztuką to sytuacja specyji. 
czna. Ale i ten zawód wyma'. 
ga autentycznego zamiłowania 
A może właśnie on szczegół 
nie. W balecie np. praca je^ 
— niemal katorżnicza. Próby 
odbywają się rano i wlecze, 
rem, pracuje się w niedzieli 
Tego typu reżim znieść ogrom 
nie trudno, jeśli się naprawi? 
nie kocha swego zawodu.

Praca w teatrze z natury 
swej jest ulotna. Coś co jest 
dobre dzisiaj, a nie „chucha’’ 
się na nie — szalenie szybko 
traci swój walor. Kierowałam 
paroma zespołami artystyczny 
mi. Uważam, że trzeba zawsze i 
pracować do takiego momen- 
tu, by ktoś inny potrafił nas 
zastąpić. Nigdy nie chciału. 
bym dopuścić do sytuacji, że 
gdy skądś wyjeżdżam, to po 
jakimś czasie mówiono by do 
mnie: „Jak tyś była, to było 
tu wszystko dobrze, teraz jest 
źle”. Związek z miejscem pra- 
cy, przynajmniej w instytu- 
cjach artystycznych — ale my 
ślę, że nie tylko — nie kończy 
się z momentem podjęcia no- 
wej pracy w innym miejscu.

... Lubić pracę to znaczy 
mieć uczucie, że to co robię, 
spełnia moje marzenia. Ja lu. 
bię taką pracę, w której mg. 
gę innym przekazywać swoją 
wyobraźnię.

Ogromną satysfakcję daje 
mi praca pedagogiczna. Gdyby 
łam jeszcze studentką, do pra­
cy tej skierował ninie mój pro 
fesor Leon Wójcikowski. Mia­
łam wtedy 20 lat i — do dzi­
siaj to pamiętam — ogromną 
tremę. W starszych klasach by. 
li jeszcze moi koledzy, a ja u- 
czytam już tych najmłodszych. 
Mnie się wtedy wydawało, że 
nic jeszcze nie umiem. A teraz 
— ogarnia człowieka wielkie 
wzruszenie, gdy ktoś dopiero 
raczkuje w zawodzie, a czasem 
i po pół roku pracy z nim - 
zaczyna już stawać się arty­
stą.

Trzeba, dla dobra swego dal 
szego rozwoju, popatrzeć co 
pewien czas na siebie jakby od 
zewnątrz. Trzeba siebie stale 
korygować. Najgorsze wszakże 
są dla mnie żale za winy nie- 
popełnione. „Co by było, gdy­
bym to zrobił”. Wolę się 
wet ryzykownie przymierzać 
do jakiegoś zadania niż nic nie 
robić. By polubić pracę — 1° 
przede wszystkim trzeba P’ 
prostu dużo pracować.

BARBARA KASPROWICZ 
choreograf 

kierownik artystyczny baletu 
Opery Poznańskiej

grubość wynosi niekiedy 
kilka centymetrów. ,

W jednej ze swych 
nainych książek Agatha en * 
stie truje swego bohatera s 
kiem zwanym toksyna./0^, 
nę zawierają m. in. liście 
sów. I chociaż okazuje się, 
amatorami toksyny są ‘ 
zwierzęta leśne, a szczeg 
lubią je spożywać sarny, W 
truje się, że toksyna 
nie jedną z przyczyn ia 
cia cisa, ponieważ ^wierJ , 
leśna zjadając młode 
gałązk-j cisów, powodował. 
usychanie. Jest to obserw 
godna wiary, albowiem n . 
danie narażone były 
sze drzewa, co przecież w® 
mywało rozwój lasów 
wych.

Ale to jest prawda ni 
skoro owoc cisów nie I 
młodych, tak jak czyni® 
drzewa leśne. Przyczyny . 
skutku nikt jeszcze nie 
nił. A że

Kiedy zaobserwowan , I
ginie, przystąpiono óo I
wania tego co pozostał ■ $
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^^trzydziestolecie zwycię- 

siwa nad faszyzmem u- 
IV lizała się w 
p,^^wskiej „Bibliotece Kry- 
r' y/spótcźesnej pozycja 
Łzo cenna - tom pt. „Czlo 
^n0 wojnie" - Wielka Woj 
* Narodowa w literaturze ra 
dlieckiej", * wyborze i ze 

U Ltepem Andrzeja Drawicza.
to wielki przegląd htera-

*1 radzieckiej związanej z te 
• motem wojennym. Ta literata 

jest w Polsce dobrze zna- 
* nie tylko przecież przez 
^iska Simonowa, Beka, Ko 

J Stiewicza czy Bondariewa,
. Badowskiego, Kogana lub

u^owa. Znamienne, że w 
’ oercepcji literatury radzieckiej

to teren polski właśnie książ 
i ki związane z wojnę były po­

rtem bodaj najszerszym. 
Krzycy pilący szkice o litera 

a wojennej w większości
H do tego samego poko

lenia kombatanckiego, często 
to byli żołnierze frontowi, 

11 mogqcy osobistą kon­
frontację formować osądy, szu 

t odpowiednika odbicia rze 
'1 ciywi$tości w dziele literac- 
•j kim. Wojna minęła, ale cią- 
- a|e boli - stwierdza któryś z 
i autorów. I to jest jakaś abso 
? 1^0 prawda. Wybór prezen

przez Drawicza spra­
li wrażenie pełni, uwzględ- 
t ' id opinie często kontrower- 
" s»jne. ukazuje ich przemiany 
’ « miarę mienia czasu.
l Głęboko mnie ta książka 
'I wzruszyła i bardzo zalecam
! jej lekturę wszystkim nieobo­

jętnym na los dzieci. Jest to 
s praca, wsparta o dokumenty,

de napisana w formie ooo- 
> wieści Adama Słomczyńskie-
) go - „Dom Ks. Boduena 1939
J - 1945", wspaniała, piękna hi
> storia jeszcze jednego wycin­

ka walka z okapantern o los I 
życie opuszczonych i osieroca 
nych dzieci wałczącej i giną­
cej Warszawy. Dzieci nie tyl­
ko warszawskich, ale i części 
tych wywożonych z Zamoj- 
szczyzny, niemałej ilości dzie­
ci żydowskich, ba, nawet nie­
mieckich. Jest to opowieść o 
losach okupacyjnych słynne­
go Zakładu Opiekuńczego Do 
mu ks. Boduena, kierowane­
go przez cały okres wojenny 
przez dr. Marię Prokopowicz- 
Wierzbowską. Autor - sam 
pracownik Zakładu - opo­
wieść swą oparł w dużej mie

na w dwu planach, na fron­
cie wschodnim, gdy wojska 
hitlerowskie cofały się w potę 
gającym się nieładzie, ale je­
szcze rozpaczliwie się biły i 
mordowały niewinną ludność, 
oraz w Niemczech, bom ba rdo 
wartych przez aliantów, w 
Niemczech zastraszonych, led 
wie dyszących pod władzą 
SS-manów. Jak zawsze u Re- 
marque‘a jest to proza moc­
na, męska, bardzo zawiesista, 
niekiedy okrutna. Ale wszak­
że nie beznadziejna. Autor 
wierzy w zwycięstwo teqo, co 
wartościowe, co może stać się

Z książką na ty

Z różnych dziedzin
rze na notatkach prowadzo­
nych przez dr Wierzbowskq od 
przedednia wojny aż po ma­
rzec 1946 roku. Jest to książ­
ka poruszająca i wzruszają­
ca ofiarnictwem lekarzy, cywil 
nych pracowników, sióstr sza­
rytek, pielęgniarek. Zakładu 
nie omija również konspira­
cja. Zwłaszcza lekarze są 
wszędzie potrzebni, by śpie­
szyć x pomocą rannym... I oto 
okazuje się, jak ciągle, co nie 
odmiennie powtarzam, dzieje 
wojny nie są do końca utrwa 
lone, jak wiele spraw czeka 
jeszcze na opracowanie.

A teraz Erich Maria Remar 
ąue. Jego „Czas życia i czas 
śmierci”, to opowieść z okre­
su 11 wojny światowej, rozegra

oddechem innej przyszłości. 
Potępia natomiast nieprawość, 
gwałt, zbrodnię, ukazując po 
przez jednostkowe losy, że tak 
lub inaczej muszą się one skoń 
czyć karą. Głównym bohate­
rem jest tzw. „przyzwoity" Nie 
mieć, który na froncie nie tył 
ko walczy, ale — chociaż 
wberw sobie — i rozstrzel i wu- 
je niewinnych ludzi. Urlop spę 
dzony w bombardowanych 
Niemczech, nagle przeżyta 
wielka miłość, nie mogą go 
jednak uratować od przezna­
czenia.

Przechodząc do rnnych za­
gadnień, wszystkim amatorom 
lektury „z dreszczykiem", ale 
na wysokim poziomie, zalecił 
bym dobrze napisaną książkę

zmarłego w 1941 roku pisarza 
angielskiego, prozaika, pod­
różnika, autora sztuk teatral­
nych i biografii (m. in. biogra 
fii Conrada) — Hugh Wal- 
pole’a — „Wizerunek człowie­
ka rudego” (w przekładzie 
Magdaleny Lipskiej. Jest to 
zręcznie skonstruowana opo­
wieść, o żywej akcji, barwnej 
scenerii, niewolna niekiedy 
od nutki liryzmu, a przy tym 
nasycona nastrojem grozy, u- 
miejętnie dozowanej, narasta 
jącej z każdym rozdziałem. Na 
pewien sposób można by ten 
rodzaj powieści typu grozy o- 
Jcreślić jako przykładowy, fa­
scynujący czytelnika, ale po­
przez sceny ironiczne czy gro­
teskowe dozujący napięcie.

A teraz inna rzecz, me 
mniej interesująca. Victor Se 
galen, Francuz, zmarły w 1919 
roku, podróżnik, archeolog i 
poeta szczególnie interesował 
się Chinami,, którym poświęcił 
parę utworów. W przekładzie 
Krystyny Dolatowskiej otrzy­
maliśmy fascynujący tom pt. 
„Rene Leys", ukazujący Chi­
ny z pierwszej dekady obecne 
go stulecia. Znajomy młody 
Francuz, Maurice Roy, nauczy 
ciel dialektu pekińskiego zwie 
rzył autorowi przeżycia i ob­
serwacje, często o charakte­
rze rewelacyjnym, wynikłe z je 
go bliskich powiązań z Pała­
cem Cesarskim w Pekinie. 
Wprawdzie epoka to już do­
syć odległa, ale Chiny są kra 
jem, gdzie niezależnie od na­
stępujących przemian, trwają 
wciąż pewne specyficzne ce­
chy obyczajowości, tak w po­
lityce, kulturze, życiu społecz 
nym, jak w życiu codziennym.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

umacniać związek między wkładem 
i jakością pracy a zarobkami”. 
(Rozdział II, punkt 7).

sa be tkaniny. Prace konstruowa­
ne na sposób rzeźbiarski, wyda­
ją się w tym zestawie najbar-

Sztuka jako rodzaj zabawy
dziej interesujące.

Wystawa prac austriackiego 
grafika, muzyka i scenografa, 
Ericha Brauera, zamyka bieżący 
cykl wystaw poznańskiego Arse-

Nie wystarcza już obecnie sam 
tylko dyplom, aby zostać 
przyjętym w szeregi plasty- 

lów, Młodzi muszą przedtem wy- 
kozoć się swym dorobkiem, udo- 
wodnić swym starszym kolegom, 
ii dojrzeli już do tego, by zna­
leźć się w związku twórczym, ja- 
kim jest, a przynajmniej być po- 
wmien, Związek Polskich Arty­
stów Plastyków.

W świetle eksponowanej obec- 
re w Poznaniu — w salach BWA 
* Arsenale — wystawy, „KIudu 
Młodych Plastyków", można sq- 
®ić, iż nie powinni oni mieć 
trudności z dostaniem się do 
s*ego związku. Młodzi dyplo- 
Wnci poznańskiej PWSSP sporo 
iż dziś umieją. Ma ją też coś od 
swie do powiedzenia swym od- 
™com eksponowanymi tutaj 
wazami, rzeźbami i grafikami. 
Nie we wszystkich wszakże dyscy- 
Wch poziom wystawianych w 
l™SMole prac jest równie wyso-

, Szczerze mówiąc, na wysta- 
młodych najmniej entuzjazmu

Judziło we mnie malarstwo. 
*«emoże nawet warsztatowo, 

"do jednakże zróżnicowane w 
^nsie doboru środków wypowie- 
t" zbyt bliskie jeszcze oracow- 

^nym pierwowzorom obowiazu-
.w szkole. N:eporównonie 

Wj przypadły mi na przykład 
zabawne w pomyśle, in- 

'^sntne i rzeczywiście wyrasta-

jące z obserwacji współczesności 
„książki" Grzegorza Małeckiego 
oraz groteskowe rysunki satyrycz­
ne Lecha Frąckowiaka.

Sztuka młodych nadal jest u 
nas sztuką w ewolucji. Młodzi zre 
zygnowali już z pełnej ekspresji 
katastroficznej wizji świata, zapo 
życzonej od Francisa Bacona, tak 
charakterystycznej w Polsce dla 
pierwszego okresu krystalizowa­
no się sztuki nowej fig u racji. 
Miejsce ostrej publicystyki zajął 
chłodny, obiektywizujący przed­
stawianą rzeczywistość, reportaż. 
Najbardziej widoczne zmiany do 
konały się jednak w ich stosun­
ku do sztuki. Coraz częściej — 
przeciwko czemu osobiście s>:ę 
nieraz buntuję — staje się ona 
dla nich rodzajem zabawy opar­
tej na swobodnej grze skojarzeń. 
VJ uprzywilejowanej sytuacji sta­
wia to, rzecz jasna, grafików. W 
nieporównanie trudniejszej — 
malarzy i rzeźbiarzy.

Wśród eksponowanych na tej 
wystawie obrazów najbardziej 
intrygują swą dosłownością wi­
dzenia obrazy tegoroczneao absol 
wenta poznańskiej PWSSP, Jana 
Wojciecha Malika. Efektowne ko­
lorystycznie, a przy tym inne w 
nastroju od pozostałych, są ołót- 
nc Jerzego Budziszewskiego. 
Interesująco przedstawia się na 
poznańskiej wystawie tkanina 
artystyczna, w czym niemała jest

chyba zasługa naszej wybitnej 
tkaczki i pedagoga — Magdale­
ny Abakanowicz. Zwracają tutaj 
uwagę swą wyszukaną formą i 
kolorystyką prace Ewy Korczak. 
Zabawną w pomyśle tkaninę po­
kazała także Magdalena Taszyc- 
ka

Ze zbiorową ekspozycją poz-nań 
skich młodych skojarzone zosta­
ły w salach Arsenału dv/ie 
jeszcze wystawy. Holenderka Fam 
Dekema-Sturm prezentuje tutaj 
pozostające wyraźnie pod wpły- 
wem sztuki Magdaleny Abaka­
nowicz, tkaniny. Na pierwszy rzut 
oka odnosi się wrażenie, iż obcu­
jemy z pracami różnych tkaczy, 
tak bardzo niejednorodne styli­
stycznie i zróżnicowane formalnie

nału na zasadzie pewnego ro­
dzaju niespodzianki i ciekawo­
stki-. Brauer — urodzony ilustra­
tor. obdarzony przy tym surreali­
styczną zgoła wyobraźnią, pre­
zentuje tutaj obszerny cykl swych 
weloba-rwnych plansz graficz­
nych. Pracom Brauera ani nie 
sposób odmówić mistrzowsko o pa 
nowanego warsztatu ani też du­
żych talentów narracyjnych i sty- 
lizatorskich. Sztuka jego ma je­
den właściwie tylko mankament. 
O nic w niej chod®i. Dla niego, 
podobnie jak i dla wielu naszych 
młodych grafików i malarzy, sztu­
ka po prostu jest tylko formą za­
bawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Tatrzańskie schronisko

w Polsce rezerwaty, je- 
J 1 ^kszych znajduje się 

,miasteczka Czarne (woj. 
u?8, Najmuje on około 26 

naturalnego lasu, w którym 
o^’aza^. cisy* Rezerwat 
cis mZany a każdy

3 Sw°i kolejny numer, 
namatny na korze drzewa oraz 
(Urn/t3 tabłiczce. Na tak 
05bb°?yn? terenie rośnie 517 

kry^c si^ nai 
kami i?od rozłożystymi bu­
zę s' . re wcale nie liczą się • 

y^P^braćmi i naj- 
WsuiJ niszczą je. Oto jak 

z P°- 
niczVp)l. zarnem jeden z leś- 

si^ buki ja- 
cisv Slłą kierowane są

że mUą4 by Przez zemstę,
s‘*ia Vs^Pić, a one pozo- 

.^atego niektóre 
niesamowicie:

Wie .4 korony, połamane 
Pociwi rzaskane wierzchoł- 

k(feak n-°ne ’ gniecione — a 
w sobie Ust$Pują: posiadają 
Wa. trfle spobykaną siłę ży- 
Wć” p?a Pozwala :m prze- 

7Zetrwać, ale tylko 
słwa,“ ‘ yciem, bez potom-

Ma „•
uPór wrażenie, że
nie^elkac ia’ Walka o swoją 

wyS?-s^^ i€S* 
wysiłkiem tych 517

cisów, których liczba od lat się 
nie zwiększa. Tylko znikomy 
ich procent, to drzewa zdrowe 
o jednym pniu. Inne chorują, 
łamią się, są jak ludzie za­
mknięci w rezerwatach ii ska­
zani na siebie, na powolną 
śmiertelną wegetację.

Jeden z najbardziej zasłu­
żonych ludzi, którzy przyczy­
nili się do powstania rezerwa­
tu i mają niewątpliwie zasłu­
gi w nieustającej opiece nad 
cisami, zmarły przed kilku laty 
nadleśniczy Jerzy Ostrowski, 
czynił wszystko aby wyhodo­
wać nowe cisy. Udało mu się 
to, chociaż nie na taką skalę o 
jakiej myślał. Kilka słabych i 
wątłych cisów wzrosło w rezer 
■wacie. Otoczono je opieką 
oraz... siatką drucianą. Nie 
wszystkie przetrwały do dziś. 
Niektóre jeszcze żyją, ale nie 
jest to takie „życie” na jakie 
zasłużyły. Tak więc nie widać 
przyszłości przed cisem.

A tymczasem tak bv na iro­
nię, koło rezerwatu, na wolnoś 
ci rośnie blisko 40 cisów. Są 
zdrowe i dość duże. Jeden z 
cisów posiada. 52 cm grubości. 
Nie są one jak w rezerwacie 
kilkunastoletnimi karłami, cho 
ciąż liczą sobie po kilkaset lat. 
Dlaczego?

EUGENIUSZ BUCZAK

Położone niemal w środku polskich Tatr, na wysokości 1500 m 
schronisko „Murowaniec" (na zdjęciu) liczy już 50 lat.

CAF — fot. — Momot

Gdzie nadzór?
Yyjieszkam vrzv pętli jeżpc- 
’ * kiej MPK w Poznaniu. Od 

dłuższego już czasu pisk i skrzy 
pienie pociągów tramwajowych 
budzi mnie dość wcześnie ra­
no a przeszkadza także w cią 
gu dnia. Wprawdzie na samej 
pętli znajduje się stanowisko 
nadzoru ruchu, ale działający 
tam pracownicy MPK widocz 
nie niczego nie słyszą. Wniosek 
taki wysuwam dlatego, że opi 
sana sytuacja trwa już tygod 
nie i nie widzę, by na pętle 
zajeżdżał wóz techniczny, sma 
rujący szyny grafitem. 'Wiem, 
że kiedyś wykonywano te czyn 
ność dość często i wówczas Pi 
ski tramwajów słychać było 
bardzo rzadko.

Może zatem dyżurni zechcą 
przypomnieć sobie o swoich 
obowiązkach i zameldować ko 
mu trzeba, że w imię spokoju 
mieszkańców czas zadbać o 
częstszą konserwację toróio? 
(3713)

KAZIMIERA B.
Poznań

Naszym kosztem
Tj o stokroć rację ma p. J.
' Kuśnierek, który w rubru 

ce „Opinie — Polemiki — Od 
powiedzi” („Głos” z 8. XI) na 
pisał, że jeśli się nie zacznie 
konsekwentnie i dotkliwie 
każdemu brakorobowi wy­
tykać jego partackiej roboty, 
a co się z tym łączy — marno 
trawstwa materiałów i czasu 

produkcyjnego, zawsze nasza go 
spodarka będzie poniżej swych 
potencjalnych możliwości. Prze 
cięż np. źle wykonane radio 
musi być „za darmo” (nic nie 
jest za darmo, bo zawsze wszel 
kie koszty dodatkowe pokryioa 
ne są ze społecznej kieszeni) 
naprawiane w ramach gwaran 
cji. Tymczasem partacz wziął 
za złą robotę takie same pie­
niądze, jak za dobrą, a może 
jeszcze dostał premię za ilość.

Czy nie należałoby nawet no 
pół roku, gdy przez użytkow­
nika zostanie wykryte brako- 
róbstwo, kosztami naprawy 

■ (lub wymiany złego artykułu 
na dobry) obciążyć partacza, 
który dopuścił sie fuszery oraz 

także pracowników kontroli 
technicznej danych zakładów? 
Gdyby to ode mnie zależało, to 
ja bym im. kazał jeszcze pokry 
wać wszelkie dodatkowe, wy­
nikające z tego tytułu koszty. 
A więc koszty korespondencji, 
przesyłania wybrakowanego ar 
tykułu. pracy komisji i innych 
ludzi, którzy musieli zajmować 
się sprawą, a także odszkodo 
wania dla użytkownika, który 
miał niepotrzebne kłopoty i> 
nie mógł korzystać z zakupione 
go artykułu.

Tymczasem obecnie tociaż 
jeszcze handel nieledwie 
wyświadcza nam łaskę, 
że uznaje uzasadnio­
ną reklamację klienta. 
Sytuacje takie zna każdy z 
nas, każdy też wie, ile trzeba 
się „naużerać”, zanim reklama 
cia zostanie załatwiona, a i wte 
dy na koniec się dowie, że zro 
biono to tylko „dla świętego 
spokoju”.

Optymizmem, że zasadniczo 
coś zmieni się w tej dziedzinie, 
napawa fakt, iż podczas odby 
wanuch ostatnio spotkań przed 
zjazdowych najwyżsi dostojni­
cy party jno-państwowi spra- 
wie jakości pracu nadają tak 
wielką wagę..- Dobrze, żeby 
wreszcie znikło brakoróbstwo. 
które nie tylko każdego uczci 
wie pracującego człowieka de 
nerwuje, ale w dodatku ude­
rza każdego z nas poś 
rednio po kieszeni także wów 
czas, kiedy wadliuńe wykona­
ny artykuł miał pecha nabyć 
ktoś, kogo nawet nie znamy. 
(3682)

JERZY LORENC 
Poznań

REDAKCJA: Zagadnienie, poru­
szone przez autora listu, znajduje 

I orlb‘c<e w Wytycznych Kom rii i 
I Centralnego na VII Zjazd PZPR 
| m. in. w stwierdzeniu: „Zgodnie 
I z socjalistyczna zasadą snrawiedli 
• wości społecznej nadal będziemy

Po 5 miesiącach 
...kołki

y listopada br. w „Głosie
1 Wielkopolskim” ukazała 

się agencyjna (PAP) notatka, 
dotycząca lubelskiego „Pólmo- 
zbytu” („Do lubelskiego „Pal- 
mozbytu” po części zamienne”) 
— co bardzo mnie zaintereso 
loało. Jestem posiadaczem Fin 
ta 126p i wg notatki w pra­
sie wyglądałoby, że części za­
mienne można nabyć po złoże 

niu zamówienia w kilka dni. Na 
własnej osobie doświadczyłem, 
że tak w rzeczywistości nie 
jest.

Dnia 7. 4. 75 r. złożyłem za 
mówienia w „Polmozbncie” w 
Lublinie i do dnia 19. 8. 75 r., 
kiedy to napisałem no raz dru 
gi, nie otrzymałem nawet po­
twierdzenia przyjęcia zamówię 
nie do realizacji. Natomiast 
dnia 2. 9. 75 r. została skiero­
wana do mnie odpowiedź, że 
lubelski „Polmozbyt” — z sześ 
ciu zamówionych przez mnie 
detali posiada wyłącznie...^koł 
ki plastykowe.

Również dzisiaj złożyłem po 
raz trzeci zamówienie na po­
trzebne mi części i myślę, że 
tak poważna firma jak Przed 
siębiorstwo Obrotu Samochodu 
mi i Częściami Zamiennymi 
„Polmozbyt” w Lublinie, do 
końca bieżącego roku zrealizu 
je moje kwietniowe zapotrze­
bowanie na części. (3707)

ANDRZEJ CHOJNACKI 
Poznań

Zgasić ten neon
QJ.erbapol” zafundował so-

*' ' ’ bie w Poznaniu — zresz 
tą już bardzo dawno — wspa 
niały neon. Znajduje si'ę on na 
budynku u zbiegu ulic Roose 
pelta i Dąbrowskiego, a reWa 
muje popularny „Rosauit”. Po 
nieważ od dłuższego już czasu 
napój ten jest w sklepach „Her 
bapolu” nieosiągalny — propo 
nuje wygasić wspomniany ne 
on by nie reklamował towaru, 
którego nie można nabyć.

Byłoby to zgodne z zalece­
niem ministra handlu wewnętrz 
nego i usług, które m. in. 
zaleca wyjmować z witryn skle 
powych artykuły, nie będące w 
danym okresie w sprzedaży.

Gdy „Rosapit” powróci na 
półki sklepowe — niechaj ne 
on znów zabłyśnie. (3683)

F. C. 
Poznań

Szpeci krajobraz
7djęcie hotelu „Kasprowy” 
^w Zakopanem („Głos” z 29 

10 br.) wzbudziło we mnie takie 
oto refleksje: architektura ta 
w ogóle nie pasuje do górskie 
go krajobrazu. W podobny spo 

■ sób urbaniści i projektanci 
oszpecają także niektóre inne 
miejscowości. wypoczynkowe 
pod pretekstem zagospodarowa 
nia ich. W jednej z miejscowoś 
ci na Śląsku planuje się np. 
ośrodek wypoczynkowy z par 
kingiem na... 800 samochodów. 
Bardzo jestem ciekawy, czy 
panowie projektanci i architek 
ci bed.a też tam wypoczywać? 
— Chyba nie. Takie rzeczy, 
jak ochrona środowiska, sa im 
widocznie zupełnie obce. (3614)

MARIAN KRAJEWSKI 
Luboń

Listy krótkie i rzeczowe ma­
tą większe szanse druku. 
Anonimów nie oubllkujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrvtka 
pocztowa 1074 S0-95S Poznań,
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tach 
duje 
tach

Wzrasta rola Polski
w organizacjach międzynarodowych

nenci-e.

licznych publikowanych ostatnio w Genewie dokumen- 
i sprawozdaniach organizacji międzynarodowych znaj- 
dobitny wyraz szybko wzrastająca w ostatnich la- 

rola Polski w kształtowaniu sytuacji na naszym konty-

Działacze Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ, sku­
piającej wszystkie państwa eu 
ropejskie oraz USA i Kana­
dę, podkreślają w szczególno­
ści ogromny wkład Polski w 
wypracowanie zasad przekształ 
cenią EKG w stały instrument 
realizacji postanowień ekono­
micznych, przyjętych w doku 
mencie końcowym Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Wyrazem 
wzrostu roli Polski w tej or­
ganizacji jest fakt, iż uzyskała 
ona szereg stanowisk wybierał 
nych, w tym przewodnictwo 
komitetu węglowego oraz wi- 
ceprzewodnictwo komitetów 
stali i rozwoju handlu.

Działacze GATT — organiza 
cji układu ogólnego w’ spra­
wie ceł i handlu, skupiającej 
blisko 100 krajów, uwypuklili 
szczególną aktywność Polski w 
wypracowywaniu zasad bez­
warunkowej i całkowitej eli­
minacji ograniczeń dyskrymi­
nacyjnych w handlu świato­
wym. Wyrazem uznania licz­
nych państw za tę działalność 
było wejście Polski w skład or 
ganu zarządzającego GATT, 
którego zadaniem jest inspiro 
wanie polityki handlowej 
państw członkowskich.

gier projekt budowy transeuro 
pejskiej autostrady Północ - 
Południe, łączącej Skandyna­
wię ze słonecznym południem. 
Inicjatywa ta, zgodna z du­
chem i decyzjami Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, w sferze rozwoju 
handlu i turystyki europej­
skiej zyskała pełne poparcie

Sobota 15 XI

16.35 — Śpiewa Leszek Długosz;
17.00 — Filmy Jana Rybkowskie- 

go — „Inspekcja pana Anato­
la”;

18.30 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

19.15 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 ,XXV la* Budostalu”

koncert z okazji jubileuszu;
21.15 — Pasja, przygoda, ryzyko — 

„Zdobywcy Pamiru” — polski 
film dok.;

22.00 Przeboje Tony’ego Chri-
sti — program rozrywkowy TV 
NRD (kol.);

Poniedziałek 17 XI

licznych zainteresowanych
krajów, które postawiły ją 
za przykład praktycznego pro 
gramu współpracy międzynaro 
dowej w Europie. (PAP)

program i

Członkowie Sekretariatu

Rządowy projekt ustawy

Przedłużenie

Zakończenie
walk w IRA?

Istnieją oznaki, że bratobój­
cze walki, jakie ponownie roz­
gorzały w ciągu ostatnich 3 ty 
godni między zwalczającymi 
się skrzydłami tymczasowych i 
oficjalnych w Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej — zbliża­
ją się do końca.

Rzecznik przybudówki poli­
tycznej skrzydła tymczaso­
wych partii Sinn Fein, oświad­
czył, iż doszło do spotkania 
między przedstawicielami tej 
partii a przedstawicielami tzw. 
klujaów republikańskich — po 
litycznej przybudówki skrzy­
dła oficjalnych.

Według korespondenta UPI, 
dwie rywalizujące ze sobą frak 
cje IRA są przygotowane do 
rozpoczęcia rozmów i wy jaśnie 
nia rozbieżności drogą nego­
cjacji'. (PAP)

UNCTAD — Konferencji Naro 
dów Zjednoczonych do Spraw 
Handlu i Rozwoju, skupiającej 
136 państw całego świata, pod 
kreślili w szczególności bardzo 
szybko rosnącą w ostatnich la 
tach rolę Polski w kształtowa 
niu nowych zasad współpracy 
gospodarczej z krajami rozwi 
jającymi się. Polscy eksperci 
wnieśli bardzo poważny wkład 
do prac sekretariatu UNCTAD 
nad metodyką kooperacji prze 
myślowej między krajami o 
różnych systemach, zwłaszcza 
kooperacji trójstronnej.

Rosnąca waga Polski w 
UNCTAD znalazła wyraz 
m. in. w tym, że w październi 
ku br. zorganizowano w War­
szawie przy współudziale Pol­
skiej Izby Handlu Zagraniczne 
go pierwsze seminarium 
UNCTAD dla krajów rozwija­
jących się, poświęcone promo 
cji handlu między nimi a euro 
pejskimi krajami socjalistycz­
nymi.

kadencji ławników
Do Sejmu wpłynął rządowy 

projekt ustawy, który przewi­
duje przedłużenie o rok kaden 
cji ławników ludowych czyn­
nych obecnie w sądach po­
wszechnych. Jednocześnie pro­
jekt. ten przewiduje przedłużę 
nie o rok kadencji wybranych 
w 1971 r. członków 148 kole­
giów d.s. wykroczeń przy tere­
nowych organach administra­
cji państwowej. (PAP)

6.00 — Tv Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 9. — „Funkcja 
kwadratowa” — cz. 1 I;

6.30 — Tv Technikum Rolnicze — 
Zoologia, 1. 9 — „Płazy, gady”;

10.30 — „Zawodowcy” — film prod. 
Telewizji Polskiej;

13.45 — Tv Technikum Rolnicze — 
Język polski — 1. 48 — Bole­
sław Prus — Nowele;

14.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Hodowla zwierząt, 1. 45 — 
„Chromosomy — nosiciele dzie 
dziczności;

15.25 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.35 — Program I proponuje;
15.55 — Dziennik (kol.);

PROGRAM I
15.55 — NURT — Nauki polityczne 

_  „Tworzenie materialno-tech­
nicznej bazy socjalizmu”. Wy­
kład prof. dr Romuald Chwie- 
duka;

16.30 — i 
16.40 — , 
17.00 — , 
17.40 — , 
18.05 — , 

pt. , 
film

19.00 — ,

Dziennik (kol.);
„Obiektyw”;
„Zwierzyniec” (kol.);
„Echo stadionu";
„Dzień po dniu” — ode. 10 
„29 stycznia — sobota”
ser prod. radź.; 
.Szare na złote” Mam

pomysł”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Telewizji: Jarosław

Iwaszkiewcz 
nia";

„Stara cegiel-

W UNDP ONZ-owskim
programie rozwoju z najwyż­
szą uwagą spotkał się przędło 
żony przez rządy Polski i Wę-

Przemysłowe
dynastie regionu

Dokończenie ze str. 3 dzierży w swych rekach nai-

16.05 —
16.25 —

.Obiektyw”;
,Czy nastanie era Słońca”

osnowa Wytycznych na 
Zjazd PZPR. Są tu jednak

VII 
za

dania wynikające i z konińskiej 
specyfiki: szybkie opanowanie 
produkcji na natnowskiei od-
krywce, w „Mirandzie' Ko
rundzie”; wzrost produkcji roi 
nej w oparciu o coraz więk­
sza specjalizacje i wykorzysta 
nie ziemi przez dobrych gosno 
darzy: rozwói hodowli ryb; roz 
budowa sieci drogowej i po­
prawa przewozów pasażerskich 
PKS; intensywny wzrost mo­
cy przerobowej przedsiębiorstw

istotniejsze sprawy produkcii.
☆

W województwie rośnie riam 
już dwadzieścia sześć tvsiecv 
przedszkolaków. W swych póź 
nieiszych życiorysach wpisza 
sobie pewnie, że mama jest 
tkaczką a tata energetykiem 
lub górnikiem. Oni oczywiście 
też będą chcieli zostać górni­
kami (z taaakim pióropu-
szem...). Na razie zaś 
chętnie posłuchaliby" 
swej pani, o tym jak 
rękodzielnicy otwarli

chyba
bajki 

dzielni 
własna

budowlanych. Przewidziano
też w tym programie rozbudo 
we urządzeń komunalnych dla 
Konina. Koła Słuncy i Turka. 
Organizacia Partyjna Koniń­
skiego przewiduje również 
wzrost swych szeregów, umoe 
nienie autorytetu aktywu, szcz^ 
golnie zaś robotniczego, który

siła wrota Sezamu Konińskie) 
Ziemi. Być może napisze ktoś 
te bajkę, aby rozbudzić cieką 
wość świata i pomnożyć mi­
łość do tei ziemi u maluchów. 
Byłaby to najpiękniejsza baj­
ka — bo orawdziwa. o czasach 
w których my sami dziś żyje 
my.

"3S383SSia3E

W „PERSPEKTYWACH” — w 
cyklu „Zyskać na czasie” wypo­
wiada się rektor Akademii Eko­
nomicznej w Krakowie, proft dr 
Antoni Fajferek. — Mówi się już 
często — stwierdza uczony — o 
okresie rosnącego deficytu rąk do 
pracy. Wydaje mi się jednak, że 
w większości wypadków chodzi tu 
o luki istotnie dotkliwe w niektó­
rych jedynie dziedzinach. Czy jed­
nak tych luk nie dałoby się wypeł 
nić? W pewnym zakładzie, właś­
nie automatyzującym niektóre 
działy swej produkcji — przy ma­
szynach, które mogłaby obsługi­
wać jedna osoba kręciło się (i 
kręci) nieproduktywnie kilka osób. 
Nie likwiduje się jednak tej re­
zerwy z pseudohiimanistycznych 
pobudek: ..Cóż stałoby się z tymi 
ludźmi, gdyby ich zwolnić?’’ Od­
powiedź/jest prosta. Na ręce do 
pracy czekają inne zakłady łuh 
wręcz inne dziedziny, np. usługi. 
Tu jest brak łudzi, a tam nadmiar. 
Na dobitek ci niepotrzebnie za- 
trudnieri i obiłajaey sie po nrostu 
demoralizują siebie i innych.

W tym samym tygodniku ar­
tykuł historyka sztuki dr. Marka 
Roztworowskiego, ilustrowany re­
produkcjami z wystawy roku eks­
ponowanej obecnie w Warszawie, 
a zatytułowanej „Romantyzm i ro 
mantyczność w sztuce polskiej 
XIX i XX wieku”. /

W „PRAWIE I ŻYCIU” —'Arty­
kuł wstępny pt. „Nie można brać

STRONA

17.10 — Poradnia Młodych-
17.40 „Czerwone wino”’ 

(ostatni)

19.00
CSRS (kol.);

,Przez 7
19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik

film ser odc.| 
Prąd.

- (Kol.).’
20.20 — „W swiecie dźwiob* 

Edwin Kowalik; w^k4w"
20.45 — Sprawozdawczy 

sportowy - piłka ®a832yi 
ska — CSRS; na Pol.

21.50 — „24 godziny” — ,
22.05 - NURT - PsychŁ 

Rozwój psychoruchowy g ' 
-Zahamowania psycho^ 
u uczniów”. Wykład h, .
Chłopkiewicz; r' ^ria

22.35 — Język angieiski _ . . 
podst.; ' '• teią

Czwartek 20 X!

PROGRAM I

9.30 — „Reguła gry” 
film fab.; ‘ " Irańe.

12.30 —
16.30 —
18.40 —
17.00 —
18.05 —
18.35 —
19.20 —
19.30 —

„Decyzje Piętnastolatka 
Dziennik (kol.);
„Obiektyw”; ’ 
.,Ekran z bratkiem”- 
„Legenda” _ fUm ’ 
„Sprawy Polaków”- ’ 
Dobranoc (kol.); ’
Dziennik (kol.);’

k 
b 
i 
ol

Od 2 stycznia 1976 r
IV program radiowy
Ważnym wydarzeniem w 

rozwoju polskiej radiofonii bę 
dzie uruchomienie od 2 stycz­
nia 1976 roku IV programu. 
Czas emisji będzie wynosił 17 
godzin w dni powszednie i 16 
— w dni świąteczne.

Program IV spełniać będzie 
przede wszystkim funkcje edu 
kacyjne. Obok audycji oświa­
towych, drugim jego podsta­
wowym nurtem będą audycje 
muzyczne.

Uruchomienie IV programu 
spowoduje zmiany, w innych 
programach PR, przede wszy­
stkim — w programie II (emi 
tówany jest na falach średnich 
i retransmitowany na UKF), 
który mieć będzie zasięg ogól 
nopolski. W sumie, od 2 stycz­
nia łączny czas emisji wszy­
stkich ogólnokrajowych pro­
gramów radiowych wyniesie 
79 godzin i 3 minuty,

PAP

film popularno-naukowy (kol.);
16.55 — „Sport dla Ciebie”;
17.10 — „Świat specjalnie dla mnie” 

— reportaż filmowy (kol.);
17.35 — Sobota Młodych — „Har­

cerskie propozycje” (kol.);
18.35 — „Sprawy Polaków” — pro­

gram publ.;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Godziny rozpaczy’’ — film 

fab. prod. USA;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.45 — Róże Montreux — „Humor 

nad modrym Dunajem” (kol);
23.10 — Opowieści Starszego Pa-

21.20 — „Panorama” (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Reklama (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
22.35 — Sopot 75 — Śpiewa Boby 

Solo (kol.);

29.20 — Teatr Sensacji; 
son i T. Willis —* 
zbrodni” _  cz. I — 
gut”;

21-25 — „Pegaz” (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Reklama;

E7.MaB. 

„Biajy ^o.

n

jl 
tli

na
ga” (kol.).

.Nieszablonowa przysła­

PROGRAM II

16.55 — Reklama;
17.10 — Program II proponuje;
17.25 — „Kable na medal” — pro­

gram publicystyczny;
17.55 — Godzina Edwarda Fijał­

kowskiego — (dyr. Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Lublinie);

19.00 — „Saldo”;
19.20 — Dobranoc (kol);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Grają Dixieland Ali Stars” 

— program TV NRD;
20.50 — „24 godziny”;
21.00 — Kino Miniatur — „Wiejskie 

talenty” (kol.);
21.45 — „A jednak mi żal” — pro­

gram poetycko-muzyczny:
22.10 — „Widokówka” — film prod. 

RFN.

Niedziela 16 XI

PROGRAM H

16.35 — Język niemiecki — 1. 3 — 
kurs podst.;

17.05 — „Trudne drogi pokoju” — 
publicystyka międzynarodowa;

17.55 — „Obrazki Wilkowa”
radz. film dok. (kol.);

18.45 — „Miasto nad Terekiem” — 
radź, film dok. (kol.);

18.25 — Polski Film Dokumentalny 
— „Darek Dziedziech” (kol.);

19.00 — Echo tygodnia (lok.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — 

ka”
,Świat, obyczaje, polrty-

20.50 — Z cyklu: Człowiek i jego 
środowisko — „Więcej tlenu”;

21.40 — „24 godziny” (kolor);
21.50 — Muzyka w zaułkach starej 

Europy — Paryż Chopina;
22.25 — NURT — Matematyka — 

„Różnica zbiorów”. Wykład 
prof. dr. Zbigniewa Semadeni;

22.55 — Język angielski w nauce 
i technice — powt. lekcja 7;

Wtorek 18 XI

PROGRAM I

8.30 — „Rodzina Whiteoaków” — 
ode. III kanad. filmu ser. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Nie tylko dla pań”;
17.25 — Znaki czasu 

pracy”;
.Wartość

17.50 — „Studio TV Młodych”;
18.40 — Fakty, opinie, Hipotezy — 

„Migracje”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzimy";

22 31 ~) W*adomo^c^ sportowe

PROGRAM n

16.15 — Język rosyjski 
podstawowy (kol.);

16.50 — Folklor morski;
17.20 — 

dni”
17.40 —
13.00 — .

8, tem

„Jubileuszu dzień powsis 
— reportaż;
„Stoczniowcy x wyspy* 
,Ludzie z pierwszych stron

gazet” — program publ.;
18.30 — „YAO” _ ode. pt. „pOwrą 

w rodzinne strony”, (ostatni), 
film ser. prod. franc. (kol.);

19.00 — „Spotkania z 
ską”;

19.30 — Dziennik (kol.);

!t
!(

te

ń

li

1 i 
sti

t!1

Wielkopo)

20.20 — „Informator turystyczny*
20.40 — „U progu kariery muzyo 

nej” — Wiesław Kwaśny;
21.05 — „24 godziny”
21.15 — „Pasje ludzi
21.40 — „Interwiew”

(kol.); 
morza”; 
— jugoslflla

rozrywkowy;
22.10 — Język francuski — Li. 

(powt.) kurs II stopnia;
22.40 — „Oferty”.

Piątek 21 XI
-

PROGRAM 1

9.30 — „Śmiertelny wróg” — rań 
film fiab. (kol.);
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W stulecie śmierci
L Ch. Andersena

Pamięci znakomitego pisarza 
duńskięgo, Jana Christiana An 
dersena, poświęcony jest ty­
dzień (14—21 listopad) w stu­
letnią rocznicę jego śmierci. 
Imprezom, które odbędą się w 
ramach tego tygodnia, patro­
nują polskie i duńskite mini­
sterstwa kultury. Najważniej­
szą z imprez będzie wystawa 
ukazująca życie i dorobek pi­
sarza, która otwarta zostanie 
w sali im. Mariii Skłodowskiej- 
Curie warszawskiego Pałacu 
Kultury, (jw)ZBILUT SĘK

są— nie dając”, w którym czytamy: 
— Nie ma rozgrzeszenia dla tych, 
którzy chcą przejść przez życie na 
pozycjach obserwatora — nikomu 
nie wadzą, ale i do nikogo nie wy 
ciągną ręki, nie chcą przeszkadzać, 
ale i nie chcą pomagać, nawet w 
takich sytuacjach, kiedy życzliwy 
odruch pomocy jest obowiązkiem 
człowieka, obowiązkiem obywate­
la. Nie można dostawać, jeśli się 
w zamian nic nie daje, i nie moż­
na korzystać z praw pomniejszając 
śwoje obowiązki.

W „KULTURZE” — Jakub Ko­
peć w artykule porozmawiajmy z 
kobietami relacjonuje problemy 
poruszone na spotkaniu przywód­
ców partii i rządu z kobietami 
Łodzi, wysuwając na czoło m. in. 
problemy dalszego rozwoju sieci 
usług, poprawy zaopatrzenia skle­
pów, zmniejszenia kolejki mieszka 
ninwej.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — w 
ankiecit „Pisarz wśród czytelni­
ków” wypowiada się m. in. Bogu­
sław Kogut z Poznania.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja­
nina Słuszniak publikuje repor­
taż z kaliskiej Fabryki Wyrobów 
„Runotex”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA-

doktora P.” zatytułowany „Czy s 
szanse ratunku przed rakiem?”.

TYCZNYM” kolejny ariykuł
Marka Kubiaka z cyklu „Eliksir

W „LITERATURZE” — dyrektor I 
Instytutu Żywienia Człowieka I 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego — Akademii Rolniczej 
Prof. Stanisław Berger wypowia­
da się na temat żywności i zwią­
zanych z tym problemów zdrowia 
człowieka.

W „TYGODNIU” — Maciej M. 
Kozłowski obszernie pisze wszyst­
ko (prawie) o małej czarnej, przed 
stawiając m. in. historię wprowa­
dzenia tego napoju do Europy.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z twórcami roz 
bójnika, który bawi dzieci czyli 
Rumcajsa; zapowiada się polski 
przekład literackiej wersji Rum­
cajsa.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
pierwsza z zapowiedzianych 52 
lekcji nauki jazdy samochodem. 
Cały cykl nosi tytpł „Z „Żoł­
nierzem” za kierownicę”, a pierw 
szy temat dotyczy źródeł praw­
nych przepisów regulujących bez­
pieczeństwo i porządek ruchu na 
drogach. ’

W „MOTORZE” — Stanisław Sze 
lichowski omawia usprawnienia i 
perspektywiczne zamierzenia pro­
dukcyjne Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu.

LEKTOR

PROGRAM I:

(koi.);
20.25 — „Wielka przemiana” 

IV (ostatni) filmu ser. 
radź, (kol.);

15.55 — NURT — Psychologia- I 
„Geneza zdolności”. 'Wyklął Wi

— ode. 
prod.

doc. dr. hab. Jana Strelau;
16.30 — Dziennik (kol.);

6.05 — Tv Technikum Rolnicze — 
Język polski, 1. 48 — Bolesław 
Prus — Nowele;

6.45 — Tv Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt — „Chromo­
somy — nosiciele dziedzicznoś-

21.30 — „Interstudio”;
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Reklama (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe 

(kol.);

PROGRAM H

7.15 - „ 
7.40 -

(kol.);
8.00 — , 

trwa”
8.10 — „

,Tv Kurs Rolniczy”;
.Przypominamy, radzimy”

.Alarm przeciwpożarowy

.Nowoczesność w domu
zagrodzie”;

8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00

10.20
10.45

„Teleranek”;
„Antena”;
,Z myśli i pracy”;

11.45 — Lektury Pegaza (kol.);
12.05 — Dziennik (kol.);
12.25 .Tydzień”

i

magazyn
spraw codziennych (kol.);

12.55 — „Operowe qui pro quo” 
(kol.);

13.45 — Tv Teatr Lalek — „Kalo­
sze szczęścia”;

14.40 .Bank Miast” (I) — Opo-
le Lubelskie — Zwoleń;

15.55 — Losowanie Dużego Lotka
16.10 —
16.25 — , 

się”;
17.10 —

„Refleksje obywatelskie”;
.Postaw się, nie zastaw

Sprawozdawczy magazyn
sportowy;

18.00 — „Bank Miast” (II);
18.10 — „Tele-EchO” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Bank Miast’” (III);
20.25

20.35

— Bajka dla dorosłych — 
.Sieroca dola”;

— „Rodzina Whiteoaków” —
ode. III filmu ser. prod. kana­
dyjskiej (kol.);

21.20 — „Bank Miast” (IV);
22.05 — „Wieczorny gość 

czysław Czechowicz”;
Mie-

22.40
sportowy.

Informacyjny magazyn

PROGRAM II:

b 14.25 — Wojskowy Film Dokumen-
j talny; 
R 14.55 — Dla dzieci ,Złote wro-

ta ; z v
15.50 — W kręgu kultur i obycza­

jów — w programie filmy — 
„Święto wnuków” — prod. ru­
muńskiej i „Szczyrbskie 'wese­
le” — pred. czechosłowackiej 
(kol);

16.40 — Język angielski — 1. 7, kurs 
podst.;

17.20 — Malarstwo i Film — Cana- 
letto i Bacciarelli (kol.);

18.00 — Teatr TV: Jarosław Iwasz­
kiewicz — „Stara cegielnia”;

19.00 — „Poradnik rodzinny”;
19.15 — Reklama (lok.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Wieczory krakowskie”;
21.05 — „24 godziny” (kol.);
21-15 — Wtorek Melomana

żart 
oraz 
gia”;

Mo-
sonaty fortepianowe

Tadeusz Baird ,EIe-

21.50 — „Trylogia o Maksymie" — 
cz. III pt. „Maksym” radź, 
film fab.;

23.45 — Język niemiecki 
lek. 3.

Środa 19 XI

PROGRAM I

9.00

powt.

„Wielka przemiana”
ode. 4 filmu ser. prod. radź, 
(kol);

15.55 _ NURT — Matematyka — 
„Działania na zbiorach” — cz. I 
Wykład prof. dr. Zbigniewa Se- 
madeni;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — ^Obiektyw”;
17.00 -/ Dla dzieci: „Entliczek — 

słdwniczek” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Informacje Towary — 

Propozycje”;
17.5$ — „Patrol” (kol.);
18.1Ś}— „Czytamy Żeromskiego” — 

teleturniej (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.3Ó — Dziennik (kol.);
20.20 — „Reguła gry” 

film fab4
franc.

22.10 — „Czym żyje świat”;
22.43 — Dziennik;
23.00 — Wiadomości sportowe (kol.);

.PP.OGPAM II

16.05 — /ęzyk francuski — I. 8, kurs 
II stopnia;

16.40 — Dla młodzieży — „Audito- 
rium Maximum”;

16.40 —
17.00 —
17.35 —
18.00 —

czy”
18.15 —

rząt:

18.50
19.20
19.30

„Obiektyw”;
„Pora na Telesfora’’;

„Zrób to sam”;
,,TV Informator Wydawtł

Mała Encyklopedia Zw 
„Tygrys, puma i jaguaf1

film ser. prod. franc.;
— „Sezam”;
— Dobranoc (kol.);
— Dziennik (kol.);

sk; 
mii 
Ot! 
te 
nie 
m 
co 
ma
ses

skli 
kr; 
ha:

20.20 — „Mój program - Pnedstr 
wia Leszek Herdegen”;

21.20 — „Panorama” (kol.);
22.05 — „Znają mnie tylko i M 

nej jesiennej strony” " sfie 
wa Ela Adamiak;

22.30
22.45
23.00

„Gospodarność i ia < 
„Dziennik (kol.; 
Wiadomości sport-

23.10 — „Informacje 
Propozycje”.

PROGRAM 2

_ Towary'

16.20 — Język angielski W ” 
i technice, 1. 8; j,

16.55 — Towarzystwo
wszechnej — „Chłopi > I 
szłość wsi”; . jj'

17.25 — „Ocalić od zapo®5 |

18.00
,Alert trwa” (kol.):

— Teatr Sensacji- « 
I Z Imia zbrodni’ 

ły kogut”;
19.00 — Program
19.20 — Dobranoc
19.30
20.20

Dziennik 
„Ludzie

rozrywko^ 
(koi.);

nauk!
Karol Estreicher”;

20.50 — „24 godziny” <k°'
21.00 — „Próba charakt® 

film fab.;
22.30 - NURT - Na'uK1 

ne: „Tworzenie 10.
technicznej ^1*
Wykład prof. dr I
Chwieduka; j I

23.00 — Język ros^5 \ 
Kurs podstawowy

CODZIENNIE W ,pr°. 
TV Technikum Roln^' 
działek — o godz. 
rek i czwartek — 
13.45; w środę i pia-te
6.00 i 12.45. (b)
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mA$ze polskie sprawy

Duża rzecz: 
małe usprawnienia

Budapeszteński 

parlament

To, że .,wy- 
I chodzą” nam

। nieźle sprawy
I duże, to fakt.

I Budujemy ogro
mne statki, kop 

i struuiemy zna-
komite komnu- 

jednocześnie jest Dublicz 
tajemnicą. że krajowe zam 

u błyskawiczne do sukienek 
spodni sa nędzne, a ro­

lnej produkcii długopisy 
putnie brudzą. Dokładnie tak 
Lo ma sie sprawa z refor- 

„i: wielkie — o zasadni- 
' m znaczeniu — wprowadza 

53 w życie (wymowny przy 
L: zmiany w podziale admi 
oistracyinym kraiu) z rozma- 
chem sprawnie: natomiast spra 
n drobniejsze, dotyczące po 
lanego życia, wciąż oozosta 
ia daba strona.

Może nasunąć sie myśl, iż 
!tfawy wielkie bądź takież re 
iorniy „wychodzą” jako że za 
angażowane wtedy bvwają nai 
wyższe czynniki i należyte ma 
terialne środki. Lecz prawdą 
jest i to. że reformy powszed­
nie, dotyczące codzienności, ani 
włączania wielkich autoryte­
tów ani wielkich środków n i e 
iymagają; zależą w du- 
iei mierze od lokalnej admini 
stracji. Od dobrej roboty za- 
tnidnianych przez nia ludzi.
Znaczenie owych bieżących, 

jjewielkich „reform” dotyczą 
tych naszej codzienności — u- 
wypuklił na nowo Edward Gie 
rek, zabierając głos w toku nie 
dawnej konferencji PZPR w 
Katowicach. Pierwszy Sekre­
ta przypomniał, że nie chodzi 
tylko o generalne reformy i 
jasadnicze zmiany lecz w rów 
nej mierze o drobne z po 
toru innowacje i usprawnienia. 
Dążyć powinniśmy do tego — 
oświadczył mówca — by skłon 
dość do ulepszeń, usprawniania 
organizacji na własnym stano 
wisku, we własnym zakładzie 
produkcyjnym czy instytucji 
cechowała wszystkich ludzi. 
Straty powodowane nierytmicz 
nością, zakłóceniami w organi 
zacji, sa w dalszym ciągu bar 
dzo wysokie. Wciąż słabym 
ogniwem jest kooperacja, jej 
niedomagania powodują prze­
stoje i zrywy...
Rzeczywiście, omówione

Wzez przywódcę partii zjawi­
ła dają znać o sobie dość nag 
^nnie, utrudniając nam życie. 
Oto na przykład nie nadcho- 

do sklepów meblowych seg 
„Kowalskich”; fabryka 

sygnalizuje niedostatek okuć, 
to uniemożliwia wysyłkę nie 
®al gotowych elementów; albo 
ssamenty nadchodzą, lecz bez 
™ych ścianek. Osiedlowe 
®epy Chleb otrzymują według 

asnoludkom jedynie znanego 
^monogramu, a podenerwo-

tdstr
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l^cszkanie jest wciąż jedną 
1*12 najbardziej upragnio- 

krain rzeczy w naszym 
On ó , b?dz,e n*3 jeszcze diu- 
aL i6,e jest bowiem w tej dzie 

7Lpc'rzeb do zaspokojenia.
ipa^fmdziwne^ ze 9dy się 
kania vSZCle ło. wymarzone miesz 
Mo’ chciałoby się możli- 

p ^odn.ie i ładnie urządzić!
nad m^J"8 życie bierze 9Órę 
snych lZk?-lami 1 zamiast ja- 
^takio6^1 kuPuiQmy Ciemne, 
Uny^^at są’ a my już j8’ 

wielotygodnio- 
ny ^^‘waniem na upragnio

T ?kryaie mebli też 
Posiadanego już 

fzecieź dywanu- ale trudno go 
więc godzi' 

Wrg4rLŻe !ię ze sob$ -9^ 
sz»i linii "2C e’ ld^c PO najmniej 
116 kuPujemy słomia 
r,^ad taL° dabiamy nimi ścia" 
doda Wierzymy, że

Nie Przytulności.
•u rąk Sy n!c przeciwko dzie 
fa "Cepei ^n'?Z8k Pucujących 
tenstwo’’ ’ a 8 ”sł°miane sza- 
PrzeS2dno ?r2ybraio naprawdę 

słoma ozmiary. W każdym do 
zarit„Qsto siedlisko ku- 

^a. Nair^r^ • przytułek robac- 
Pasuje °Wa sł°ma nie

Ha Ca‘°ści wyposażenia 
en’3w Iu7 utrzymany jest wca 
s,°miane Twym stylu. A na tei 

fot/IaCl® jeszcze się za- 
®ra'ó rozmai'8. Pocztówki, ryn 

^ielu iSe 2n*czki.
szają nadZ,t„tłumaczy. że 

c słomy 4 b Pczanem owe me 
^dzila^^y ‘ 

Dużo
się ściana nie 

higieniczniejsze

wanie niewiast, pragnących 
szykować obiad, wzmaga nie­
terminowy dowóz mięsa i węd 
lin do pobliskiego SAM-u. Ta 
kie właśnie — i podobne — nie 
domogi codzienne określają tak 
że łakość naszego życia.

Z przytoczona wypowiedzią 
Edwarda Gierka współbrzmią 
ły słowa Piotra Jaroszewicza, 
które nadłv w Warszawie, nod 
czas stołecznej konferencji 
PZPR. Premier wezwał tam do 
zwalczania orzeławów zaskle­
piania się w przeżytych for­
mach. biurokratyzmie i znie­
czuleniu na ludzkie potrzeby; 
uznał zarazem za konieczne 
pogłębianie służebnego wobec 
społeczeństwa charakteru pra 
cy administracji. Obecnie za­
danie polega na tym — nowie 
dział orezes Rady Ministrów 
bv usprawniać działanie wszv 
stkich instytucji naszego życia 
i wszystkich kadr.

Szczególnie ważkie jest sta 
nowcze podkreślenie przez P. 
Jaroszewicza służebnej, wobec 
obywateli, roli całej admi 
nistracji. A zarazem nie tylko 
tei. upostaciowionej w urzę­
dach wojewódzkich, miejskich 
i gminnych, lecz także zgrupo 
wanej w zarządach fabryk, 
przedsiębiorstw, w tym orzed 
siebiorstw bezpośrednio zwią­
zanych z obsługą ludności: ko 
munikacyjnych. handlowych, 
bankowych (PKO), łacznościo 
wych (poczta!), zawiadujących 
domami mieszkalnymi.

Wiele na tym polu nozosta 
je do zrobienia. I znów: o ile 
na ogół powiodło się radykał 
nie poprawić pracę najważ­
niejszych organów administra 
cji państwowej, której liczne 
agendy działają sprawnie — 
to funkcjonowanie pozostałej 
administracji nadal cechuje nie 
wielkie z jej strony zrozumie 
nie służebności wobec społe­
czeństwa.

Poczcie ani podniesienie ta­
ryf. ani wprowadzenie kodów 
nie pomogło. Poziom usług tej 
bardzo ważnej dla życia pub­
licznego i prywatnego instytu 
cji wyraźnie opadł, zwłaszcza 
dostrzega sie to na wsi. Korę 
spondencja doręczana jest fa 
talnie. a w ogóle funkcjonariu 
sze pocztowi nałchetniei uczv 
niliby ze swych urzędów — u- 
rzedy sensu stricte: obywatel 
przychodziliby doń i po pienią 
dze, i po przesyłki.

przedsię-Adminis tracje
biorstw handlowych, dufne w 
konieczność odwiedzania skle 
pów przez każdego, poczynała 
sobie nieraz bezceremonialnie 
potencjalnymi klientami. Dość 

często zastałe sie zamknięte 
drzwi „z powodu choroby ner 
sonelu”. Ekspedientki zawsze 
chorowały lecz sklepów nie za 
mykano, albowiem potrafiono 

Estetyka ha co dzień

Mieszkanie na knlorowó
byłoby pomalowanie ściany far­
bą emulsyjną, pozwalającą na 
jej mycie. Są już również zmywał 
no tapety.

Brak indywidualnego piętna w 
urządzaniu naszych mieszkań na 
pewno wynika nie z naszej — 
głównie — winy. Ale i my nie się 
gamy, lub sięgamy zbyt rzadko, 
do tych możliwości, jakie istnie­
ją. Chociażby do urozmaicania 
naszych wnętrz kolorem. Facho­
we pisma zagraniczne poświęca 
ją temu zagadnieniu wiele miej­
sca.

Kolor ma duże znaczenie, nie 
doceniane w naszym codzien­
nym życiu. Trzeba koniecznie u- 
mieć się nim posługiwać, gdyż 
można wiele zmienić na korzyść 
w naszym otoczeniu, a nawet na 
szym samopoczuciu. Kolory czy 
ste, żywe dobrze działają na e- 
nergię, są „bodźcowe”, a odcie 
nie pastelowe łagodzą, uspoka­
jają. Kolory mogą zatuszować 
mieszkaniowe usterki, powięk­
szyć optycznie lub zmniejszyć 
pokoje. Każdy kolor ma swoje 
zalety. Najważniejsze, aby wy­
brać taki, z którym dobrze czuje 
rny się na co dzień.

Przypomnijmy więc pokrótce, 
że kolor czerwony podnieca, dy

myśleć kategoriami mniej biu 
rokratycznymi. Robi sie inwen 
turę poznańskiego sklepu z 
częściami samochodowymi i u- 
mieszcza na drzwiach informa 
cję, że najbliższy podobny 
czynny jest w... Kaliszu (auten 
tyczne, pisaliśmy o tym), po­
nieważ administracja „polmo- 
zbytov/ska” nie wykoneyoo- 
wała sensownego rozwiązania.

Przez pewien czas brakowa 
ło — w niejednym z miast mvd 
ła do golenia w tubkach. Nie 
jest to artykuł niezbędny, łat 
wq wskazać dokuczliwsze ?ao 
patrzeniowe braki. Przypomi­
nam to nie najważniejsze myd 
ło jako przykład nieudolności 
części administracji fabrycz­
nych i handlowych, zobowią­
zanych dbać o dostawy towa­
rów — chociażby tych, któ­
rych niedostatku nie można 
wytłumaczyć perturbacjami z 
importem surowców lub z do 
stawą wymyślnych opakowań.

Przejawy indolencji i wąskie 
go patrzenia doskwierają nam 
równie często. Oto matka za 
wozi dziecko do żłobka lub 
przyprowadza do przedszkola, 
udając sie następnie do pra­
cy... gdzie alarmowana bywa 
przez kierowniczkę któregoś z 
tych przybytków opieki: niech 
by niezwłocznie przyjechała, 
bo Jacek (czy Agatka) jakoś 
— takoś się telefonującej „nie 
widzi”. Więc mama w te pędy 
przerywa robotę w fabryce, biu 
rze, handlu i mknie do
przedszkola. Bo personel sie 
asekuruje: nie ma dobrze zor 
ganizowanej opieki lekarskiej, 
to niech rodzice się martwią.

Ulatnia się nam w kuchni 
gaz albo cieknie kaloryfer. Na 
szczęście administracja dvżuru 
je niekiedy popołudniami. Dy 
żuruje wszakże jedynie Po to. 
by przyjąć nasze zgłoszenie. 
Potem i tak wyznacza termin 
przybycia gazmajstra czy c-o. 
— wnika na godziny poranne, 
kiedy powinniśmy być u zajęć.

Te i inne niedomogi, wpły­
wające ujemnie na stopień 
łatwości naszego życia, 
można by usunąć. Ba, niedomo 
gi te — przy lepszym przemvś 
leniu szeregu spraw — w ogó 
le nie powinny występować.

Typowe to, że do ulepszania 
jesteśmy mocni... w języku. 
Czwórka przy brydżu, dwójka 
przy „półliterku”. imieninowe 
grono, sypią pomysłami uspraw 
nień bez końca. A jutro ci sa 
mi ludzie, wróciwszy na łono 
macierzystych zakładów nracy 
— na pocztę, do komunikacji, 
handlu, PKO. rozmaitych biur, 
sa nie do poznania. Bez inwen 
cji, apatyczni, uważający, że 
wszystko wokół nich kiepsko 
działa — z wyjątkiem ich ,,fir 
my”...

WIESŁAW PORZYCKI 

namizuje, podobnie jak I wszy­
stkie pochodne czerwieni. Nie­
bieski uspokaja i odpręża, zie­
leń zaś jest barwą sprzyjającą 
zachowaniu równowagi, przypo­
mina w działaniu naturę. Żółty 
to kolor wesołości, optymizmu, 
kojarzy się z ciepłem promieni 
słonecznych, podobnie jak biel 
z czystością, a czerń z elegan­
cją i wyrafinowaniem.

jeśli wahamy się między kil­
koma kolorami — lepiej zary­
zykować ostrzejsze odcienie w 
mniejszych pomieszczeniach, jak 
łazienka, kuchnia, korytarz czy 
przedpokój. Można całe miesz­
kanie pomalować jednym, kolo­
rem, można nadać indywidual­
ności pokojom malując np. 
drzwi, okna, parapety kontrasto­
wym kolorem, ale zharmonizo­
wanym z dywanem czy obiciem 
mebli. Bardzo ciekawe efekty 
daje kolorowy sufit, albo sufit 
i jedna ściana pomalowane na 
ten sam kolor (np. różowy), pod­
czas gdy pozostałe ściany będą 
perłowoszare. W takim wypadku 
tkaniny dekoracyjne też powin­
ny być w tych odcieniach (moż­
na choćby poszyć pokrowce na 
meble z kretonu w różowosza- 
rvch kolorach).

’ W większości mieszkań wszy-

Ir- rzywa poziomu wykształ- 
cenią szybko rośnie w 
górę — szczególnie w la 

tach ostatnich. Ale wiedza dez 
aktualizuje się starzeje z
kłopotliwą szybkością. Jeżeli 
wczorajszy absolwent dziś i 
jutro nie będzie wzbogacał i 
filtrował swych szkolnych wia 
domcści, to łatwo i szybko mo 
że zamienić się w posiadacza 
formalnego papierka. Te sze­
roko rozwarte nożyce między 
zmiennymi potrzebami cywili­
zacji a zrutynizowaną szkołą 
są zjawiskiem ogólnoświato­
wym. _____

Jak mu zaradzić? 
r

To pytanie nie jest jeszcze 
praktycznie szczegółowo roz­
strzygnięte. Generalnie jednak 
dąży się u nas do tego, aby 
samokształceniowym potrze­
bom i kcniecznościom pracow 
ników jak najszerzej wycho­
dziły naprzeciw 
wiaty szkolnej i 
i aby powstały 
trwałe pomosty, 
nia przyświecały 

systemy oś- 
pozaszkolnej, 
między nimi 

Takie załcże- 
szeregu zmia

nom w łonie naszego szkolni­
ctwa w obecnym 5-leciu, zmia 
nom, które nabiorą rozmachu 
w latach 76—80. Będą to, bez 
przesady, zmiany milowe.

„Zreformowana szkoła śred 
nia — stwierdzają Wytyczne 
na VII Zjazd PZPR — powin­
na zapewnić jedność procesu 
kształcenia i wychowania oraz 
związek teorii z praktyką, two 
rżąc podstawy do ustawiczne­
go kształcenia”. W Uchwale 
Sejmowej z 1973 r. w sprawie 
systemu edukacji narodowej 
zapowiedziano taką przebudo­
wę programów szkolnych, aby 
przygotowywały one do stałe­
go poszerzania wiedzy ogólnej 
i zawodowej. Zapowiedziano 
też organizowanie ośrodków 
permanentnego kształcenia i 
doskonalenia zawodowego w 
oparciu o istniejące szkoły za 
wodowe. W myśl tej uchwały 
oraz „Raportu o stanie Oświa­
ty” krok po kroku wprowa­
dza się w szkołach zmiany pro 
gramowe — w szkolnictwie za 

stkie rury pozostawione są 
wierzchu i bardzo trudno 

na 
ccś

wymyślić, by je ukryć. Malując 
je olejną farbą (np. w kilku od­
cieniach tego samego koloru), 
osiągnąć można ciekawy efekt 
plastyczny. Zamiast szpecić, ru­
ry megą stać się ozdobą, czymś 
w rodzaju... nowoczesnej rzeźby. 
Są również zwolennicy malowa­
nia kaloryferów na jakiś żywy 
kolor.

Zgodne współżycie z kolorami 
wymaga jednak trzymania się jed 
nej harmonii barw, mieszkanie 
musi robić wrażenie jednolitej 
kompozycji. Można ścierki i garn 
ki mieć w tym samym kolorze, 
zasłony ujednolicić z tapczanem, 
szyjąc nań pokrowiec z tego sa­
mego zasłonowego materiału. 
Starajmy się kupować wykładzi­
nę na podłogę czy dywan w jed 
nolitym kolorze, bo łatwiej do 
nich niż do wzorzystych dobrać 
inne elementy wyposażenia na­
szego wnętrza.

Może więc warto zaryzykować 
i osiągnąć indywidualny, niepow­
tarzalny wygląd mieszkania przy 
pomocy koloru?

KRYSTYNA B0ERGER3WA

Kursy
bez

kursomanii
wodowym w klasach pierw­
szych, wpisanych już w 
system 10-letniej obowiąz­
kowej szkoły średniej. Za 
3 lata obejmie już ona ca­
łą młodzież, co z kolei po­
ciągnie za sobą prawdziwą re 
wolucję w szkolnictwie zawo­
dowym. Sprawa ma i następu 
jący aspekt. Nadzór nad kur­
sami zawodowymi — dla ab­
solwentów 10-latki i innymi 
— sprawowany przez specjal­
nie powołane w tym celu oś­
rodki powinien m. in. zlikwi­
dować, bądź przynajmniej zna 
cznie ograniczać, obecne man 
kamenty wielu kursów — ich 
czystą przypadkowość, zbytnie 
rozproszenie organizacyjne, 
kłopoty z programami, z wy­
kładowcami. Te i inne wady 
licznych kursów" dały stóumpt 
do’ironicznego określenia — 
kursomanfa.

Na pewno nie można kwito­
wać ironią wszystkich czy 
większości odbywających się 
w kraju licznych kursów — 
poprzez nie bowiem głównie z 
konieczności, a często z bra­
ku lepszych rozwiązań — od­
bywa sję obecnie dokształca­
nie zawodowe i uzupełnianie 
pracowniczych kwalifikacji. 
Wystarczy podać, że w r. ub. 
na ogółem 1,5 min dokształca­
jących się pracowników na­
szej gospodarki — uczestnicy 
kursów stanowili aż około 9C0 
tys. Można też przyjąć, że wła 
śnie kursy pochłaniały znacz­
ną część środków wydatkowa 
nych na to niezbędne dokształ 

* canie z państwowej kieszeni. 
Ogólna wielkość tej kwoty, za 
mykającej się w r. ub. sumą 
1,2 mid zł i wzrastającej po­
kaźnie z roku na rok, niech 
jednak nikogo nie zdziwi. Oś­
wiata we współczesnym świę­
cie musi kosztować, rzecz je­
dynie w tym, aby pieniądze te 
przynosiły rzeczywiste i jak 
najlepsze efekty, a nie prze­
pływały przez oświatowe in­
stytucje niczym przez palce 
nieoszczędnej gospodyni. Moż 
na podejrzewać, że stan obec­
ny — obfitość kursów przy 
ich rczczłonowaniu organiza­
cyjnym i anachronicznych nod 
wieloma względami przepi­
sach — wpływa na marnowa 
nie się części tych środków.

Czy może np. zadowalać sy­
tuacja, kiedy to najszersza 
działalność w zakresie do­
kształcania kadr z wyższym 
wykształceniem odbywa się o- 
bok wyższych uczelni, a stu­
dia podyplomowe stanowią w 
niej zaledwie cienki strumyk. 
Podajmy, że w latach 1961—73 
studia podyplomowe ukończy­
ło ponad 19 tys. osób, w r. ub. 
studiowało w nich 11 tys. o- 
sób. Równocześnie szeroką fa­
lą rozlewa się rzeka kursów 
III stopnia prowadzonych 
głównie przez organizacje spo 
łeczne (przeznaczonych dla pra 
cowników na stanowiskach, 
gdzie wymagane jest wykształ 
cenie wyższe), które w r. ub. 
objęły aż o 50 proc, osób wię­
cej niż np. w r. 1973, sięga­
jąc liczby 266 tys. uczestni­

Gmach parlamentu w Buda- 
pcszc.e jest jednym z najpięk 
nisjszych obiektów arch.tek- 
tonicznych. Wspaniałe jesł 
także jego wnętrze. Na zdję­
ciu: oryginalna architektura 

sali posiedzeń.

CAF — MTI

ków. Wydaje się, że jakiekol­
wiek formy organizacyjne na 
przyszłość się tu określi, za­
powiadane w uchwale sejmo­
wej z 1973 r., zwiększenie roli 
szkół wyższych w kształceniu 
ustawicznym jest koniecznoś­
cią bezsporną.

Inną ważną koniecznością 
wpisaną w strategię oświato­
wą 10-lecia jest wzrost roli za 
kładów pracy w dokształcaniu 
zawodowym. Wydaje się, że 
znaczną częścią zapowiada­
nych ośrodków ustawicznego 
kształcenia zawodowego po­
winny bezpośrednio kierować 
zakłady pracy. W ten sposób 
zostaną one bezpośrednio po­
wiązane- ze szkolnictwem śred 
nim, a słowo kurs będzie m. 
in. oznaczało jakby ostatnie 
klasy szkoły średniej.

Zanim jeszcze nie ukażą się 
szczegółowe akty prawne, za­
nim nie wdroży się tego wszy 
stkiego w praktyce — w naj­
bliższej 5-latce zaczną funkcjo 
nować praktyczne zręby no­
wego systemu — wielkie zna­
czenie ma uporządkowanie o- 
becnych przepisów, dot. do­
kształcania pracowników, a u- 
trudniających dziś zakładom 
spełnianie ich ważnych zadań 
szkoleniowych. I w niej kursy 
wiodą prym. Kursy szkolenia 
wewnątrzzakładowego dominu 
ją bowiem wśród wszelkich in 
nych: w r. ub. uczestniczyło 
w nich 556 tys. pracowników, 
czyli więcej niż połówa ogółu 
„kursantów” w całym kraju. 
Pokaźna statystyka nie prze­
sądza jeszcze jednak jakości 
tego szkolenia, które jest na 
pewno różne — dobre i nie 
najlepsze. Faktem jest, że roz 
liczne obiektywne trudności, 
brak pomocy metodycznej, pro 
gramowej, wykładowców — 
pogłębiane są przez przepisy. 
Przepisy ograniczają upraw­
nienia uczestników kursów za 
ocznych i tzw. kierowanych, 
odbywających się bez odrywa 
nia ludzi od pracy i bez do­
datkowych kosztów państwo­
wego „wiktu i opierunku”. 
Przepisy hamują rozwój tych 
form dokształcania po praw­
dzie — najbardziej nowoczes­
nych i najtańszych. Opracowy 
wana obecnie zmiana przepi­
sów powinna zlikwidować te 
nonsensy, niezależnie od dłu­
gofalowego doskonalenia zawo 
dowej oświaty pozaszkolnej.

Jest ono ważną płaszczyzną 
całej strategii oświatowej 10- 
lecia, a zmian, jakie zapowie­
dział w tej dziedzinie raport 
o stanie oświaty, jakie już roz 
poczęto wprowadzać w życie, 
a które rozwinie i pogłębi naj­
bliższa 5-latka, nie da się 
wprost przecenić.

BOŻENA PAPIERNIK
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Polscy piłkarze ręczni 
pokonali mistrzów świata
Sala poznańskiej „Areny” była wczoraj szczelnie wypeł­

niona publicznością. Z wielkim zainteresowaniem oczekiwa­
no pojedynku piłkarzy ręcznych Polski i Rumunii. Życzenie 
sympatyków białoczerwonych spełniło się. Polska pokonała 
mistrzów świata 13:10 (7:6).

A oto składy w których dru 
żyny zaprezentowały się po­
znańskiej publiczności: Pol­
ska — Rozmiarek, Szymczak 
— Gmyrek, Klempel, Kałuziń 
ski, Cieśla, Dybol, Melcer, 
Kuchta, Sokołowski, Brzozow­
ski, Antczak. Rumunia: 
Orban — Folker, Draganita, 
Tase, Stockl, Bota, Hornea, 
Stef, Boros, Grabowski.

Reprezentacja Polski rozpoczęła 
grę w składzie: Rozmiarek — 
Gmyrek, Klempel, Kałuziński, Dy­
bol, Sokołowski. Antczak. Już w 
pierwszych sekundach Zbigniew 
Dybol z poznańskiego Grunwaldu 
mógł zdobyć bramkę ,ale trafił pił 
ką w nogi Orbana. Mimo tego nie 
udanego ataku pierwsi zdobyli go 
la Polacy ze strzału Klempela. Za 
faul Dybola rzut karny skutecz­
nie egzekwował Tase i 1:1.

W pierwszej połowie żadna z 
drużyn nie potrafiła wywalczyć 
zdecydowanej przewagi bramko-

Wysoka przegrana
Polaków w NRD

W piątek 14 bm. w Karl-Marx- 
Stadt odbył się międzypaństwowy 
pojedynek bokserski między repre 
zentacjami NRD i Polski. Było 
to 17 spotkanie pięściarzy obu 
krajów. W dotychczasowych, 12 
zwycięstw odnieśli Polacy, jedno 
nasi rywale a trzy mecze zakoń­
czyły się remisem. Wczoraj NRD 
wygrała 14:8.

A oto wyniki walk od wagi pa 
piecowej do ciężkiej: Dietmar Gei- 
lich (NRD) pokonał 2:1 Henryka 
Srednickiego. Jan Górny (P) wy­
grał z Klausem Gertenbachem 
(NRD). Reiner Langer (NRD) zwy­
ciężył Włodzimierza Piątkowskie­
go (P). Andrzej Jagielski (P) po­
konał przez przewagę w drugim 
starciu Stefana Foerstera (NRD). 
Bernd Rosomkiewicz (NRD) zwy­
ciężył na punkty Ryszarda Tom­
czyka (P). Ulrich Beyer (NRD) 
wypunktował Zygmunta Pacuszke 
(P). Karl Heinz Krueger (NRD) 
wygrał na punkty ze Zbigniewem 
Kicką (P). Wiesław Niemkiewicz 
(P) pokonał przez nokaut w pierw 
szym starcip Guentera P.ostankow 
skiego (NRD). Wolfgang Heimann 
(NRD) wygrał z Janem K-oczorow 
skim (P). Ottom ar Sachse (NRD) 
pokonał na punkty Janusza Gor- 
tata (P). Andrzej Biegalski (P) 
zwyciężył przez przewagę w I star 
ciu Dietmara Meyera (NRD).

O puchar CRZZ
w siatkówce

Sremscy działacze sportu 
związkowego byli gospodarza­
mi finału województwa poz­
nańskiego w' siatkówce o pu­
char Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

Turniej mężczyzn z udzia­
łem dziesięciu zespołów/ rozegra 
no w Grzybnie (gmina Brodni 
ca). Zwyciężył zesnół HCP z 
Poznania przed TKKF Wrześ 
nia i Kombinatem PGR Ma­
nieczki.

Kobiety walczyły w sali O- 
środka Sportu. Turystyki i Wy 
poczynku. Zwyciężył zespół 
TKKF przy Spółdzielni Mieś-’ 
kaniowej w Śremie przed 
TKKF Gniezno.

Pamiątkowe puchary i pro­
porczyki wręczyli zwycięzcom 
przewodniczący Rady Kultury 
Fizycznej i Turystvki WRZZ 
— Tadeusz Piątek i zastępca 
dvrektora Wvdziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
Henryk Szydłowski, (fr)

Pogoń za lisem
„W czasie ucieczki lis został po­

strzelony i krwawi. Uciekając zo­
stawia ślady, pierwszy po prawej 
stronie, drugi czerwony w odle­
głości nie większej jak 200—500 
m...’'_ Tak brzmi początek tekstu 
regulaminu tradycyjnej „Pogoni 
za lisem’’ imprezy turystyczno-sa- 
mochodowej organizowanej 16 bm. 
przez Automobilklub Wielkopol­
ski. Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela Biuro AW w Pozna­
niu, ul. Mielżyńskiego 16. Start do 
imprezy o godz. 9.30 sprzed loka­
lu AW. (an)

„Lotek™ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z 12 bm. stwierdzano: ,

Losowanie I: 11 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 99.500 zł, 1.619 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.016 
zł, 46.492 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 59 zł.

Losowanie II: 3 rozw. z 5 traf. 
— wygrane po około 353.500 zł, 
883 rozw. z 4 traf. — wygr. ,po 
1.803 zł, 27.423 rozw. z 3 trafi — 
wygr. po 96 zł.
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wej. Dopiero dwa kapitalne strza 
ły Melcera, który dość szybko 
zmienił niedysponowanego Dybo­
la, dały Polsce prowadzenie róż­
nicą dwóch bramek (7:5). Na 7:6 
zniwelował ją najskuteczniejszy za 
wodnik gości — Stockl.

Po przerwie przez około 15 mi­
nut sytuacja układała się podob­
nie, jak w pierwszej połowie spot 
kania (7:7, 8:7, 8:8). Dopiero przy 
stanie 8:8 Polacy przełamali agre­
sywną obronę Rumunów zdobywa 
jąc kolejno cztery efektowne 
bramki. Niewiele dał zryw gości. 
Stockl dwa razy zmusił do kapi­
tulacji dobrze broniącego po prze 
rwie Szjnnczaka, ale to było v.*nzy 
stko co' osiągnęli wczoraj Rumu­
ni.

Cieszy wynik. Ostatecznie 
wygrana z mistrzami świata, 
druga w historii wzajemnych 
spotkań obydwóch zespołów, 
liczy się. Trudno jednak po­
wiedzieć coś konkretnego o for 
mie polskiej drużyny. Rumu­
ni osłabieni brakiem kilku czo 
łowych zawodników czynili 
wszystko, aby przegrać jak 
najniżej, zwłaszcza bardzo dłu 
go rozgrywali swe akcje. Mi­
mo to, gdyby Polacy wykorzy 
stali wiele doskonałych sytua­
cji podbramkowych, nawet ta 
taktyka nie na wiele by się 
zdała. Pewnym usprawiedli­
wieniem dla naszego zespołu 
jest wyborna gra golkipera 
gości — Stefana Orbana, nie­
wątpliwie najczęściej oklaski­
wanego aktora wczorajszego 
widowiska.

Bramki dla Polski zdobyli: Ka- 
łuziński, Klempel i Melcer po 3 
oraz Antczak, Brzozowski^ Gmy­
rek i Kuchta po 1, dla Rumunii: 
Stockl 4, Hornea i Tase po 2 oraz 
Boros i Stef po 1.

W niedzielę także w „Arenie” 
spotkanie rewanżowe o godz. 17.

(ad)

DMP w zapasach

Stal Rzesićw - mistrzem
Grunwald - szósty

W Zgierzu odbył się* turniej o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
zapasach w stylu wolnym z udzia 
łem 6 najlepszych naszych zespo 
łów ’ (grupa A). Zwyciężyła Stal 
Rzeszów. Szóste miejsce zajął po­
znański Grunwald, który wystą­
pił m. in. bez Stecyka (przebywa 
na tournee w USA) oraz kontuzjo 
wanych Korbanka i Kwiatkowskie 
go.

Rzeszowska Stal dzięki sukceso­
wi w Zgierzu zdobyła tytuł mi­
strza Polski natomiast o tym czy 
Grunwald utrzyma się w grupie 
A zadecyduje turniej, który roze­
grany zostanie 23 bm. w Sieradzu.

(y)

x dalekopisem
W trzecim dniu rozgrywanego 

w hali Baildonu w Katowicach 
Pucharu Śląska w piłce ręcznej 
kobiet Czechosłowacja pokonała 
Polskę II 24:13 (9:6).

Bardzo ciekawy pojedynek sto­
czyły reprezentacje Szwecji i Pol 
ski II. Zwyciężyły Polki 18:13 (8:6).

BOKS. Niedziela godz. 11, 
okręgowy turniej seniorów, sala 
przy ul. Promienistej.

KOSZYKÓWKA: Sobota godz. 
18; niedziela godz. 16 AZS — 
Legia Warszawa, mecze, mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej; sobota godz. 18; 
niedziela godz. 17 Lech — 
Ślęza Wrocław, mecze kobiet o mi 
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Chwiałkowskiego; sobota godz. 
18.30; niedziela godz. 17 Olim­
pia — AZS Warszawa, mecze ko­
biet o mistrzostwo I ligi, sala 
przy ul. Świerczewskiego 25a; 
niedziela godz. 11 Olimpia II 
— Ostrovia, mecz kobiet o wej­
ście do II ligi, sala przy ul. Swier 
czews kiego 2Sa,

PIŁKA NOŻNA, Niedziela 
godz. 11 Polonia’ — Warta, boi­
sko przy ul. Harcerskiej, Admira 
— Teletra — Noteć Czarnków, 
boisko przy ul. Promienistej, Bu­
dowlani — Przemysław, boisko przy 
ul. Gdańskiej: godz. 13 Lech II — 
Grunwald, boisko na Dębcu; me­
cze o mistrzostwo klasy okręgo- 
wei. ./

PIŁKA RĘCZNA. Niedziela 
godz. 17 — Polska — Rumunia, to­
warzyskie spotkanie międzypań­
stwowe, sala „Arena?’’ przy ul. 
Wyspiańskiego 33.

PŁYWANIE. Sobota godz. 
14.45; niedziela godz. 10 i 15.15, 
korespondencyjne mistrzostwa Pol 
ski dzieci, basen POSTiW przy ul. 
Chwinłkov)skiego.

RUGBY. Niedziela godz. 10 
Posnania — Orkan Sochaczew, 
mecz o mistrzostwo I ligi, .boisko 
p~zy ul. Naramowickiej 2/6.

SIATKÓWKA: Sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Posnania — 
AZS Warszawa, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II liri, sala przy ul. 
Naraimowickiej ,2/6.

L1STOFAD

15 
Sobota

16 
Niedzielo

Alberta 
Leopolda

Edmunda 
Gertrudy

Słońce: 6.59—15.49
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OPFRA — sob. 1 niedz. g. 19 
„Dziadek do orzechów” (premie­
ra).

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Kra­
ina uśmiechu”, niedz. g. 15 przed 
stawienie zamkn. („Kraina uśmie­
chu”).

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Małe morderstwa”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Szkoła błaznów”.

LALKI i AKTORA Scena Marci­
nek: sob. g. 10, niedz. g. 17 „Sza­
lony odkurzacz”, „Detektyw rę­
ka”, Scena Młodych: sob. g. 17 
„Janosik’!.

STARY RYNEK — niedz. g. 29 
„Światło i dźwięk”.

< kim*,- 1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 9, 11, 14, 16, 19 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 
17.30, 20, niedz. g. 15, 17.30, 20 „Ro­
mance o zakochanych” (radź. 15 
1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji” (radz.-wł. b.o.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (ool. 
15 1.).

GONG — sobł g. 16, 18 „Nieszczę­
ścia Alfreda” (fr. b.o.), niedz. g. 
10, 12, 14, 16 „Zuzanna i zaczaro­
wany pierścień” (NRD b.o.), g. 18, 
20 „Peppino podbija Amerykę” 
(wł. 15 1.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Po­
lowanie na goryla” (bajka), g. 17, 
19.30 „Znikąd donikąd” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, 18, niedz. g. 15.30, 18 „Dzieje 
grzechu” (poi. 18 1.), sob. g. 20.15, 
niedz. g. 20 „Sprawa sumienia” 
(wł. 18 1.), niedz. g. 10.30, 13 „Pier­
ścień księżny Anny’’ (poi. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30 i niedz. 
g. 11, 17.30 „Winnetou w Dolinie 
Śmierci” (jug. b.o.). sob. g. 20 „Po 
żegnanie” (poi. 15 1.), niedz. g. 20 
„Zapis zbrodni” (poi. 15 1.).

MALTA —■ g. 16 „Bułeczka” (poi. 
b.o.), g. 18. 20 „Lalka” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — sob. g. 15.30, 
17.30, 19.30, niedz. g. 16, 18, 20
„Podwodna odyseja” (kanad. 15 
1.), niedz. g. 14 „Sześć niedźwiedzi 
i clown Cebulka” (czes. b.o.).

OLIMPIA —: niedz. g. 10, 11 „Laj 
konik” (bajka), g. 12 „Przekorna 
chmurka” (bajka), g. 13 „Winne­
tou wśród Sępów” (jug. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Ulzana wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 19 „Je­
zioro osobliwości” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — sob., g. 15 „Ka­
nał” (poi. 15 1.), g. 17, 19.30 „Dzie­
je grzechu” (poi. 18 1.), niedz. g. 
11.30 „Gdzie jest generał” (poi. 
b.o.).

RIALTO — sob i niedz. g. 16.45 
„Noce i dtnie” cz. I i II (poi. 15 
1.), niedz. g. 9. 14 „Pojedynek na 
szosie” (USA 15 1.). g. 11.30 „Noce 
i dnie” cz. II.

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 14 „Śniadanie na biwaku” (poi. 
b.o.), sob., niedz. g. 15,- 17, 19.30 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.).

TĘCZA — sob., niedz. g. 17, 19 
„Los generała” (radź, b.o.), niedz. 
g. 14 Zestaw bajek, g. 15 „Przygo­
dy Robisona Kruzoe” (radź. b.o.).

WARTA — sob. g. 10, 16, niedz. 
g. 10, 14, 16 „Tomcio Paluch” (fr. 
b.o.), sob. g. 12, 14, 18, 20 i niedz. 
g. ię, 20 „Doktor Judym” (poi 15 
1.), niedz. g. 12, 13 „W parku” (fr. 
b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.30 „Zamek pułapka” 
(bajka), sob. i niedz. g. 14.45. 16.45, 
18.45 „Strach na wróble” (USA 15 
1.).

WILDA — sob. g. 10, 12.30, 15, 
niedz. g. 10 „Jak zdobyć prawo 
jazdy” (fr. 15 1.), sob. g. 17.30, 
20.15, niedz. g. 12.30, 15 „Noce i 
dnie’’ cz. II (poi. 15 1.), niedz. g. 
17.30 — cz. I i II .

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Kolorowy promyk” (poi. b.o.), 
sob., niedz. g. 17, 19.15 „Bohater 
Dalekiego Wschodu” (radź. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

g ■ KOMC5iRTV
SOBOTA

AULA UAM — g, 17 — ni kon­
cert „Pro Sinfonika” III stopnia; 
dyrygent — Wojciech Rajski, so­
liści: Aleksandra Imalska (alt), 
Henryk Tritt (skrzypce).

r~~nviuRv J
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, oku 
listyka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel.592-30. Pod­
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. >419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Lubcń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
229 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­

kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24,' Słowiańska, Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

DYŻURY SKLEPÓW

Sobota — Sklep spożywczy nr 
189 PHS ul. Głogowska 43/50 — 
czynny g. 9—15.

g mamo J
SOBOTA — PROGRAM I: 7.49 

Propozycje do Listy Przebojów; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.25 
Kielecki konc. rozrywk.; 9.85 
Dla kl. III i IV (wych. muz.): 
„Muzyczne rachunki”; 9.25 „Tro­
chę relaksu” — gra A. Żylis; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
W rytmie charlestona; 10.08 Sta 
ra i nowa muzyka wojskowa; 10.30 
„Koniec akcji Arka” — fragm. 8; 
10.40 „Retro” w piosence; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej; 
11.30 Konc. chopinowski w wyk. 
R. Smendzianki; 12.25 Jazz z Ho­
landii — Dutch Swing College 
Band; 13 Pieśni pasterskie Górali 
żywieckich; 13.15 Trzy plusy dla 
urody; 13.27 Katalog wydawniczy; 
13.35 Koncert muzyki operowej; 14 
Sport to zdrowie; 14.05 Ze świata 
nauki i techniki; 14.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 14.40 Studio 
Muzyki Instrumentalnej; 15.05 Lis­
ty z Polski; 15.10 Muzyka i poezja 
— wiersze Elisabeth Barett Brow­
ning; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Ra 
diowa kronika muzyczna; 16.30 
Felieton literacki: 16.45 Grajcie 
skrzypki, grajcie basy — polskie 
kapele regionalne; 17 Studio Mło­
dych — Radiokurier — magazyn; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Przebo 
je non stop; 19.15 Parada polskiej 
piosenki; 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.48 Przypominamy 
„Formację Muzyki Współczesnej” 
A Kurylewicza; 22.20 Gra Ork. 
PR i TV „Studio S-l”; 22.30 Kal­
lo Berlin, hallo Warszawa — kon 
cert z udz. 2 radiofonii.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 „Czas naszej 
pracy”; 8.35 „W świecie współ­
czesnej humanistyki”; 8.55 Muzyka 
spod strzechy — melodie paster­
skie; 9 Konc. z nagrań Chóru PR 
i TV w Krakowie pod dyr. Z. 
Toffla; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
Muz. baletowa Manuela de Falli 
w nagraniu Nowojorskiej Ork. 
Filharmonicznej; 10 Teatr PR: 
„Ze Szwejkiem o siódmej wieczo 
rem po wojnie” — „Wieczór II: 
„Przygody dobrego wojaka Szwej­
ka”; 10.45 A. Mihaly — „Mono- 
dia” wyk. Ork. Symf. Radia 'Wę­
gierskiego; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie). Cykl: „Lu­
dzie na miarę czasów”; 11.20 Anto 
nio Soler — Konc. G-dur na 2 kia 
wesyny; 11.35 Uniwersytet dla ro­
dziców: 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku; 11.45 „Polska Ewa — 75”; 12.05 
„Wezuwiusz” — fragm. pow.; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Dla kl. III i IV (język polski): 
„Pierścień królewny” — słuch.; 
13.20 F. Mendelssohn-Bartholdy 
— Capriccio e-moll na kwartet 
smyczkowy op. 81 nr 3; 13.35 „Li 
teratura na świecie” — „Literatu­
ra — towarzysz rewolucji”. Mon­
taż; 14 Więcej, lepiej, taniej’ 14.15 
Rep. pt. „Wśród znajomych”; 
14.35 Studio Gdańska przedstawia; 
15 Magazyn dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Śpiewa Chór Dziewcząt 
z Sydney — dyr. Patricia Quin; 
15.50 Nowe wiersze J. Jarmołow- 
skiego; 16 „Czata”; 17.25 Z cyklu: 
„Poznań literacki” — fel.; 17.35 Re 
portaż dźw. M. Nowakowskiego; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Grająca 
szafa; 18.40 „Radiolatarnia” — 
czyli przewodnik popularno-ńauko 
wy; 19 M. Praetorius: Tańce ze 
zbioru „Terpsichore Musarum”; 
19.15 Jeżyk francuski; 19.30 Maty­
siakowie; 20 Polska muzyka forte 
pianowa XX wieku — gra pianis­
ta A. Dutkiewicz: 29.30 Notatnik 
kulturalny; 20.40 Kącik starej pły 
ty; 21 Przegląd filmowy — Kame­
ra: 21.15 Chóry operowe; 21.50 
„Barok dla wszystkich” — Piętro 
Locatelli: ,.L’arte del yiolino”; 
22.30 Radiokabdret 314; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Jazz na es­
tradzie — Ella Fitzeerald z Big 
Bandem Duke’a Ellingtona.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.39

Rajd turystyczny INFORMUJ^

studentów i uczniów
15 bm: O godz. 17 Dom Ku 

„Wierzbak”, ul. Wojska 
go 6/8 zaprasza na spotlcan

Imprezy sportowo-turystycz 
ne, organizowane przez studen 
tów Wydziału Matematyczno- 
Fizyczno-Chemicznego Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza 
zawsze cieszą się powodzeniem 
braci studenckiej. W najbliż­
szej „włóczędze” słuchaczy 
tego wydziału, wezmą udział 
także uczniowie z kilku szkół 
średnich z Poznania, woje­
wództw: poznańskiego i lesz­
czyńskiego. Dzisiaj, w sobotę

Program własny na UKF 69,74 
MHz: 16.15 Program stereof.; 19 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.85 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.W Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 
ode. 12; 9.10 Piosenki z pierwszej 
płyty K. Prońko; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Interradio — magazyn muz,; 
10.25 Gra Józef Skrzea; 10.35 Ryt 
my parzyste w jazzie; 10.50 „Cała 
jaskrawość” — ode. 11; 11 Waria­
cje na temat piosenek Neila Dia- 
monda; 11.20 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 Rytmy nieparzyste w 
jazzie; 12.25 Za kierownicą; 13 
1’owtórka z rozrywki; 13.45 Czy­
tamy pamiętniki — J. Warnecki; 
„Mój najdłuższy monolog”; 14 W 
hołdzie Gabrielowi Faure; 14.30 
Śpiewa Zespół The Swingle Śin- 
gers; 14.35 Wśród usarzy i pan­
cernych — gaw.; 14.45 Grają ra­
dzieckie big-bandy; 15.10 Piosen­
ki z różnych obrotów; 15.30 66 mi 
nut na godzinę; 16.30 „Godzina 
cienia” — śpiewa Łucja Prus; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Twierdza” — 
ode. 13; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Rep. „W rosyjskich wierszach”; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z klubów mu 
zycznych Warszawy; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Zapraszamy do 
Trójki; 21.50 Opera tygodnia — K. 
M. Weber: „Wolny strzelec”; 22.08 
Śpiewa Rod Stewart; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Cichy Don”; 22.45 
Śpiewa Leo Sayer; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje J. Duriasz; 
23.06 „Pierwsza kukułka” — nowa 
płyta E. Deodato; 23.50 Śpiewa 
Gru.pa Bemibek.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wia 
domości sportowe; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Radio­
wy Teatr dla Dzieci Młodszych — 
„Bajki Juliusza Słowackiego”; 
10.25 Lista Przebojów; 12.05 „W 
samo południe”; 12.35 Ze znanych 
operetek; 13 Magazyn literacko- 
muzyczny „To i owo”; 14 Recital z 
pauzą — Sofia Rotaru; 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy; 14.29 
Recital z pauzą — Sofia Rotaru; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; IG.06 Teatr PR — Narodzi 

?ńy nowego świata — „Zwycię­
stwo” cz. VII słuch, dokum. W. 
Górnickiego i W. Opałka; 16.51 
Gwiazdy jazzu; 17.15 Studio Mło­
dych — Radiokurier — suplement; 
18.08 3 X R — Radiowa Rewia Roz 
rywkowa; 18.53 Dobranocka: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dys 
kusje na tematy międzynarodowe; 
29.20 Nowości polskiego jazzu: 20.40 
Spotkanie z pisarzem; 21.05 Rewia 
piosenek; 21.30 Radio-Forum 63; 
22 Antena 5-ciu stolic: 23.05 Ogól­
nopolskie wiadomości sportowe; 
23.20 Tańczymy do północy.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach „Prima Sort” — Sa­
mo życie; 8.25 „Zawsze w niedzie 
lę” — fel.; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska niedziela”; 12.05 
Poznański koncert życzeń; 12.35 
Czy znasz tę książkę? — zagadka 
literacka; 13 Echa IX Festiwalu 
Pianistyki Polskiej — Słupsk 75; 
14 Program z dywanikiem; 15.05 
Ludwik van Beethovęn: Kwartet 
smyczkowy F-dur op. 135; 15.30
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży: „Ucieczka”; 16.15 Tu ho­
roskop reklamowy; 16.30 Konc. cho 
pinowski z nagrań Lwa Oborina 
— zwycięzcy I Konkursu Chopi­
nowskiego; 17.02 Dekada Książki 
Społeczno-Politycznej; 17.30 „Je­
sienne sentymenty”; 18.35 Felieton 
aktualny; 18.45 Kabarecik rekla­
mowy; 19 Teatr PR. — Cykl: 
Autorzy naszych słuchowisk: „Za­
mieć” — słuch. W. Terleckiego; 
20.10 Vivaldi: Koncert D-dur; 20.25 
Paul Hindemith dyryguje swoimi 
utworami; 21 Wojsko, strategia, 
obronność: 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.50 Pieśni K. Szymanow­
skiego; 22 Pozn. wiadomości sn«r 
towe; 22.10 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy i Męski nod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.30 „Osiągnięcia 
światowej fonografii”; 23.35 Orlan 
do di Lasso: Missa octavi toni.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.30. 18.30. 21.30. 23.36.

Uwaga! Program wbsnr na 
UKF 69,74 MHz: 18.30 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” —ode. 
13; 9.10 Ballady z Apallachów: 9.30 
Gdy się mówi A... — aud. public.; 
9.50 Grające listy: 10.15 Ilustrowany 
Masrazyn Autorów; 11.15 Wielkie 
recitale: sezon muzyczny w Buda­
peszcie 1974/75: 12.05 ..Ludzi” nrze- 
ciwko śmierci” — ode. 5; 12.30 To

g. 9—15, pon. I śr. g. 12—18, niedi 
i św. g. 10—15. sob. t dni nrzedśw. 
zamknięte (do odwołania nie­
czynne).

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGt 
PARKU NARODOWEGO (Pusi 
czykowo, Wczasowa 1) — codzien 
nie g. 10—15. niedz. i św. g. 1H

WIELKOPOLSKIE MUZ1W 
WOJSKOWE (St. Rynek) - 1 
9—18. niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
POZNANIA (na Cytadeli) - 1 
9—16. niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołani) 
nlećzynne.

MUZEUM W ROGALINIE-(Ga­
leria malarstwa nieczynna) di
30. XI zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - ’ 
Puszczykówku: wtorki, środy.®1 
dziele g. 10—13, piątki g. 15-’ 
(Wycieczki grunowe należy it*' 
szać telefonicznie, tel. Puszajw 
wo 190).

wyruszą oni razem ze studen­
tami na cztery traśy dwu­
dniowe i sześć 1,5 dniowych z 
metą w Gostyniu. Jedną z tras 
rajdowych kierownictwo impre 
zy zarezerwowało dla namięt­
nych brydżystów.

Przed ńoclegami przewidzia 
no interesujące konkursy kra­
joznawcze i naukę | piosenek 
turystycznych, a /na mecie — 
imprezy sprawnościowe, na 
konkursy „dziw natury” i naj 
ciekawszy opis trasy.

MUZEUM W KÓRNIKU - » 
dziennie g- 9—14. sob. g. 9—U-

KLUB MPiK (Ratajczaka M- 
Karl Anderson „Malarstwo"-! 
10—26. niedz. i św. — g-

BWA „Arsenał” (St. Ry1”*1' 
Wystawa grafiki — Wystawt J ' 
niny — PAM DEKFMA-STbE 
(Holandia) — (do 16. XI) — S' , 
18, niedz. i św. 10—15- Od • 
23. XI — I wystawa IW R1“ 
Młodvch Plastyków. f.

TMMP (Stary Rynek W.- ‘ 
fika obezzwa b. jeńca ' 
Oflagu TTc — WoldenbergJL" 
ta Pa-zdy - g. 10-13 i 10-» 
27. XI).

Jak nas poinformował „szef” 
Komisji Turystyki i Sportu 
Bady Wydziałowej Mat. . Fiz 
Chęm. Roman Augustyniak 
jego ekipa już teraz przygoto 
wuje barwny rajd „andrzejko 
wy” i inne ciekawe wypady 
poza miasto, (tg)

już historia — zespół The t> 
13 Rock-jazz zespół f
13.15 Przeboje z nowych^ 4 
Peryskop — przegląd „yti Ht 
tygodnia; 14.30 To już
Lambert - Hendricks st°r‘a ‘ 
14.45 Za kierownicą;
rach na instrumenty i/,! 
historia; 15.50 Zapraszamy 3° 
dia; 16.15 Kraina Żeron??
16.45 To już historia — ??klS6t 
Nice; 17.05 „Twierdza” _/ri° Ą, 
17.15 Antologia piosenki °<e''< 
17.40 Lektury, lektury hait. 
Mini-max - czyi, minimum 
maksimum muzyki; 18 3n m sl<5» 
nia podróż statku widnio» 
chowisko; 19 To już historie" 
baret Starszych Panów- 
zyczna poczta UKF; Mj.
— gaw.; 20.10 J. Brahms V”' 
podwójny na skrzypce 1 ” 
lę i ork. a-moll op. 10’2.
spół Z. Namysłowskiego^ J,5’4 
I.echonia listy do Anny”’. 
riacje w stylu soul; '2150 „ 
tjgodnia - K. M. Weber- T1 
ny strzelec”; 22.08 SnieJ 
Stewart; 22.15 Uciechy stańa 
żeńskiego — wieczór • trzeeb 
To już historia — zesnńt' 
Cream; 23 Swoje ulubiona' 
sze recytuje J. Duriasz- 
Vaughan śpiewa Legranda- 
To już historia — Modern 
Quartet; 23.50 Śpiewa zespól ? 
niatury. r *!•

!a'u

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30 u 
22. ' ’’

INA 
WYSTAWACH

W poniedziałek i dni poświata 
ne wszystkie muzea z WviatM? 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
HISTORII m. POZNANIA są 
nięte.

MUZFUM ADAMA MICKIEM 
CZA (Smiełów k. Jarocina) , 
10—16 ~!

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodm 
27) - codziennie g. 10-18

HISTORII m’ POZNANIA (gt 
Rynek) - ..Rozwój Poznania » 
ckresie XXX-lecia PRL" - 
dziennie g. 10—15. środy j piąty 
g. 12—18 soboty i dni przedni, 
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO — codziennie g. im 
niedz. i św. g. 10—16 „Rozwój okn 
gu Cottbus 1945—1975” (do 29. XI)

INSTRUMENTÓW MUZYC?. 
NYCH (St. Rynek 45) _ g. m 
nieriz. i św. g. 10—15

MUZEUM NAI.ODOWE - g, j. 
18, niedz. g. 10—15 — (Galeria ms. 
larstwa polskiego — nieczynna) 
„Romantycy i pozytywiści” w IN- 
lecie śmierci Karola Libelta (do 
31. XII).

PRZYRODNICZE (Swierczewikit 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17, niedz. i w, 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Wy­
stawa waz gołuchowskich" ■

Ewą Wiśniewską;

16 bm: • godz.
9.30 zbiórka»

POZNAŃSKI

trać1
wycieczki 

Kliny — (Dziewicza Góra - 
na przystanku autobusowy”1 
nr 109 przy ul. Grochowi: 
• zbiórka uczestników nie 
przechadzki po Poznaniu w^ 
bie Towarzystwa Miłośmko^' 
sta Poznania na Starym „ 
godz. 11 inauguracja 
prasowych z udziałem 
sza Orzałkiewicza w Dom 

iry Kolejarza przy u. „ 
skiego 142; ® godz. 1<> 
stawy prac rysunkowy”

czestników

f /
KJajczęściej zwykłe, proste 

drobiazgi utrudniają ży­
cie klientom. Oto w sklepie PSS 
„Społem” nr 141 przy ul. Świer­
czewskiego od z górą dwóch ty 
godni nieczynny je^t elektryczny 
młynek do kawy. Kłopot dość du 
ży, albowiem w pobliżu nie ma 
punktu, w którym można by zem 
leć kawę, (res)

pt. „Praca kolejarza” 
Kultury Kolejarza prky
chlewskiego 142.

9. VIII. br. około 
Poznaniu na ulicy

godz- 
Wino^ad?

w 
“ aarszy 

ryP dKf 
czyzna. Świadkowie wYPa 
szeni są o zgłoszenie s1^ 
MO, pl. wolności 16 Pok' 
lefonicznie pod nr 412-"®'

tramwaju jadącego
śródmieścia w;

8
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FEDERACJA SOCJALISTYCZNYCH ZWIĄZKÓW 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Komenda Ochotniczego Hufca Pracy 47-11 
pracującego na rzecz Komunalnego Przedsiębiorstwa 
pobót Inżynieryjnych we Wrocławiu, uh Borowska 1/3

OGŁASZA
nabór młodzieży męskiej
- w wieku od 17 do 24 lat nie pracującej i nie. uczącej się 

do 2-letniego Stacjonarnego Hufca Pracy,
- junacy w czasie przebywania w hufcu odbywają służbę 

wojskową w systemie samoobrony.
Warunki przyjęcia :
_ ukończone 17 lat, 
_ dobry stan zdrowia, 
_ ukończone minimum 6 klas szkoły podstawowej, 
przy zgłaszaniu należy dostarczyć następujące dokumenty: 
- metrykę urodzenia, poświadczoną na odwrocie o stałym 

miejscu zamieszkania lub dowód osobisty,
__ świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły podsta­

wowej,
_ podanie, 

życiorys,
_ zezwolenie rodziców, poświadczone przez Urząd Gminy 

lub Miasta dla młodzieży do lat 18.

Zakład zapewnia kandydatowi:
— zakwaterowanie bezpłatne oraz wyżywienie źa częścio­

wą odpłatnością,
_ ukończenie szkoły podstawowej,
_ ukończenie studium zawodowego w zawodzie: 

— montera instalacji zewnętrznych sieci komun 
— cieśli - zbrojarza, 
— umundurowanie organizacyjne, 
— świadczenia socjalno - kulturalne, 
— wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Po zakończeniu hufca przedsiębiorstwo zapewnia pracę na 
terenie m. Wrocławia oraz pomoc finansową w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.
UWAGA:

Przed wyjazdem należy zabrać ze sobą kwotę około 200 zł 
na wyżywienie w okresie załatwiania badań lekarskich.

Podania przyjmuje i prowadzi zapisy z upoważnienia Wo­
jewódzkiej Komendy OHP, Dział Spraw Pracowniczych Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych, Wrocław 
ul. Borowska 1/3, kod 50-529, telefon 340-01.

KOLEGO!
NIE ZWLEKAJ PRZYJEŻDŻAJ NATYCHMIAST.

2500-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las

ZAWIADAMIA, że
w dniach od 16 do 18 listopada br. w godz. od 8 do 15 
na terenie Zarodowego Gospodarstwa Hodowlanego 

w Czerniejewie (62-250 Czerniejewo, tel. 51)

1.

2.

3.

odbędzie się
sprzedaż licencjonowanych zwierząt futerkowych

W rodzajach:
@ lisy niebieskie

e norki standardowe,
® norki platynowe, 

© norki pastelowe.

o
i

6016-K1

Praca © Nauka
Gosposia do 2 osób pra-
cujących — dziecko,

TELEGRAM!
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami

TELEGRAM! ■

Papierniczymi i SportowymiZAYZIADAMIA P. T. KLIENTÓW ŻE:
dnia 17 listopada 1975 r

W PONIEDZIAŁEK
SKLEPY W POZNANIU BRANŻY:

o PAPIERNICZEJ
© Z A B A W K A R S K I E J 

o ROWEROWEJ
$ SPORTOWEJ

O I KOMISY

CZYNNE BĘDĄ 0 DWIE GODZINY WCZEŚNIEJ TJ
OD GODZINY 10 DO 18.

ZAPRASZAMY I ZYCZYMY
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
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5864-K1
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BIURO ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO - KONTROLNEGO „M E R A Z E T” 

60-967 Poznań, ul. Czerwonej Armii 66/72 
ZAKUPI w roku bieżącym oraz w latach 
następnych — doraźnie lub w ramach umowy 
okresowej:

SKRZYNIE
— pełne, od minimalnej objętości 0,2 m’ 

do 2,0 m« nowe lub używane (bezzapacho- 
we)

KARTONY
— od objętości 0,15 m» do maksyrftalnej ob­

jętości 0,5 m’ nowe lub używane
■
PS
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Centralny Ośrodek Doskonalenia Kadr 
i Upowszechniania Postępu w Rolnictwie 

Poznań - Strzeszyn

z tymczasową siedzibą 61-619 Poznań,
ul. Naramowicka 150, tel. 20-06-61 w. 369

POSZUKUJE ZARAZ
W CELU WYDZIERŻAWIENIA:

a) willę, względnie pokoje dla celów 
biurowych,

b) pokoje z przeznaczeniem na miesz­
kania dla pracowników CODK (naj­
chętniej okolice Naramowic).

Oferty prosimy kierować pod wyżej po-

MATERIAŁY PAKUNKOWE :
— wełnę drzewną, ścinki gąbki, ścinki ela­

stycznych materiałów poza w/w.
Oferty pisemne lub telefoniczne — z podaniem ceny,

terminu oraz warunków dostawy prosimy
kierować pod wyżej podanym adresem 

z zaznaczeniem — Zespół Magazynów 
— telefon nr 710-86.

a 
EJ

Si

B 5988-K1 |
^BBBBBBISSBBBBBaBBBDK3E8BBBIBai9BBIBBISBffiBSSBE5BClBBSBBi4ii

danym adresem.

Jadalnię nowoczesną — 
import, sprzedam. Telefon
464-47. 3O224g

5974-K1

Sprzedam piec c.
mino m\ -

o. Ca- 
Telefon

67-63-45, po godz. 16.
30405g

Sprzedam 2 nowe przycze 
py ciągnikowe, niską i wy 
soką wywrotkę oraz sa­
mochód osobowy Wołga 
M-21. Stefan Wiśniewski. 
Janowiec Wlkp., 1 Maja

10-miesięcznego
Potrzebna. Wa- 

2Lbardzo dobre. Grun 
waldzka 29b m. 14.
&______ _ 3O245g
. ™oc do dziecka — po-
. ^na. Głogowska 118 

' 30259g

♦

♦ 
♦ 
♦
I 
I 
♦ 
♦ 
I

chętnie z prowincji, po­
trzebna. Samodzielny po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30227g.
Pracownik do gospodar­
stwa i oborowy — potrze 
bni. Zgłoszenia: Pob:e- 
dziska, Kaczyńska, Zak. 
tel. 8. 30301g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30270g.
Przyjmę ślusarza, względ 
nie ślusarza - tokarza, na 
stałe. Warsztat mechani­
czny, Henryk Jankowiak, 
Poznań - Osiedle War­
szawskie, Łęczycka 4.

30330g

CHEMICZNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
Poznań, ul. Albańska 17, tel. 622-17

Przyjmuje do bieżnikowania
na nowoczesnych urządzeniach 

produkcji HRDOPONY
o następujących wymiarach :

520—12 — cena 142 zł/szt.
520—13 — cena 142 zł/szt.
560—13 — cena 
690—13 — cena 
560—15 — cena 
590—15 — cena 
640—15 — cena

175 zł/szt.
175 zł/szt.
200 zł/szt.
214 zł/szt.
244 zł/szt.

670—15 — cena 250 zł/szt.
650—16 — cena 270
525—16 — cena 214
550—15 — cena
600—16 — cena

formacji o aktualnym

214
250

Zatrudnię kierownika du­
żego ogrodnictwa, w od­
ległości 15 km od granicy 
Poznania, z praktyką
przy uprawie kwiatów.
Bardzo dobre warunki.
Możliwość mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30291g.

Pomoc do sprzątania (je­
den lub dwa razy w ty­
godniu). Poznań - Sołacz,
Źmudzka 10. 30294g

zł/szt. 
zł/szt. 
zł/szt. 
zł/szt.

♦

♦

♦

♦

♦
I

terminie wykonania usługi udziela nasz

Poznań, ul. Findera 129

, L E c E NI A PRZYJMUJEMY :

tel. 629-45.

Poznań, ul. Findera 129, 
Stęszew, ul. Kościańska 44 
Oborniki, ul. Obrzycka 17

punkt przyjęć

W

w
W

godz. 10—18 
godz. 7—15 
godz. 7—15 

5996-K1

♦

❖

Pilnie potrzebna dziewiar 
ka z maszyną nr 8 lub 10, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30317g.

Korepetycje — matematy-
ka udzielają studenci
Politechniki. Tel. 67-91-22,
Golimowski. 30415g

33. 30413g

Potrzebna gosposia do go 
towania i lekkich prac 
domowych. Pokój do dy­
spozycji. Zgłoszenia: ul. 
Jugosłowiańska 13, tel. 
67-15-74. 3033»g

Opiekunka do małego 
dziecka, potrzebna. Pala-
cza 18 m. 309. 30342g
Ślusarz potrzebny doryw 
czo, chętnie emeryt lub 
rencista. Poznań, Polna 
6 . 30367g
Potrzebna bieliżniarka — 
szycie bluzek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30389g.
Przyjmę instalatora i in­
stalatora - spawacza. Po­
znań, ul. Ślusarska 4.

30410g

Potrzebna opiekunka do 
starszej, przewlekle cho­
rej pani, z mieszkaniem 
i utrzymaniem. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia. 
Zgłoszenia po godz. 16, 
tel. 426-87. 30133g
Poszukuję murarzy zaraz.
Poznań, ul. Kasprzaka 58 
m. 1. 30420g
Zaopiekuję się dzieckiem 
w swoim demu — Wilda. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30155g.
Kaletnikowi oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30163g
Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Łukaszewicza
5. 302O2g

Opiekunka do 7-mlesięcz- 
nego dziecka, na stałe po 
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Możliwość nauki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30204g.
Pracowników pracow-
nice z mieszkaniem i u- 
trzymaniem .— przyjmie 
ogrodnictwo szklarniowe. 
Janikowo, Gnieźnieńska 
7, Poznań 10, kod 61-C10 
lub- dojazd MPK Poznań- 
Giówna, Swarzędz — sta
cja Ligowiec. 30440g
„Elektros” Zakład Elek­
trotechniczny, przyjmie 
elektromonterów, pomoc­
ników i uczniów? Zgłoszę 
nia: Pawilon Rzemieślni­
czy, ul. Marcelińska, na­
rożnik ul. Skarbka 42,
tel. 66-06-03. 30214g

Utlzielam lekcji fortepia­
nu. Nowy Świat 6 m. 33. 

30165g

Kupno © Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29871g.
Cementu każdą ilość, ku­
pię. Leitgeber, Puszczy- 
kówko, Mickiewicza 1 —
tel. 13-32-99. 30228g
Kupię obrączki i pierścio 
nek z oczkiem lub bry­
lantem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30234g
Bony PeKaO 
Tel. 467-01.

kupię.
3O265g

Kupię piec c. o. o powie­
rzchni 24—35 m.‘ Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30408g.
Kożuch damski nowy, ku 
pię, wzrost 164 cm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30139g.
Bony PeKaO 
Tel. 67-28-17.

kupię. 
3C173g

Sprzedam złoty zegarek 
kieszonkowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30307g.
Sprzedam kożuch męski. 
Tel. 33-13-27, po godz. 16. 

30319g
Sprzedam pianino niemie 
ckie, z metalową płytą. 
Poznań, Obornicka 92 m. 
1. 30343g
Kalkulator wielodziałanio 
wy — sprzedam. Telefon 
460-36, niedziela, po go­
dzinie 16. 3O3a4g
Sprzedam 2500 róż sz.klar 
niowych, w tym większą 
ilość Karina, Sonia, ,Ba- 
kara. Edmund Jokiel, <Ło- 
węcin 12. poczta Swa­
rzędz. 30375g

Mierzwę owczą, dobrze 
rozłożoną, 40 ton — sprze 
dam. Zieliński, Grobla 18 
m. 3 . 30127g

Luksusowy wózek inwa­
lidzki składany, firmy
..Jennigs” 
Tel. 504-76.

sprzedam. 
30189g

Sprzedam Facit Ca 1-13, 
maszynę kalkulacyjną, 
wielodziałaniową, mecha­
niczno - elektryczną no­
wą — 13 miejsc. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30144g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię małą betoniarkę. A- 
dres wsikaże ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30180g 
Sprzedam pianino czarne, 
z metalową płytą, w bar­
dzo dobrym stanie. Ulica 
Kwiatowa 6 m. 18, w pod-
wórzu. 30160g
Sprzedam kompletną sy­
pialnię białą. Wiadomość:
tel. 509-69. 3O423g
Kafle piecowe sprze­
dam. Dzwonić po godz. 16,
tel. 67-92-94. 30-10 Lg

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP

PONADTO ZŁOM 
SKLEPY „ V E R

P O Z N A N, ul. Kantaka 10

SREBRA SKUPUJĄ

• Gniezno, ul. Tumska 13
© Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

2369-K2

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630-12 
zatrudni zaraz:

PALACZY i 
na kotły La 
PALACZY i

POMOCNIKÓW PALACZY 
Monte’a, WCO, KCO oraz 
POMOCNIKÓW PALACZY

na kotły niskeprężne na sezon ogrzewczy 
1975/76.
UZDATNIACZY WODY.

6002-K1 .
KOBIETY — do pracy w przetwórstwie ryb­
nym — przyjmie Wielkopolska Przetwórcza 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.

Praca akordowa na jedną zmianę.
Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu, 

ul. Małe Garbary 4. 5994-K1

Elektryczne maszynki do 
podnoszenia oczek, rocz­
na gwarancja, cena 2.590 
zł — komplet. Igły auto­
matyczne zapasowe 390,— 
zł. Igły półautomatyczne 
do ręcznego domowego 
podnoszenia oczek z o- 
prawką, cena 270,— pole­
ca Specjalistyczny Zakład 
Mechaniki Precyzyjnej — 
Poznań 61-737, ul. 27 Gru 
rtnia 5. Zamiejscowi nocz

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” w 
Poznaniu — zatrudni zaraz:

Ślusarzy oraz pracowników do 
prac produkcyjnych (mężczyzn i kobiety). 

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego dla 
Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Chlebowa 4/8.

5982-K1

STRONA

tą. 30403g

raMKgSgJg!
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Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi 

„CPN” w Poznaniu, 
uL 27 Grudnia 15, telefon 593-44

WYNAJMIE POKOJE
na pomieszczenia biurowe o powierzchni 

od 25 m2, w pobliżu siedziby 
Przedsiębiorstwa.

Zainteresowani otrzymają bliższe in­
formacje w Dziale Administracyjnym.

6005-K1

BIURO PROJEKTÓW 
WODNYCH MELIORACJI 
Poznań, uL Dąbrowskiego 138

WYNAJMIE

POMIESZCZENIA
na składowanie sprzętu pomiarowego 
w niedalekiej odległości od Biura.

Zgłoszenia i informacje można składać 

w Dziale Administracji, pokój 6. 
codziennie od 7.15 do 15.15.

6018-K1

Praca © Nauka
Panią na 4 godziny dzień 
nie, do gotowania obia­
dów (3 osoby) przyjmę. 
Sołacz, tel. 437-75 . 29878g
Poszukuję opiekunki 1,5- 
rocznego dziecka. Tel. 
łl8-58. 29890g
Ślusarz, pracownik do 
warsztatu, potrzebny. Je 
lonek, Orzechowa 2 (auto 
busem 110 z placu Wiel-
kopolskiego). 28672gpr
Potrzebna bieliźniarka. Po 
znań, Winogrady 102a.

29783g
Przyjmę pomoc domową 
na dobrych warunkach. 
Samodzielny pokój. Lu­
boń 3 (Żabikowo), ulica
Szkolna 8. 30605g
Zakład elektrotechniczny 
przyjmie elektryka i ucz­
nia, Bojanowska 26.

30629g
Opiekunka do 4-miesięcz- 
nego dziecka potrzebna. 
Możliwość zamieszkania. 
Os. Kraju Rad 9 F mż 58. 

30643g
Murarza robotnika przyj­
mę. Poznań, Nowowiej-
Skiego 6. 30657g
Ogrodnika, dobrego fa­
chowca, znającego upra­
wy kwiatów — przyjmie 
natychmiast duże gospo­
darstwo ogrodnicze w 
Krakowie. Mieszkanie i 
utrzymanie zapewnione. 
Oferty 82008 „Prasa” — 
Kraków, Wiślna 2.

2543-K2
Ogrodnictwo szklarniowe, 
zatrudni niewiastę — sa­
modzielny pokój. Poznań,
Glebowa 10. 30560g
Do pracowni, potrzebna 
pani na stałe, do szycia 
biustonoszy, z praktyką. 
Poznań, Strusia 8 m. 2.

30531g
Księgowego na pół etatu 
— przyjmie Kazimierz 
Trojanowski, Poznań — 
Wrzesińska 1. 30577g
Potrzebne kaletniczki na 
cały i pół etatu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30575g.
Przyjmiemy na bardzo 
dobrych warunkach panią 
do prowadzenia domu i 
kilkugodzinnej opieki nad 
dziećmi. Tel. 425-60.

30432g
Ślusarz pilnie potrzebny, 
może być emeryt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30509g.

■I

! Sprzedam pawfton hatadlo 
wy z kompletnym wypo­
sażeniem do p<rodukcji lo­
dów włoskich i rurek w 
atrakcyjnym punkcie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39667g.

Trabant* combi — sprze­
dam. Tel. 67-53-35. 30557g
Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 73. Kurasz, Ros- 
nówko k. Poznania, ul.
1 Maja 42. 30608g

Sprzedam kożuch damski 
zagraniczny — wzrost śre 
dni. TeL 714-34. 3O591g
Sprzedam Poltax. Poznań, 
ul. Albańska 144 m.’ 1 
(działki). 30576g
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Kościelna 18 m. 17, 
'w podwórzu, wejście C —
parter. 29243g
Sprzedam futro, czarne 
łapki karakułowe, średnia 
figura. TeL 67-31-95 — wie
czorem. 28853g
Sprzedam okazyjnie szafę 
trzydrzwiową, kredens ku 
chenny i inne meble. 
Gwardii Ludowej 36 m. 8,
godz. 16—18. 29047g
Sprzedam ciągnik C-4011 
lub C-330. Leszek Wałko- 
wiak, Szczepankowo, po-
czta Ostroróg. 29293g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 755-31. 29565g
Sprzedam piec c. o. Cami 
no 450 m2, używany i ma 
skę przednią do samocho 
du Wartburg typ 353. Teł.
434-20, po 18. 29874g
Sprzedam Castrol GTX. 
Tel. 67-31-87, po godz. 16. 

29343g
Prawie nowe pianino
„Legnica” 
Teł. 425-60.

sprzedam. 
30483g

Kupię Fiata 600, Moskwi­
cza 407, Octavię do 30.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3O633g.
Syrenę 183 sprzedam. Kór 
nik, Staszica 20 m. 24.

____ ___________30661g
Sprzedam Fiata 125p 1300.
Poznań, teL 32-04-09.

30569g
Sprzedam 
do odbioru 
Zgłoszenia:

nową Syrenę,
18. XI. br.

Poznań, Ko-
tlarska 10, w poniedzia­
łek, godz. 10—12. 30580g
Sprzedam Syrenę 105. Od­
biór listopad — grudzień 
75, względnie zamienię na 
Fiata 126ip — Zastavę 750. 
Wiadomość; Sienkiewicza
20 m. 26. 30584g
Kupię Syrenę 105, mały 
przebieg, do 60 tys. zł. 
■Kilińskiego 8 m. 8. 30587g
Sprzedam Fiata 125p - 1300 
w bardzo dobrym stanie, 
po remoncie. Tel. 67-35-29.

■ 3O596g
Kupię starego Vc>lkswage 
na do remontu. Telefon 
67-31-95, wieczorem.

28853g
Sprzedam Fiata 132p — 
1800 GLS, z marca 75 r. 
11500 km przebiegu. Tel.
Szczecin 741-40. 29573g

Ogrodnika energicznego — 
do samodzielnego prowa­
dzenia ogrodnictwa szklar 
niowego w małym mieś­
cie, natychmiast przyjmę. 
Wynagrodzenie wysokie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29240g.

Sprzedam kredens poko­
jowy, nowoczesny, w do­
brym stanie. Os. Jagiel­
lońskie 22 m. 11. 30481g
Kożuch męski sprzedam. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 9 m. 160, od 17—20.

30497g

Sprzedam Fiata 125p — 
1300, premia PKO. Do od­
bioru listopad — gru­
dzień 1975 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30490g.
Fiat 125 MR, nowy — za
bony sprzedam. Tele-
fon 69-01-67, po 17. 30466g

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Małeckiego 3.

30589g

Kuchenny komplet, sprze 
dam. Tel. 647-95. 30524g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię obraz, nawet znisz 
czony, ramy, sztychy. O- 
ferty „409120” — „Prasa”. 
Poznań, Grunwaldzka 19 
_______________ dla 2518-K2 
Dzieła Asnyka — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 30282g.
Kupię bony PeKaO. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30581g

Sprzedam w całości partię 
garbowanych skór (50 szt.) 
nutrii. Tel. 441-24. 30526g
Futro karakułowe, oka­
zyjnie sprzedam. Telefon

Kupię Fiata 126p, odbiór 
do I kwartału włącznie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30476g.

© Lokale

647-95. 30523g
Kożuch nowy damski, śred 
ni rozmiar — sprzedam. 
Tel. 69-53-53. 30625g

Pan poszukuje pokoju 
umeblowanego z wygoda­
mi, płatne rok z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30264g.

Klinkier brązowy, kupię.
Tel. 67-42-76. 30544g
Przyczepę campingową — 
kupię. Także do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30592g.
Kupię kompletną sypial­
nię stylową. Może być zni 
szczona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30632g.
Parkiet — każdą ilość 
kupię. Pocznań, Zerom- 
skiego 7.  30505g
Bransoletę, sygnet, złote, 
stara praca — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30618g
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Tel 508-54. 30534g
Sprzedam nowy płaszcz 
męski, wewnątrz skóry 
baranie brąz, kołnierz nu 
trie, cena 5.500,—. Poznań,
Radosna 64a. 30542g
Minikalkulator japoński, 
okazyjnie sprzedam. O- 
ferty — „Prasa’’ Grun­
waldzka 19 dla 30536g.
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Poznań, Langie­
wicza 18 m. 1, w godz. 
17—19. 30551g
Dog błękitny, 9-miesięcz- 
ny z rodowodem — 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Tel. 751-35. 30571g
Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, składy 
spacerowe — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

28523g
Sprzedam meble Ludwik 
XVI, złocone, zegar ko­
minkowy, szafkowy, syg­
nowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30597g

Przetargi
Dyrekcja Kombinatu Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Konarzewie, gmina Dopie-
wo। — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty zduńskie w podległych zakładach 
PGR:
Zakład PGR Sapowice — przestawienie pie­
ców pokojowych szt. 32, wykonanie nowych 
pieców pokojowych szt. 6, przestawienie 
trzonów kuchennych szt._ 25, wykonanie no­
wych trzonów kuchennych szt. 10;
Zakład PGR Jeziorki — przestawienie pie-

Piec c. o. żeliwny 11 m2 
sprzedam. Adres: Halina 
Cieślak, Czerwonak, ul. 
Gdyńska 31, do godz. 12. 

30637g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30273g.

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2. Inowrocławska 5 
m. 1. 3O642g
Okazyjnie sprzedam wie- 
lodziałaniowy minikalku- 
lator. Tel. 41-12-73. 30650g
Sprzedam pralkowirówkę 
„Światowid” z gwarancją. 
Tel. 452-38, godz. 15—18.

30660?
Sprzedam pierścionek zło 
ty z brylantami w platy­
nie oraz spacęrówkę NRD. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30665g.
Sprzedam nowoczesne sza 
fy, witryny, tapczan. Ma-
tejki 51 m. 4. 30719g

© Samochody
Sprzedam Wartburga 1000.
Rocznik 1965. Grunwaldz-
ka 33A m. 7. 30246g
Nową Skodę, Dacię — ku
pię. Tel. 467-01. 30266g
Sprzedam Fiata 1500 MR 
75 (10 tys. km), kremowy 
— za bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30297g.
Sprzedam Zastayę 750. Te
lefon 33-07-18. 30304g
Kupię Warszawę. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30305g.
Sprzedam P-70, Wartburg 
Combi 312. Poznań, Wino­
grady 31 m. 2, telefon 
536-67.30325g
Sprzedam Syrenę R-20 
Lux, rok 1974. Jasiński. 
Krosinko 132, tel. Mosina
543. 30345g
Z powodu choroby, szyb 
ko sprzedam Warszawę 
M-20. Tel. 518-97, po godz.
16. 30366g

Bezdzietnemu małżeństwu 
wynajmę pokój, c. o. Pła 
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3O288g.
Technik poszukuje poko­
ju. Chętnie Wola — Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30303g.
Zamienię M-2, Wielkiego 
Października (Winogrady) 
— na równorzędne Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30329g.
Dwuosobowy pokój z wy 
godami, wynajmę uczen­
nicom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30350g

Wartburg - camping, do 
remontu — sprzedam, o-
bornicka 304. 3037Ig
Sprzedam Fiata 126p. Tel.
425-63. 30373g
Sprzedam Wartburga 353.

I Teł. 533-32, oglądać: ul.
I Murawa 24, godz. 16—18.
j 30388g

Sprzedam Volkswagena K 
70, rocznik 73 (również za 
bony PKO) lub zamienię 
na Fiata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3O428g

ców pokojowych szt. 12, przestawienie trzo­
nów kuchennych szt. 10.
Termin wykonania robót do dnia 15. XII. 
1975 roku. .

Bliższych informacji odnośnie szczegółowego 
zakresu robót udzieli Dział Inwestycji w Dy­
rekcji Kombinatu PGR w Konarzewie.

Oferty należy składać w terminie 7 dfii od 
daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcię ofert nastąpi następnego 
dnia o godz. 10 w gmachu Dyrekcji Kombinatu 
PGR w Konarzewie.

W przetargu mogą1 brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

Kupię błotnik przedni le­
wy, reflektor — do Volks 
wagena 1600. Tel. 20-31-19.

30439g
Skodę 100 S, prod. 1971, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Informacje: 757-52,
godz. 17—19. 30110g
Specjalistyczny zakład — 
blacharstwo samochodowe 
przy WSP, poleca konser 
wację podwozi samocho­
dowych. Tel. 539-86 łub 
67-27-89. 30138g
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, ul. Dąbrowskiego 
66 m. 18, od godz. 15.30.

30159g

czyny. 2539-K2

Sprzedam „Renault 10”, 
1968 r. Adres: Jaworowa 
23 m. 13, po godz. 16.

30181g

STRONA

Fiata 600 w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam lub 
zamienię na Trabanta. 

 30563?
Nysę mikrobus 521 M z 
kpi. siedzeń, stan ideal­
ny — sprzedam. Poznań,
Radosna 64a. 30541g

NOWA FORMA USŁUG

Przedsiębiorstwa Przemysłu
w Poznaniu

OBIADY FIRMOWE
ZE ZNACZNĄ BONIFIKATĄ W GODZ. OD
W RODZINNYCH RESTAURACJACH

© ASTORIA — UL. 23 LUTEGO 39
© SOPLICA — UL. GŁOGOWSKA

@ MAGNOLIA

KAŻDA PANI DOMU

Gastronomicznego

12 — 17

115
UL. GŁOGOWSKA

GOSPODYNIĄ WŁASNEGO

40

Urozmaicone, smaczne zestawy posiłków obiadowych na rodziny 2, 3, 4. 
osobowe — to praktyczne i ekonomiczne rozwiązanie problemu żywienia.

ZAPRASZAMY NA OBIADY „RODZINNE”!

Inż. gł. energetyk — kul­
turalny, spokojny, szuka 
pokoju od 1. XII., naj­
chętniej Wilda, centrum. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30359g
2 pokoje kwaterunkowe, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka (1 osoba), wysoki par 
ter, Łazarz, przy Hali 
„Arena” — zamienię na 
podobne lub mniejsze, sa 
modzielne, balkon, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30146g.

M-2 komfort, śródmieście, 
nowe budownictwo — za­
mienię na mieszkanie 2 
lub 3-pokojowe. Najchęt­
niej nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30590g.
Pokój z kuchnią, łazienką 
samodzielne, własnościo­
we, w Poznaniu, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30549g.

Paniom pokój trzyosobo­
wy, wynajmę. Warszaw-

Kupię lub wynajmę mie­
szkanie ponad 35 m!. Tel. 
553-72 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30594g

ska 116. 30147g

Poznań - centrum, na po­
kój samodzielny przyjmę 
dwóch panów. Opłata rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30444g

Kupię natychmiast M-3 
własnościowe Jeżyce, Wi 
nogrądy. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 
28988gpr.

dla

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Tel. 552-24.

30595g
Zamienię komfortową ka
walerkę na większe
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30473g.
Pracującą panienkę, przyj 
mę na wspólny pokój. 
Prusa 2 m. 6. 30475g
Młode małżeństwo bez- 
.dzietne (studiujące), po­
szukuje pokoju w cen­
trum Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3048Og.
Sprzedam M-4, c. o. 3 po­
koje. I ptr., śródmieście. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30500g.

Zamienię 2'pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., w no 
wym budownictwie, Cho 
Ciszewskiego — na 4 lub 
5 pokoi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30157g
Samotny poszukuje poko 
ju, najchętniej Osiedle 
Warszawskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30161g

Dwie siostry, poszukują 
pokoju z wygodami. Pil­
ne. Oferty „Prasą”, Grun­
waldzka 19 dla 29271g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju — może być współ 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29676g.

© Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Przeźmierowie — oko­
lice. Wiadomość: telefon
67-53-77. 30496g

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy młodszego pana. 
Dębiec, Śliwkowa 2.

30320g
Kupię M-3 lub M-2 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30207g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni MS poszukuje po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3061
Puszczykówko — mieszka 
nie umeblowane wynajmę 
na rok (małżeństwom — 
członkom spółdzielni). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 306 59g.

W Gnieźnie — zamienię 
mieszkanie spółdzielcze — 
M-3, na podobne w Śro­
dzie Wlkp. lub Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29853g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 na Wino­
gradach. Oferty „PraSa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29849g
Samotna pani poszukuje 
pokoju, cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 29869g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w śródmieściu 
2 pokoje z kuchnią ciem 
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 297 4 4g.
Gniezno — sprzedam mie 
szkanie własnościowe M-4. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29831g.

Kupię działkę budowlaną 
w Mosinie. Oferty z po­
daniem ceny kierować — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30235g
Pilnie sprzedam dom (wol 
ne mieszkanie, drugie się 
zwolni) wraz z działką 
przyzagrodową Czempiń, 
Świerczewskiego 2. 30243g
Promno — działkę rekre­
acyjną kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 302€8g.
Sprzedam domek 5 pokoi, 
ogród 2250 m2, Smochowi- 
ce, 480 tys. zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30275g.
Kunię na Sołaczu piętro 
willi, ewentualnie do za­
miany 2 mieszkania 2-po 
kojowe, komfortowe, ga­
raż. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30357g.

6032-Kl

STOŁU!

Kupię w Poznaniu dzhiv 1200 m2 pod budowę 5 
ty „Prasa”, Grunwal?21 
19 dla 30318g. Qzka

Kupię dom dwurodU^ 
do 500 tyś. zł. Oferty pt’ 
sa”. Grunwaldzka la 30340g. 18 dla

Kupimy działkę TĄ 
bUzrnaczy w Sraocho™ 
cach. Oferty ,j>rasa<- 
Grunwaldzka 19 dla 30> 
Kupię dom jednĄ; 
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ii 
dla 30399g.

Okazja! Z powodu choro- 
by wydzierżawię Ogtod. 
nictwo o pow. 1,50 ha _ 
możliwość zamieszkani 
Adres wskaże „Prasa"- 
Grunwaldzka 19 dla 304^

Do 
ta< 
ac 
lor 
ki

Pr

ul. 
W

Ti

Sprzedam parcelę budów 
laną 3000 m2, oparkanions 
z domkiem gospodarczym 
Poznań, Paderewskiego l

ii

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym, Poznań - Antoni- 
nek. Informacje: telefos 
705-01 lub oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla M14!g

»

Kupię dom jednorodni- 
ny, pół bliźniaczego, pe­
ryferie Poznania, w roz­
liczeniu M-4. Oferty „Pti 
sa”, Grunwaldzka 19 dli 
30149g.
Działkę kupię, wydzielił 
wię. Oferty „Prasa”, Grul 
waldzka 19 dla 30162g. j
Kupię niewielką działkę 
w Luboniu lub Żabikora 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30564g. i
Sprzedam połowę donij 
bliźniaczego w stanie suł 
rowym z c. o., Poznań! 
Antoninek. Oferty .fra, 
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
29782g.

© WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY © WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY
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(wejście od ul. Świerczewskiego, obok Pewexu)
czynne od godz. 12—19 

w niedziele od godz. 9—13
Codzienne dostawy atrakcyjnych 
towarów gwarantują szeroki wybór

— KONFEKCJI,
— TKANIN,
— GALANTERII ODZIEŻOWEJ 

i SKÓRZANEJ,
— DZIEWIARSTWA,
— / OBUWIA.
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MIESZKAŃCY OGNIKA!
ZAPRASZAMY

— w godz. 10 — 18

przy ulicy Bułgarskiej..
Pawilon Handlowy „Ognik”

UWAGA

do sklepu kwiaciarskiego WSOP nr 165

W świeże warzywa i owoce prosimy
zaopatrywać się w nowo otwartym
sklepie WSOP nr 66 — blok 51 A,

UWAGA
MIESZKAŃCY OSIEDLA LECHA!

ZAPRASZAMY w godz. 9—17.
5959-K1

Kupię wille Jeżyce,
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30606g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego, 
wykończony względnie do 
wykończenia — w dzielni 
cach: Jeżyce, Grunwald, 
Os. Warszawskie. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka .19 dla 30678g.

Sprzedam lub wydzierźa 
wię ogrodnictwo szklar­
niowe, względnie przyjmę 
wspólnika z gotówką. O-
ferty „Prasa”. ' Grun­
waldzka 19 dla 3010&g.

Sprzedam ogród z poło­
wą domu jednorodzinne­
go, piętrowego, wolnosto­
jącego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30485g

Kupię działkę budowlaną 
w promieniu 10 km od 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29625g

Sprzedam resztówkę go­
spodarstwa, dom, chlew, 
stodołę, 50 arów ziemi — 
po kupnie wolne. Młocar 
nię, wiązałkę 1 inne narzę 
dzi ciągnikowe. Marian 
Każmierczak, Góra, pocz
ta Biskupice. 3051 Og

Kupię parcelę budowlaną 
Baranowo, Przeźmierowo 
lub okolice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3C634g.

Praca ® Nauka
Dozorcę domu na Jeży- 
ach zatrudnię. Później 

możliwość mieszkania. O- 
W „Prasa” Grunwaldz 
i, 19 dlaJWOOg.

wyjmę elektromontera 
Óomocników. Poznań

ul Jackowskiego 36. Zgło 
sienią w godz. 7—8,

30716g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
534-19 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30673g.

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Poznań, Gło­
gowska 348. 30718g

Kupię bony PeKaO. Tel.
633-74. 30638g

Sprzedam Renault 10, 67 
rok. Telefon 458-13 godz.

Spiesznie kupię wyłączo­
ne mieszkanie — budow­
nictwo obojętne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30688g.

Sprzedam parcelę oparka 
nioną w Przeźmierowie 
(prąd, woda), elementy bu 
dowlane, garaż, 1.340 m! 
przy przystanku autobuso 
wym. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 30630g.

Kupię okulary słuchowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30674g.

14—17. 3074Og

Tańców towarzyskich — 
tyucza Adela Szczurków 
m, Poznań, al. Marcin­
owskiego 2a, parter.

28268g

Sprzedam tanio maszynę 
kombinowaną do obróbki 
drewna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30682g.

Sprzedam Skodę 100 S.
Osiedle Jagiellońskie 18 
m. 37, w godz. 16—18.

30676g

Luboń, Puszczykowo, Mo­
sina — poszukuję lokalu 
użytkowego do 50 m2, na 
ciche rzemiosło precyzyj 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 305 25g.

Dom mieszkalny piętrowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Zgłoszenia — Broni­
sław Kwapich, 62-420 
Strzałkowo, ul. Ostrow­
ska 7. 1444p

Kupno B Sprzedaż
Ogródek działkowy ku­
pię Oferty z opisem „Pra 
ja”, Grunwaldzka 19 dla 
Wg.

© Samochody

Sprzedam Fiata 125 p z 
1970 r., 1500 z nowym sil­
nikiem i karoserię za 120 
tys. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30721g.

Kupię M-l lub M-2 włas­
nościowe, ewentualnie po 
kój, kuchnia we willi w

Fiata 126 p kupię. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30675g.

Okazyjnie sprzedam Nysę 
501 - Towos po remoncie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30720g.

© Lokale

Poznaniu, rozliczenie . 
bonach PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 30706g.

w

19

Rozpoczętą budowę domu 
do 350 tys zł lub działkę 
budowlaną, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29864g.

Odstąpię warsztat w do­
brym punkcie, 50 m*. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30682g.k

© Nieruchomości
Kupię około 8 ha ziemi. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30106g

Sprzedani działkę budow­
laną w Kiekrzu k. Pozna­
nia o powierzchni 1600 m’ 
Wiadomość: Kazimierz Ko 
nopacki, 14-400 Pasłęk, 
woj. Elbląg, ul. Nowotki
8 29859g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, d>nla 16 listo­
pada 1975 r. o godz. 15 na cmentarzu komunal­
nym we Wrześni.

STANISŁAW MICH
kpt. pożarnictwa,

Dnia 13 listopada 1975 r. zmarł nagle w wieku 
lat 60

długoletni pracownik Zjednoczenia Przemysłu 
Betonów w Warszawie.

Cześć Jego pamięci!

Strapiony
mąż z rodziną 

_________________________ 30728g

W Zmarłym straciliśmy cenionego współtowa­
rzysza pracy i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.45 
na cmentarzu w Pobiedziskach.

W dniu 14 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze

Dnia 12 listopada 1975 r. zmarła w wieku 21 lat 
moja ukochana żona, droga synowa, bratowa 
i szwagierka, śp.

EUGENIA SOKOŁOWSKA
z domu Lisewska

WITOLD SZUBERT
emeryt ZNTK

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Zjednoczenia Przemysłu Betonów

żona z rodziną 30774g

VI. Słowiańska 18 m. 29. 30739g 
BtffiSflSEW1

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
• 13 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 82. śp.

HELENA CZARNECKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Kilińskiego 13 m. 5. 30733g

| Dnia 13 listopada 1975 r. zmarła w Bogu po 
ka C15*i oh cierpieniach, nasza ukochana mat- 
lat 88 SC1°Wa’ babcia 1 prababcia, przeżywszy

1

MARIA STRÓZAK
z domu Pachciarz

odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.20 
cmentarzu górczyńskim.

’• Winogrady 43.

W smutku pogrążona 
r o d, z i n a

30752g

t czn^ni,l Listopada 1975 r. zmarła, «namasz- 
"Mdro*^, 01eJami św., przeżywszy lat 63, nasza 

za matka, teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Czarnecka
z domu Wolniewicz

na empn? 0<ibędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
entarzu we Wronczynie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
30729g

ł Dnia i*, „
' Pienia^ nstopada 1975 r. po ciężkich cier- 

ojciar #Z51nąl w Bogu nasz najdroższy 
’ teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

JAN POPRAWA
119 Pńtenta^b^5210 się dnia 17 bm. o godz. 14.15 

arzu Janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną |
30732g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
11 listopada 1975 roku zmarła po ciężkiej 
robie,- nasza była pracownica, członkini 
Emerytów i Rencistów

STANISŁAWA NIZIŃSKA

dniu 
cho- 
Koła

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godzi­
nie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
i pracownicy

SIN „SINPO” w Poznaniu
1269-K3

SSEX E3SS 09

a. Dnia 13 listopada 1975 r. odszedł od nas naj- 
T droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

ANTONI FIGIEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kościańska 51 m. 1.
rodzina

30768g

tDnia 14 listopada 1975 r. zmarła nasza naj­
droższa i ukochana matka, babcia, siostra 

i teściowa, w 76 roku życia

MELANIA WOLNIEWICZOWA
z domu Sadowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami

Uprasza się o n-le składanie kondolencji.

Ul. Dobra 25. 30757g

Dnia 13 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu moja 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
87 lat

JÓZEFA KLAWITER
z domu Antysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki

Ul. Grochowska 53 m. 4. 30755g

5976-K1

Zawiadamiamy, że z dniem 1 grudnia 1975 r
Okręgowa Spółdzielnia Pracy

Usług Komunikacyjnych 
w Poznaniu,

i Różnych „Universum 
ul. Działowa 4

ZMIENIŁA NAZWĘ — na:
SPÓŁDZIELNIA PRACY U N I V E R S U M ”

ul. Działowa 4 60-967 Poznań.

Sprzedam działkę 500 m‘ 
w Baranowie pod pół do­
mu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30451g

Sprzedam Poznaniu część 
nieruchomości, z wolnym, 
komfortowym, dwupokojo 
wym mieszkaniem wraz z 
parcelą pod budowę do­
mu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30107g.

Sprzedani dom z ogrodem 
1200 m2, blisko Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 30506g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem, względnie do wy 
kończenia w Poznaniu, 
Puszczykowie, do 300.000 
zł lub dom czynszowy z 
mieszkaniem. Jasiński — 
Poznań, Zeylanda 7 m. 
lOb. 30532g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz ze szklarnią 
o pow. 140 m2, hodowla 
asparagusu. Garaże i po­
mieszczenia na warsztat, 
wolne mieszkanie. Jan Ma 
tysik, Grodzisk Wlkp., 
Stary Rynek 26. 30640g

Kupię mały domek (2—3 
pokoje) z ogrodem w Za 
niemyślu lub Bninie. Wy 
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30663g.

BIEŁOSZABSKA
z domu Kudrzycka

doc. dr hab. Florentyna Wanda

Dnia 6 listopada 1975 r. zmarła w Lublinie

emerytowany kierownik Zakładu Farmakognozji 
AM w Lublinie, odznaczona zawodowymi dyplo­
mami uznania i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. w Lublinie przy 
ul. Lipowej.

MARIA NOWAK

Rodzina
30726g

Zguby © Różne
Dnia 11 listopada 1975 r. 
między godz. 19 a 20 na 
ul. Czerwonej Armii zgu­
biłam pamiątkowy pierś­
cionek złoty z rubinem. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, ul. Gar

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski — 
tel. 740-87. 28723g
Parkiety cyklinuję bez- 
pyłowo, układam wykła­
dziny podłogowe. TeL 
739-58 — Nowakowski.

29651g

bary 34 m. 9. 30708g

Poszukuję garażu, rejon 
Grunwaldzkiej, Ściegien­
nego, Reymonta. Telefon
67-51-70. 3O593g

Plisuję z przykrojeniem 
spódnice ślubne, wieczo­
rowe, najmodniejsze faso 
ny. Obciąganie guzików, 
paski, o-krętka, szybko — 
solidnie. Hafta, obecnie 
Poznań, al. Wielkopolska

Likwidacja warsztatu o- 
buwniczego — . Spychała, 
Kniewskiego 29 — zaległe 
obuwie odebrać do koń­
ca listopada. Po tym ter­
minie roszczeń nie uzna-

13, tel. 516-17. 29375g
Naprawa telewizorów — 
inż. Bielicki, tel. 714-40.

29735g -

jemy. 30494g
Naprawa telewizorów. Te­
lefon 747-93, Jędrzejow­
ski. 30639g

Spodnie, na życzenie w 
szybkim terminie szyje 
zakład krawiecki, Promie 
nista 6, przy Grunwaldz-

Garaż komfortowy przy 
Botaniku oddam. Telefon
453-81. 30653g

klej. 29412g Wykonam prace c. 
wod.-kan. Tel. 33-05-57

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tomasz Meysner,
tel. 457-28. 30513g

Wytnij - zachowaj! Pra­
cownia krawiecka szyje 
odzież damską lekką. Ko­
morniki, Pozhańska 72. 
Dojazd z Górczyna, auto­
busem 103, przystanek 
przy drodze do Plewisk. 

30687g

Przewóz wszelkich towa­
rów samochodem marki 
Żuk — koncesja. Telefon 
746-08 lub 41-11-14 godz. 
7—10. 30695g

Zakład instalacyjny — wy 
konuje prace z zakresu 
wod. - kan., gaz. i c. o. 
Walkowiak, tel. 527-80.

3071 Ig

Zakład wykona roboty bu 
dowlane, posiada cement. 

/ Oferty: Poznań 37, skryt-
ka pocztowa 24. 30709g

Automaty tokarskie BP- 
U16, dorabianie brakują­
cych części i uruchomie­
nie. ewentualnie dokumen 
tację zlecę. Oferty WTM 
„Metal”, inż. Wiesław 
Czajczyński, 60-586 Po­
znań, Miła 17. 30722g

godz. 14—15. 30233g
Tapetuję, maluję mieszka 
nia. Poznań - Swiercze- 
wo, ul. Gołuchowska 33.

30295g
Przyjmę administrację do 
mu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30402g.
Zakład bud. wykona zi­
mą prace wykończenio­
we. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30118g,

© Matrymonialne
Przystojny kawaler lat 29 
— pozna odpowiednią pan 
nę lub wdowę w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30240g.
Panna lat 27, wykształcę 
nie średnie — pozna war 
teściowego pana do lat 
33, wzrostu powyżej 170 
cm. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30276g

30758g

Dnia 13 listopada 1975 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, mama, babcia, prababcia, sio­
stra, szwagierka i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.35 
na cmentarzu junikowskim.

synowie, synowe, wnuki i rodzina

Pogrążeni w głębokim smutku

FRANCISZEK KĘSA

Ul. Czerwonej Armii 12 m. 6 a.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie. ‘

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Panna lat 28. korpulentna 
wyższe wykształcenie, do­
brze sytuowana — pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 42. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30414g.

tW dniu 13 listopada 1975 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy tatuś, teść i dziadek, śp.

30754e

tDnia 14 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana córeczka, siostra i wnuczka, 

przeżywszy 23 lata, śp.
Wszystkim za okazane serce, pomoc i współ­

czucie, za złożone kwiaty i wieńce, oraz udział 
w ostatnim pożegnaniu najdroższego mego męża 
i tatusia

URSZULA NOWAKOWSKA BERNARDA CICHEGO
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim. SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

W nieutulonym żalu pozostają

rodzice, brat, narzeczony i rodzina

składa
żona z dziećmi

30772g
Ul. Tęczowa 3 m. 3. 30704g

Dnia 12 listopada 1975 roku zmarł w wieku 
77 lat, drogi nam brat, szwagier, dziadek

i wujek

powstaniec 
polskim

JAN ULIWIAK
wielkopolski, odznaczony Wielko- 

Krzyżem Powstańczym, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
30747g
isurafciHS.

tDnia 12 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św.

ks,. radca JÓZEF LIBOWSKI 
długoletni proboszcz w Doruchowie i były 

dziekan dekanatu ostrzeszowskiego.

Pogrzeb odbędzie się d.nia 15 listopada 1975 r. 
o godz. 10 w Katowicach - Dąbrówce.

O modlitwę proszą 
księża dekanatu ostrzeszowskiego 

30727g

Radzie Zakładowej przy Urzędzie Wojewódz­
kim w Poznaniu, Współpracownikom WKPG, 
Krewnym. Przyjaciołom Lokatorom 1 Znajo­
mym — za okazanie serca, pomocy, współczu­
cia i kwiaty oraz wzięcie udziału w dniu 8 listo­
pada 1975 r. w pogrzebie mego męża, śp.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojej żony

KRYSTYNY MIGDAŁEK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

mąż i dzieci
304 33g

Wszystkim, którzy dzielili nasz ból po śmierci 
ukochanego ojca, śp.

ZYGMUNTA NOWAKOWSKIEGO
towarzyszyli w ostatniej Jego drodze, okazali 
nam pomoc i życzliwość

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają
DZIECI
________2983!*g

tow. Stanisławowa

z powodu zgonu

MATKIROMANA KRZYSZKOWSKIEGO
składają

30448g
żona z dziećmi

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

I WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI 
składa

SERDECZNEGO ŻALU I WSPÓŁCZUCIA

SPACHACZOWI

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa

Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu
Mięsnego w Poznaniu..

1264-K3
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Nie w obłokach

KRZYŻÓWKA KOLANKOWA

APETYT
Apetyt rośnie w miarę jedzenia, 
należy tylko jadłospis zmieniać!

V/ LESIE

Szepnął kiedyj wiatr do sosen, 
by szumiały pełnym głosem.
Sosny na to: Miły kumie!
Nawet szumieć trzeba umieć!

POWIEŚĆ—RZEKA

Piszę powieść—rzekę I — 
V/ tajemnicy wyznał.
Głębi w niej niewiele — 
co krok — to mielizna 1

NIE SMUĆ SIĘ
Nie smuć się, gdy law więdnie 
artystyczna duszo!
Może działa moczopędnie, 
gdy go już wysuszą?

EWOLUCJA
Nie jeden z aureolo 
robi zero powoli

RACJONALIZATOR
Poruszył wszystkie sprężyny! 
Przy pomocy wazeliny.

W SPRAWIE TRUTNI

Pszczółkom przypominać 
już za młodu,

radzę

że gdyby nie trutnie — n>ie byłoby 
miodu.

® © o

tk zwykle w czasie 
daniowej przerwy,

śnia 
obga

dywali swoje żony. Bez 
specjalnej złości, ot, z przyzwy 
czajenia, nie zostawiali na nich 
suchej nitki.

Tylko Falejew w milczeniu 
ćmił „Sporta”, a to dlatego, że 
niczego złego o swojej Nadzi 
nie mógł sobie przypomnieć.

— Co tak milczysz jak głaz 
— zwrócili się doń przyjaciele. 
— Przecież nie żyjesz chyba w 
obłokach?

— Jasne — powiedział Fale 
jew, nie chcąc okazać się ofer 
mą.

— Twoja Nadzia to pewnie 
też niezła żmijka?
— Trychina — stwierdził krót 

ko Falejew, mając nadzieję, że 
mocne wyrażenie uchroni go 
od bardziej dociekliwych py­
tań kolegów.

A konkretnie co? — zacieka 
W'li sie przyjaciele.

Felajew zasępił się, bo w 
zmyślaniu opowieści nie był 
mocny. Lecz koledzy odczytali 
jego zafrasowanie po swojemu.

— No właśnie! — stwierdzi

ku nocy. Zawsze spał na brzu 
chu, żeby niczego nie widzieć, 
kiedy napadnie go bezsenność. 
Teraz jednak położył się na bo 
ku i zaczął patrzeć na profil żo 
ny, majaczący opodal. Usta 
Nadzi rozchylił lekki uśmiech, 

który spowodował trwożne koła 
tanie serca w bezsennym Fale 
jewskim. W tym uśmiechu by 
ła jakoś tajemnica, która go 
przeraziła. Pomyślał, że może 
dobrze byłoby niby przypad­
kiem, układajac się wygodniej, 
potrącić pod kołdra nogę żo­
ny. żeby z nogi poszedł impuls 
do mózgu i zatrzymał senne 
marzenie Nadzi, jak to zdarza 
sie w kinie ,kiedy urwie się taś 
ma.

A Nadzia uśmiechała się tak 
szczęśliwie, jak uśmiechała się 
tylko dziewczyna na ppakowa 
niu z zagranicznymi pończocha
mi, które Falejew. 
nowany, wręczył 
marca.

Falejew cierpiał,

lekko zaż?
żonie na 8

że nie mo

li. Na pewno przygrucha

W.yraz 11-literowy: 
MERATA.

Wyraz 10-literowy: 
NIETY.

Wyrazy 9-literowe: 
POID. ŚLAMAZARA.

Wyrazy 8-literowe: 
JEW, KARAWANA.

Wyrazy 7-literowe:

PRENU-

KASTA-

ANTRO-

CZAPA-

GRANA-
DA. JASEŁKA. KANTATA.

Wyrazy 6-literowe: NA­
PALM, RASZYN, SZAJKA, 
TRYKOT.

Litery oznaczone cyframi w 
prawym dolnym rogu, uporząd­
kować według szyfru i odczy 
tać hasło, które wystarczy prze 
słać do redakcji jako rozwią­
zanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3—4—5—6—7—6— 
4—8—5—2—3. 9 6 6, 10—11—12 
—10—6—1—6—13—9—3—14—10—2— 

3—12—8—9—3, 1, 7—6—9—10—11—

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 21 listo­
pada br. Wśród tych Czytelni­
ków, którzy wypiszą prawidło 
we hasło rozlosujemy nagrodę 
dyrekcji Poznańskiego Ogrodu
Zoologicznego — 
rzątko. Nasz adres

iywe rwie-

kopolski”, skrytka
Głos Wiol, 

pocztowa
1074, 60-959 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wy- 
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem: „Krzyżów­
ka nr 46”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 44

Hasło brzmi: „Smaczne mar­
cepany tylko z „Goplany”.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci pięciu bombo- 
nier po 160 zł, fundowanych 
mzez Wielkopolsko-Lu buskie 
Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego „Goplana” otrzymują:

Barbara Putzowa, ul. Sando­
mierska 21, Poznań;

Cecylia Kubaczyk, ul. Gło­
gowska 118/1. Poznań;

Krystyna Frak. Łowyń:
Agnieszka Makuch, ul. 22 Lip 

ca 106a m. 26, Gniezno;
Maria Kaczmarek, ul. Krótka 

1 Kęnno.
Nagrody wyślerny pocztą.QU!Z

Przy każdym z poniższych 
pytań znajdują się 3 róż 
ne odpowiedzi, ale tylko 

jedna z nich jest właściwa. Za 
danie polega na wskazaniu tych 
właśnie odpowiedzi.

1. Najstarszym ze stołecz­
nych miast świata jest ... Stał 
się on stolicą w’ drugim tysiąc-
leeiu przed naszą erą.

a) Egipt; b) Damaszek; 
Teheran.

2. Porcelanę wynaleziono

0)

0-
koło 100 lat temu. W jakim 
kraju?

a) Japonia; b) Chiny; c) Mon_ 
gol: a.

3. Krowy, które rodzą byczki, 
dają więcej, czy mniej mleka, 
niż te, które rodzą cieliczki?

a) rodzące bvczki; b) równo; 
c) rodzące cieliczki.

4. Ile lat temu wynaleziono
parasol?

a) 100 
temu: c)

5. Jak

lat temu; b) 1000 lat 
4000 lat temu.
brzmi dosłownie tłu-

maczcnie wyrazu ..sarkofag*’?
a) pożerający c/ało: b) spo­

kojna śmierć; c) pamiętaj o
nas.

(Wf)
ODPOWIEDZI:

T?c ‘0^ ‘V£ ‘qg ‘qi

12:' T P O N A

Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllll
Jaki

to
ptak?

Odpowiedri szu 
kaj na tej stro­
nie.

ła już sobie adoratora. Z taki 
mi sprawami się nie patyczkuj. 
Najważniejsze — nie chowaj 
troski w sobie. Tutaj trzeba 
chirurgicznie zadziałać. Jesteś 
chłop czy nie?

— Ależ skąd, dlaczego — Fa 
lejew przestraszył się, że spra 
wa przybiera taki obrót — nie 
mam żadnych dowodów.

— To już gorzej — napierali 
przyjaciele.

— Zawsze to jest podejrza­
ne. kiedy nie ma się do czego 
przyczepić. Nie spóźnia sie z 
pracy? Nie telefonują do niej 
jakieś męskie głosy? Listy bez 
zwrotnego adresu też nie przy 
chodzą?

— Nic z tych rzeczy — sruś 
cił głowę Falejew, zażenowany 
takimi niedostatkami swojego 
życia rodzinnego.

— Ostatecznie listy może od 
bierać na poste restante — no 
cieszyli go przyjaciele. — Mi 
mo wszystko jednak powinie­
neś popatrzeć gdzie trzeba. 
Choćby drobna posadka na 
pewno się znajdzie. Nie w obło 
kach żyjemy...

Kolację jadł Falejew smęt­
nie, bez anetutu, starając się 
nie patrzeć Nadzi w oczy, by 
nie dostrzegła, w nich czegoś 
nieczystego. Meskie głosy ja­
koś nie dzwoniły, a w skrzynce

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiro

WIERSZAMI
CHIRURGIA - LITERATURA - 

POLITYKA

Sławny chirurg z Republiki Po 
ludniowej Afryki, Christian Bar­
nard zaniechał operacji przeszcze 
pów i zamienił skalpel na pióro. 
Ostatnio wyszła jego nowa książ 
ka pt „Niepotrzebny". W zbele­
tryzowanym szkicu autobiograficz 
nym dr Barnard zajmuje się pro­
blemami moralnymi świata 
lekarskiego i rasizmem w 
RPA. Krytyka podkreśla, że 
oba problemy traktuje tak de- 
liKatnie, „jakby nigdy nie trzy­
mał skalpela w ręce".

KONIEC „CASINO DE PARIS”?

Słynne „Casino de Parts” — je­
den z najbardziej znanych lokali 
rozrywkowych Paryża — stoi w o- 
blczu bankructwa. Jego dyrek­
tor, Roland Petit, mąż słynnej tan 
cerki Zizi Jeanmaire, oświadczył, 
że w ostatnich latach koszty wla 
sne przedsiębiorstwa wzrosły o 
250 procent i bez subwencji lo­
kal może działać tylko do Nowe 
go Roku. Dyrektora poparł per­
sonel artystyczny: w lokalach „Ca 
s;no de Parts” zorganizowano 
strajk, który bardzo podobał się 
przedstawicielom prasy. Baletni- 
ce wystąpiły w „strojach robo­
czych” — czyli prawie żadnych.

N!E WIEDZĄ SĄSIEDZL.

w
Jol^n Conrad Binąer z San Jose 
Kalifornii od wielu lat'przyjaż-

nil sie z sąsiadem z naprzeciw­
ka. W każda sobotę po południu 
tradycyjnie chodzili na drinka. Sq 
siad Bingera, pracujący w poli-

Na zdjęciu
...kazuar hełmiasty, mieszkaniec 

lasów Nowej Gwinei i sąsiednich 
wysp oraz północnej Australii. Po­
dobnie jak struś należy do ptaków 
melatających.

na listu znalazł 
nie o wpłatę za 
ty na raty.

— Instytucje

twlko upomni e 
telewizor wzię

do nas piszą.

cjl, nie wiedział tylko jednego, że 
właśnie Binger, którego uważał 
za utalentowanego byznesmena, 
jest poszukiwanym przestępcą, 
podejrzanym o 5 napadów na 
banki i zrabowanie kilkuset tysię 
cy dolarów.

nie zapominają, a pojedynczy 
ludzie jakoś nie bardzo — za 
uważył podchwytliwie.

— Czyżbyś dlatego dąsał się 
cały wieczór — zapytała Nadzia 
i Fale je w zmieszany zamilkł.

Spał źle, przewracał się z bo 
ku na bok. Obudził się w śród.

że przeniknąć Nadzinego snu i 
tylko powtarzał sobie cicho: 
„Nie w obłokach żyjemy, oj, 
nie w obłokach”. Nieprawą mi 
łość widział do tej pory tylko 
w hinduskich filmach i teraz 
też mu sie wydawało, że w swo 
im śnie Nadzia zabawia się w 
wysokich trzcinach na brzegu 
Gangesu, a białozebny tenor z 
pieprzykiem miedzy oczami 
śpiewa jej miłosna pieśń.

Rano Falejew chciał zagad­
nąć żonę na temat nocnego snu, 
lecz postanowił sie nie rozdrab 
niać. A kiedy Nadzia naszła do 
łazienki . rzucił sie do lej to­
rebki i zaczął w niej błądzić 
palcami po omacku, dziwiąc 
się, ile niepotrzebnego śmiecia 
kobiety taszczą ze sobą. Pope 
dzał go strach, że żona nakry 
je oo przy tum. niegodnym za 
jęciu. Lecz kiedy lego palce 
natknęły się na coś podejrza­
nego, wyciągnął szybko, zapo 
minając o środkach ostrożnoś 
ci.

Zdjęcie było starannie zawi 
nięte w celofan i to ubodło Fa 
lejewa najbardziej, bowiem 
wiedział, że nawet bilet okre­
sowy Nadzia nosiła bez ochro 
ny.

„Cóż ona w nim takiego do 
strzegła — dumał gorzko, spo 
glądając z nienawiścią na zdje 
cie. — Co za wredna gębd. I 
szyja jak słup telegraficzny. Fa 
cet źre na pewno za trzech. A 
oczy głupie jak u osła. Gdzieś

nia.^ — odpowiedział Fn. . 
zamierającym głosem h 
gdzieś wyczytał, że szen^ 
być głośniejszy od ^1^

— No i co powiesz? U'
— Cóż tu mówić 

gorzko Falejew, 
że tak od razu oczerniać 
la nie wypada. _ 
ny chłopak, widać, że 
pi... ’ Ze Wi

W ten sposób wyczeTM 
ły zasób komplementów ^ 
kich buł zdolny. * a°ji

— Mnie się też tak 
ło — powiedziała smw^ 
dna. - f
temu. A teraz Popatr. 
bie, Falejew. Porównaj ?! 
no dopatrzeć się podobi^ 
Dwaj rozm ludzie. Tak h 
jew, lata absólutnie nie (U- 
ci urody.
. Dopiero w tej chwili hi, 
jew pojął swoja gafę i na “ 
o tym. co mogłoby z 
niknąć, ugięły się pOd

— Zupełnie nie wieddoł> 
— powiedział lekko ochnZ 
głosem — że do tej Par, J 
chowałaś moje zdjęcie: 
przypadkowo...
- Już dobrze -

Nadzia — lepiej wynieś ta 
ze śmieciami.

Do pracy przyszedł Foleja 
zamyślony. “

— No i jak — zapytali pr21 
jaciele — znalazłeś gacha?

— Znalazłem, ale już g0 
ma — odparł Falejew. - Có> 
ludzka rzecz. Przecież nie żii 
my w obłokach...

D. IWANOW
W. TRIFONOW 

(Przetłumaczył K. M.)

(TAKIE SOBIE)

Lekarz do męża pacjentki:
— Nerwica pańskiej żony, 

nic groźnego. Może z nią to 
100 lat.

— A ja?

Doświadczona kobieta do mh 
■szej przyjaciółki:

— Kobieta jest ceniona za 
co robi. Mężczyzna za to, cze 
nie robi.

już 
pa 
jak 
pie

chyba tego zakazanego ty 
widziałem. Chociaż takich 
nastał. Rano pewnie szar- 
się z ciężarkami, czarci, su

perman, a w głowie sieczka!” 
Odwrócił zdjęcie i przeczyi- 

tal:
Kochasz — spójrz, 
Zapomnisz — zniszcz!
— Też mi Puszkin — wy­

szeptał z krzywym uśmiechem, 
ale w td samej chwili ’ usły­
szał. że Nadzia wychodzą z ła 
zienki.

Mokry z emocji, zaczął o-gla 
dać zdjęcie na wuciagnietej rę 
ce jakby buł dalekowidzem.

— Poznałeś?... powiedziała 
Nadzia i usta jej drgnęły.

— Masz mnie chyba za dur

Anglik i 
rze. Szkot 
ka:

Szkot rozmawiają w 
mówi dumnie do Ans

— Czy wiesz, jaką ilość wtśi 
może wypić Szkot?

— Każdą, jaką go poczęstują

Przed bramą niebios jeden U 
nów zastaje już kogoś, kto wlaś 
puka do drzwi. Przybysz prziS 
da mu się jakiś czas i mówi 
wyrzutem:

— To już dziś po raz drugi 7 
musił pan pierwszeństwa

☆

JESIEŃ nikt nas

, cóż, nie mamy «
Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

rolistnej koniczyny i 
— Jaka szkoda, że 

znajduje.
Na to koniczyna:

— No tak, może to nie jest najlepsza pora na 
urlop, ale za to plażę mamy calq dla siebie.-.

Stara podkowa leży obok o* 
■ użala się:

— Szukam mojego jamnika!

*

, ,2
— Mamo, deszcz pada, czy możemy bawić sk? w P0^'

- Może dla pana to jest 
nie dla wszystkich, rozunii

, że pada... Przecież wczoraj wieczorem umyłem 
samochód!

siań”, ale
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